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Sławetna flota Bałtycka, któ 
ra już 77 razy wyruszyła z wiel 
kina hałasem z pod Petersburga 
na Japonów, i 77 razy się wra
cała pod Petersburg, — wyru 
szyła nareszcie odważnie na peł 
ne morze dnia 19go Październi
ka pod wodzę admirała Roże- 
stwieńskiego.

W eskadrze tej znajduję się 
następujące okręty wojenne: —

Kniaź Suwaroff (a jak an 
gielskie gazety piszę ,,Kulas 
Suwaroff") pancernik lej kia 
sy, mający ta pokładzie 4 dzia 
łal2 calowe, 12 dział 6 cało 
wych, 20 armat 12 funtowych, 
20 armat 3 funtowych, 8 o ku
lach 1 funtowych, i 6 rur do 
wyrzucania buchadeł (torpe- 
dów).

Nawarin, taki jak powyższy, 
Sissoj Wielikij, Borodino, — 
Aleksander III, Oreł,Osłabia, 
wszystkie powyższe to ogrom
ne pancerniki, podobne rozmia 
rem i uzbrojeniem pierwszemu.

Oprócz tych pancerników 
lej klasy, należę do eskadry 
krętowniki opancerzone: Na- 
chimoff, Oleg, Dymitryj Don- 
skoj, Aurora i Alwaz, a do te 
go wliczyć trzeba do tejże eska 
dry 30 torpedowców, 12 trans 
portowców i wiele okrętów wio 
zęcych węgiel, żywność i wszel 
kie wojenne przybory i strzeli 
wo.

Ta to ogromna flota wypły 
nęła wreszcie na pełne morze, 
a okrążywszy Danię, płynęła 
wolno po morzu Pcłnocnem, 
zwanera też morzem Niemiec 
kiem, znsjdujscem się na za 
chód od brzegów Danii, Nie 
mieć, Hollandyi i Belgii, a na 
wschód od Anglii.

Pokazało się też aowodnie,że 
moskale to prawdziwi piraci 
czyli rozbójnicy morscy, nie 
umiejący bić s'ę na morzu z 
uzbrojonymi japońcami, ale za 
to umiejący rozbijać na morzu 
i mordować bezbronnych ryba 
ków i marynarzy.

Bo oto, — gdy po północy, 
z Piętku na Sobotę osławiona 
ta flota znajdowała się na śród 
ku owego Morza Północnego i 
napotkała w miejscu odległem 
od Anglii na 200 mil angiel 
skich gromadę małych statków 
rybackich angielskich, —było 
ich przeszło sto, a towarzyszyły 
im większe parowce holownicze 
— najprzód meskale zaczęli 
obsypyweć statki rybackie sno 
parni elektrycznego, o Ślepie ją 
cego światła ze swoich reflekto 
rów, - - i przyjrzawszy się do 
brze owym rybackim okręci 
kom bezbronnym, zaczęli naraz 

„WIELKIE” CZYNY 
rozbójników moskali na morzach europej
skich. Cała flota bałtycka bombarduje na 
morzu Północnem bezbronne łodzi angiel

skich rybaków.

Kilku ludzi moskale ubili, parę statków zato
pili i ....uciekli! Napaść ta rozbójnicza oburzy
ła cały świat cywilizowany i może wywołać eu

ropejską wojnę.
Do japońskich pancerników strzelać moskale nie umieją, 
ale za to celnie bardzo strzelają do nieszkodliwych, ryba

ckich łodzi angielskich.

W MANDZURYI CICHO. Z PORTU ARTHURA NIE 
MA ŻADNYCH WIEŚCI. /

moskale walić do nich ze wszy 
stkich dział całej eskadry!.... 
Kanonada ta trwała około 20 
minut, poczem rozbójniki owe, 
nie zatrzymując się wcale, by 
ratować tonących, — pogasili 
światła i odjechali w dalszą 
drogę.

Skutek bombardowania był 
straszliwy! Ogromny parowiec 
„Grane" służący na skład zło 
wionych ryb i do rozciągania 
sieci po morzu, został tak po 
dziuiawiony, że w pół godziny 
potem zatonął; kapitan parów 
ca i sternik, stojący w owej 
chwili blizko siebie, zostali za 
bici jedną kulą armatnią, która 
im obom urwała głowy, — a 
wszyscy inni ludzie z załogi, 
oprócz kucharza, zostali mniej 
lub więcej ciężko poranieni.— 
Załogę uratowali majtkowie z 
innych statków, a nawet zdoła 
li zabrać z sobą oba trupy bez 
głów: kapitana i sternika, 
poczem „Grane" utonął.

Inne dwa parowce holowni 
cze: Moulmeim i Mino omal 
nie zatonęły; Moulmeim ma 
16 dziur od kul armatnich a 
Mino 10 dziur od kul dużego 
kalibru, lecz że uszkodzenia są 
w ścianach nad wodę,— przeto 
statki te nie zatonęły. Istnieje 
obawa, że i kilka mniejszych 
statków zostało zatopionych.

Gdy Moulmeim i Mino przy 
płynęły w niedzielę do portu 
Hull w Anglii i gdy wieść o 
tej niecnej napaści rozbiegła się 
po Anglii, — zawrzało w całej 
Anglii jak w ulu! Ludność w 
Londynie chciała się rzucić na 
powóz moskiewskiego ambasa 
dora, gdy ten w poniedziałek 
powrócił z wizyty ze Szlązka 
i gdy ze stacyi jechał powozem 
do ambasady. Cała ludność 
Anglii niezmiernie oburzona, 
domaga się od rządu swego, aby 
tenże jaknajostrzej dopominał 
się od Rosyi zadosyć uczynie
nia za ten napad zbójecki. — 
Rządy wszystkich państw euro 
pejskich wielce zmartwione i 
zatrwożone, bo rozbój ten mo
że sprowadzić wojnę między 
Anglię a Rosyą a potem wojnę 
ogólną, bo oba te państwa ma 
ję swoich stronników.

Rząd angielski wysłał do 
Petersburga ostrą notę, doma
gając się:

Przeproszenia Anglii za na 
pad; wynagrodzenia szkód wy
rządzonych rybakom i — uka 
rania głupich moskiewskich 
oficerów, którzy barbarzyńsko 
napadli na flotyllę rybacką 
bezbronną w czasie pokoju.

Jakóż car przesłał osobisty 
list do króla Anglii, przepra
szając go i ubolewając nad 
„nieszczęśliwym wypadkiem". 
To jednak sprawy nie załatwi 
i Anglia oczekuje offieyalnego 
zadosyćuczynienia za napaść i 
zniewagę.

Urzędnicy rosyjscy w Peters 
bnrgu nic jeszcze nie odpowie
dzieli i tłumaczą się ambasado
rowi angielskiemu że i}ie mogą 
nic przedsięwziąźć, bo jeszcze 
(środa) nie otrzymali opisu te
go,,wypadku" — od admirała 
Rożestwieńskiego.

W Anglii tymczasem wre 
jak w kotle i ludność domaga 
się kary na rozbójników. — 
Rząd angielski powołał eska
dry swoje,aby były w pogoto
wiu. Eskadra angielska z Mo 
rza Śródziemnego płynie już 
naprzeciw floty rosyjskiej. — 
Ogólnie jednakże mniemają że 
do wojny o to nie przyjdzie, 
że car przeprosi Anglię off icyal 
nie, szkody nagrodzi i oficerów 
ukarze.

Dyplomaci są tego zdania, że 
rosyjski rząd naumyślnie szuka 
zaczepki i chce wywołać wojnę 
aby miał wymówkę przed lud 
nością w Roesyi że musi z Ja
ponią zawrzeć pokój, bo na 
Rcssyę za wielu sąsiadów „na- 
padło"!....

Moskale też tłumaczą się, że 
zobaczywszy tyle statków na 
m irzu, myśleli że to są japoń
skie torpedowce i że strzelali 
w swojej obronie. Przedtem 
rzeczywiście chodziły pogłoski 
że japończycy maję na tych 
wodach swoje torpedowce.

Z pola walki w Mandżuryi 
nie nadeszły ważniejsze wiado
mości. Moskale i Japońcy sto
ję naprzeciw siebie niedaleko 
Mukdenu. Małe utarczki fort’ 
pocztowe wydarzają się codzien 
nie w wielu miejscach, ale wię 
kszej bitwy już tydzień nie 
było.

O Porcie Arthura także nie 
ma ważniejszych wieści. Mos 
kale nic nie wiedzą, a japończy 
cy nic nie chcą powiedzieć.

AMERYKA.
Youngstown, Ohio. 

Krwawa bójka robotnicza. 
Yougstown, Ohio, 22go. — 

Dziś wieczorem zastrzeleni tu 
zostali na ulicy dwaj robotnicy 
uniści, strajkierzy ze stalowni 
American Stet 1 Hoop Co. — 
podczas gdy napadli na robo
tnika zatrudnionego w tychże 
stalowniach. — Wczesnym wie 
czorem, gdy ulice śródmieścia 
roiły się od przechodniów. — 
Thomas Connelly, puddler, i 
Patrick McLaughlin, — obaj 
strajkierzy z powyżej wymienio 
nych stalowni, znani z tego, że 
już kilka razy napadali i bili 
nieunistów, <— napadli w śród
mieściu niejakiego Freda Wolf- 
fe, niemca i zaczęli go ponie
wierać. — Wolffe pracował w 
stalowniach tych objętych straj 
kiem, nie był to żaden skeb, 
lecz prawdziwy unista, który 
pomimo panującego tam straj
ku, miał specyalne pozwolenie 
do pracowania tamże od same
go prezydenta Unii Amalga 
mated, Shaffera. — Dla tego 
nie można było Wolffego na
zywać „łamaczem" strajku,— 

Tak samo jego brat JanWolffe 
ma od Unii Amalgamated po
zwolenie pracowania wtej sta
lowni podczas strajku.

Obaj zabici: Connelly i Mc 
Laughlin aresztowani by li w 
niedawnym czasie kilka razy 
za turbowanienieunistów i bójki 
uliczne, a nawet Connelly, na 
pół godziny przed śmiercią na- 
padł z kilku innymi strajkiera- 
mi na jakiegoś skeba, Patryka 
Cardon, nieunistę i tak go zbił 
z towarzyszami, że polieya z 
trudnością Cardona obroniła.

Z powodu częstych napaści, 
dokonywanych przez strajkie- 
rów, nieuniści mieli się na bacz 
ności i niektórzy nosili rewol
wery.

To też, — gdy Connelly i 
McLaughlin napadli na mieście 
obu braci Wolffe i zaczęli ich 
bić i poniewierać, John Wolffe 
dobył rewolweru i zaczął ruszać 
cyngla na bijaków ajryszów.— 
Rewolwer Johna nie wypalił, a 
to dla tego, że był nienabity, 
gdyż John przed wyjściem do 
miasta zapomniał włożyć na 
bojów do rewolweru; gdy jed
nakże Freda Wolffa nacisnęli 
zbyt mocno ajrysze bijacy, tak 
że mu gnaty poczęły trzeszczeć 
a nawet złamali mu kość oboj 
czykową,— Fred Wolffe uczy 
nił ostatni wysiłek i dobywszy 
z kieszeni biodrowej rewolwe
ru, — zaczął ruszać cyngla.. 
Freda rewolwer był nabity na 
leżycie, to też pierwszy strzał 
z jego rewolweru przeszył pier 
si Connellego, tuż nad sercem, 
a druga kula trafiła McLaugh- 
lina w oko i przeszyła mu 
mózg, kładąc go trupem na 
miejscu! Connelly z przeszytą 
piersią zmarł w wozie opatrun
kowym w drodze do szpitala.

Podczas bójki tej zgromadzi 
ła się, naokół bijących się, cała 
kupa „obywateli", — przyglą 
dających się bójce, owemu 
„szlachetnemu" sportowi ame 
rykańskiemu z lubością. Wi
dzów było wielu, ile, że jako 
w sobotę, wszystko co żyje łazi 
po mieście od salunu do salonu 
lub po składach kupieckich za 
kupnem. — Między gapiami 
było i wielu straj kierów szuka
jących zwady i bójki ze „ske- 
bami", toteż gdy ujrzeli, że 
dwóch bijaków zostało zabi
tych, — krzyknęli na tłumy, 
aby Wolfego zlynczować. — 
Ten jednakże zasłaniając się 
rewolwerem, uc ekł z bratem 
do najbliższego sklepu i wkrót
ce petem poddał się spokojnie 
policyi.

Na stacyi policyjnej Wolffe 
tłumaczył s’ę,że strzelał w obro 
nie własnego życia i strzelał 
dopiero wtedy, gdy mu już ła
mano kości. — „Obaj napast
nicy, — mówił Wolffe,— m;.e 
li za sobą bandę kamratów, 
więc widząc przed sobą śmierć 
pewną, musiałem się bronić". 
„Licho to bardzo, mówił dalej 
Wolffe, — jeżeli obywatel nie 
może wyjść na miasto za żaku 
pnem wiktuałów dla dzieci, i 
jeżeli na ulicy narażony jest na 
śmiertelne napaści. — Nie 
chciałem ich zabić, tylko chcia 
łem ich odstraszyć lub zranić, 
aby mnie puścili. Nie mam jed 
nakże czego żałować, jeżeli są 
zabici, bo musiałem to uczynić 
aby własne życie obronić."

Connelly był zatrudniony od 
wielu lat w stalowni „Lower 

Plant Amer. Hoop Co., liczył 
lat 45 i zostawił żonę i 6cioro 
dzieci. Tak samo Fred Wolffe 
ma kilkoro dzieci i jest wdow
cem.

Później aresztowano także 
niejakiego Patryka Monhan i 
i F. Barbera, i paru innych, 
którzy Connellemu i Laughi- 
kowi pomagali w napaści na 
Wolffego.

Wolff emu wytoczył Stan 
skargę o dwa zabójstwa, ale to 
tjlko tak dla formy, gdyż wia 
domo, że niemu nie będzie,bo 
on tylko bronił swego życia 
przed napastnikami, którzy go 
chcieli może zabić, a przynajm 
niej chcieli go tak okaleczyć i 
zmarnować, aby został niezdol 
nym do pracy. — Skebem zaś 
nie był, bo miał od Unii Amal 
gamated i od jej prezydenta 
Shaffera specyalne pozwolenie 
na pracowanie w owej stalowni 
gdzie strajk trwa od kilku ty
godni.

Bankructwo zarządzcy majątku 
Uniwersytetu katolickiego 

w Waszyngtonie.
Przed kilku miesiącami ogło 

sił niewypłacalność w stolicy 
Stan. Zjednoczonych, — Wa
szyngtonie, — niejaki Thomas 
E- Waggaman, kassyer Uni
wersytetu Katolickiego w Wa
szyngtonie. — Obecnie dzien
niki amerykańskie z dnia 23go 
ogłaszają o tern zWaszyngtonu 
dalsze szczegóły o owem ban
kructwie. Waggaman, jak się 
dziś okazuje, zbankrutował na 
summę przeszło 4ch milionów 
dolarów, — a w tern bankruc
twie Uniwersytet Katolicki zo
stał pokrzywdzony na summę 
przeszło 900 tysięcy dolarów 
czyli blizko na milion dolarów, 
i nie ma nadziei, żeby cokol
wiek z tej summy zostało Uni
wersytetowi wrócone.

W Rzymie jest już ta sprawa 
całkowicie znana, — i w ze
szłym tygodniu trustysowie — 
(Opiekunowie) i Rektor tego 
Uniwersytetu mieli otrzymać 
od Papieża rozkaz, ze muszą 
postarać się o to, aby Uniwer
sytet otrzymał napowrót wszy 
stko, co u Wardamana stracił.

Jak sprawa obecnie stoi, to 
aby Uniwersytet mógł być na
dal prowadzony,—konieczne m 
jest mieć natychmiast 50 tysię
cy dolarów na koszta jego u- 
trzymania i pro wadzenia. Każdy 
z 15 trustysów ma się wysta
rać o 3,500 dolarów, potrze
bnych na natychmiastowe wy
datki.

Rozkaz ten podobno przęsła 
ny został trustysom przez Mon 
siguiora Falconio, apostolskie- 
ko Delegata i pieniądze owe 
(50 tysięcy) muszą być zebra
ne przed lym Stycznia 1905 
roku.

Trustyasmi są: Kardynał 
Gibbons, — arcybiskupi: Wil
liams z Bostonu, — Farley z 
New Yorku, Ryan z Filadelfii 
Chappelle z New Orleans, — 
Ireland ze Saint Paul, Riordan 
z San Francisco, i Kean z Du
buque; — także biskupi: — 
Spalding z Peoria,Foley z De 
troit, Maes z Covington, Horst
man z Cleveland i Harkins z 
Providence, — a tikże świeccy 
obywatele:

Mich. Jenkins z Baltimore i 
Mich. Cudahy z Chicago.

— Kardynałowi Gibbcnsowi 
miał przepaść w tern bankruct

wie cały jego majątek osobisty 
około 25 tysięcy, a pi żytem 
dwa razy tyle ludzkich pienię
dzy. Jednakże jego krewni i 
bogaci znajomi mieli podobno 
do tego czasu złożyć tyle, że 
niemal całą tę szkodę pokryli, 
resztę zebrać miano w dyecezy 
ach do jego archidyecezyi nale 
żących. — Inni arcybiskupi 
też łatwo pokryją ze składek 
to, co w tern bankructwie stra
cili.

Również i Delegat Apostol
ski został grubo w tern ban
kructwie szarpnięty, gdyż fun
dusze swoje lokował był u tego 
bankruta Wtggamana, około 
15 tysięcy dolarów. — Audy
tor Delegatury, monsignior 
Marchetti także stracił tam swo 
je fundusze, biskup Donahue z 
Wheeling miał tam utracić oko 
ło 22 tysięcy swoich własnych 
i zawierzonych sobie pieniędzy.

Wszystkie też niemal zakła
dy katolickie dobroczynne w 
Waszyngtonie i w Baltimore, 
potraciły wiele na tern bankru 
ctwie, gdyż lokowały u Wag- 
gamana swoje fundusze i przez 
niego wypłacały czekami swoje 
długi i należności.

Sprawa tego bankructwa jest 
ogromnie zawikłana i nie ma 
nadziei, żeby osoby lub insty- 
tucye poszkodowane miały 
mieć zwrócone przepadłe te 
fundusze.

Ofiara swawolnych zabaw.
Scranton, Pa. 2Igo. Wsku

tek zajęcia się sukienki od o- 
gnia, jaki zapalili swawolni 
chłopcy na podwórzu Piotra 
Krcńskiego w Heckville, po
parzyło się 3 letnie dziecię 
Krońskiego, które obok się ba
wiło, i w męczarniach wyzionę
ło ducha.

Olbrzymi trust tytoniowy.
Trenton, N. J. 2Igo.—Trzy 

wielkie kompanie tytoniowe 
American Tobacco Co. Conso
lidated Tobacco Co. i Conti
nental Tobacco Co. połączyły 
się w jedną olbrzymią korpora 
cyę i wyjęły jeden wspólny 
charter. Kapitał zakładowy te 
jo nowego polipa trustowego 
wynosi kolosalną sumę 180 mi 
lioków dolarów podzielonych 
na 100,000.000 dolarów w zwy 
kłych akcjach a 80.000.000 
dolarów w akcyach gwaranto
wanych.

Kolonia dla rosyjskich 
dezerterów.

Muncie, Ind , 22go. Przybył 
w te okolice niejaki Antoni 
Darowski, prawdopodobnie Po 
lak, który twierdzi, że jest upo 
ważniony do wyszukania oupo 
wiedniego gruntu w celu zało
żenia kolonii dla dezerterów z 
wojka rosyjskiego. Darowski 
twierdzi, że żołnierze tak Pola
cy jak i rosyanie gromadnie 
opuszczają carskie szeregi i roz 
praszają się po świecie. Wielu 
z nich przybywa do Stanów 
Zjednoczonych. — Przeważnie 
umykają rezerwiści, z których 
niemal każdy ma jaki taki ka 
pitalik i zamierza się osiedlić 
na roli.

Uygany zamordowały 
dziecko.

Phoenixville, Pa.,dnia 24go 
Października. Zaszłego piątku 
znikł tutaj pięcioletni chłop
czyk nazwiskiem Miorski czy

Majerski. — Ponieważ niedale 
ko tej miejscowości obozuje 
banda cyganów,— przeto pada 
na nich podejrzenie, — że to 
oni ukradli dziecko. Sąsiedzi 
strapionych rodziców szukali 
dziecka pilnie przez trzy dni,— 
aż nareszcie znaleziono trupa 
dziecka w piątek wieczorem w 
opuszczonym domu farmer
skim. Oburzenie na cyganów 
jest ogromne, i chciano ich 
zlynczować, ale ostatecznie uda 
ło się konstablom cyganów 
obronić, przyczem też kilku 
cyganów aresztowali. Biedne 
dziecię miało główkę rozbitą 
drągiem i miało gardło przer
żnięte od ucha do ucha!

Zlynczowali murzyna.
Norfolk, Virginia, dnia 24go 

— Murzyn George W. Blount, 
utrzymujący restauracyę w 
miasteczku Barkeley pokłócił 
się z polieyantem i poranił go 
dość ciężko parę dni temu. — 
Aresztowano go za to i osadzo 
no w więzieniu, — a potem w 
niedzielę wieczorem przybyła 
przed więzienie gromada ludzi, 
i wywlokła murzyna z więzie
nia. Założono mu postronek na 
szyję, wywleczono go do 1 su 
i tam go ubito na śmierć kija
mi, a w końcu poprzestrzelano 
z rewolwerów jak sito.

Hollidaysburg, Pa.
Murzyn Mills, oskarżony o 

kryminalny napad na białą 
niewiastę, osądzony został na 
dziewięć lat do więzienia.

Beaver Falls, Pa,
Mała, trzyletnia dziewczyn

ka, córka familii Banks, żarnie 
szkałej przy ulicy Ninth Ave. 
wyszła na podwórze, gdzie jej 
matka prała bieliznę przy du 
żym ogniu. — Dziecko zblizy 
ło się do ognia, zapaliło na so
bie sukienki i umarło w pół go 
dżiny potem z poparzeń.

Carnegie w Ameryce.
Słynny milioner i król stalowe 
jo trustu:Andrew Carnegie wy 
ądował w niedzielę rano z okrę 

tu Celtic w New Yorku i jak 
zwykle co roku, zamierza tu za 
bawić kilka miesięcy. Przybył 
on jeden dzień po urzędowej 
regestracyi głosujących, nie 
zdążył się zaregietrować i nie 
będzie dla tego mógł głosować 
podczas przyszłych Wyborów 
w dniu 8go listopada. A chciał 
koniecznie dać głos za Roose- 
veltem.

Uniontown, Pa.
— Podczas zbyt wesołych 

chrzcin u jakiejś słowackiej fa
milii, niedaleko Victoria Mines 
— zastrzelony został przez dru 
giego pijaka zeszłej soboty Sło
wak Joseph Szemon.

St. Louis, Mo.
Detektywi i polieya tutejsza 

stoczyli tu w pewnym podejrzą 
nym domu dnia 21go krwawą 
walkę z rabusiami kolejowymi. 
Rabusie owi, którzy niedawno 
napadli na pociąg osobowy, za 
mieszkali w domu pod No. 
1324 Pine str. Gdy ich wyśle
dzono, detektywi naszli z nie- 
naćka dom, wyważyli drzwi i 
chcieli opryszków aresztować. 
Opryszków było trzech a dete
ktywów było pięciu. — Skoro 
detektywi wpadli do izby, roz 

bój nicy zaczęli natychmiast 
strzelaninę; detektywi odpowie 
dzieli również strzałami. W pa 
rę chwil potem,gdy dym opadł 
i gdy wystrzelono w szystkie na 
boje (48) z wszystkich rewol
werów, — na podłodze leżeli 
zabici dwaj detektywi i jeden 
rozbójnik. Pozostali przy życiu 
zapaśnicy rzucili się na siebie z 
pałkami i próżnymi rewclwera 
mi.

Ostatecznie opryszków pozo 
stałych przy życiu aresztowano 
ale w kilka godzin potem umarł 
z ran i trzeci z detektywów, a 
dwaj pozostali rozbójnicy i re
szta detektywów są ciężko po 
ranieni.

Śnieg w południowych 
Stanach, 

Knoxville, Tenn, 24 paźdz. 
Telegramy donoszą,iz wstanie 
Tennessee leżącym na połud
niu, spadły tak obfite śniegi, 
jakiemi sie nie mogą poszczycić 
stany północne.

W Gaylord, Mich., spadł 
śnieg na cztery cale grubości i 
temperatura znacznie się obni
żyła. — Wczesna zima grozi 
Stanom Zjednoczonym.
Ładny przyja.iel lobotników.
W New Yorku skazany został 

na ciężkie więzienie niejaki Fi
lip Wtlxucimer, prezydent 
wielkiego Stowarzyszenia Ro
botniczego (Building Trades 
Council). Wielki ten przyja
ciel robotników i Unii wydu
szał z kontraktorów grube pie
niądze. Jeżeli kontiaktor nie 
chciał mu dać łapówki to on 
zarządzał strajk, niby, to dla 
dobra robotników, — a jak do 
stał łapówkę, to kazał strajkie 
rom wrócić do pracy. Gdy nie
jaki budowniczy Essig w New 
Yorku rozpoczął robotę za 
30,000 dollarów, Weinseimer 
chciał od niego łapówki 4,000 
dolarów i groził, że go straj
kiem zniszczy jeżeli mu nie da 
łapówki.

Essig sprowadził detekty
wów ukrył ich za firanką i ło
trowi dał łapówkę. Potem de
tektywi łotra aresztowali a obe 
cnie sąd skazał go na ciężkie 
więzienie.

—i

Rabunek w South Chicago.
Podczas gdy 14 bortników 

(stołowników) spożywało wie
czerzę razem przy jednym stole 
w domu Jana Sokoła pod No. 
8445 Mackinow Ave. w South 
Chicago, wieczorem dnia 25go 
bm.weszło do tejże izby trzech 
rabusiów, — i grożąc rewolwe 
rami zgromadzonym, obiabo- 
wali ich da ostatniego centa!.. 
Rabusie doskonale się obłowili 
bo wszyscy stołownicy otizy- 
mali tego dnia wypłatę za pra
cę w stalowniach Illinois 
Steel Co. gdzie wszyscy praco
wali.

Będzie dzielnym pryczerem.
Columbus, S, C. 21 paźdz. 

— James H. Tillman, były gu 
bernator, bratanek senatora B. 
R. Tilmana, postanowił zostać 
pastorem metodystów. Popro
sił jednego z tutejszych pasto
rów, ażeby dopomógł mu do 
dojścia do celu.

Tilman zastrzelił niedawno 
temu dziennikarza N. G. Gon
zales na ulicy, lecz sąd przysię 
głych uwolnił go od odpowie
dzialności.
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Ile wojska wystawić może 
Japonia.

Do obecnej wojny rosyjsko- 
japońskiej wszystkie źródła 
wojskowe i dyplomatyczne 
twierdziły, że armia japońska 
na stopie wojennej dosięga 
350,000 żołnierzy. Dziś nikt 
już nie wierzy cyfrze tej. Ile 
jednak żołnierzy wystawić mo
że w samej rzeczy Japonia?

Japończycy wprowadzili u 
siebie powszechny służbę wojs
kowy prawie równocześnie z 
nami, a mianowicie w roku 
1872. Lidność Japonii równy 
jest jednej trzeci części ludnoś 
ci państwa rosyjskiego 1 odby
wania służby wojskowej powo
ływanych jest cc rocznie 450 do 
500 tysięcy rekrutpw.Do roku 
1896 z liczby tej do rzeczywis
tej służby trzechletniej wcielo
no tylko 400,000, reszta zali 
czana była do pospolitego ru
szenia i wykształcenia wojsko
wego nie otrzymywała. Od tego 
czasu Japonia, przygotowujyc 
się do wojny z Roayy, zmieniła 
zupełnie dotychczasowy system 
poboru.

Z ogólnej liczby powołanych 
wcielono do czynnej służby 3 
letniej po dawnemu około 
50,000 ludzi, z całej pozostałej 
150 tysięcznej masy, uznanych 
za zdatnych do służby wojsko
wej i nie korzystających z ulg, 
większą część, a mianowicie 
100,000 zaliczona była do tak 
zw.rezerwy rekruckiej pierw
szej klasy, — a mniejsza, 50 
tysięcy, do rezerwy rekruckiej 
drugiej klasy.

Rezerwiści pierwszej klasy— 
aczkolwiek nie wstępowali do 
szeregów armii czynnej, jadnak 
w pierwszym już roku,tj. zaraz 
po powołaniu ich, formowali 
specyalne oddziały i odbywali 
pięciomiesięczne ćwiczenia. W 
takich warunkach łatwo zrozu 
miałą jest rzeczą, zkąd u Japoń 
czyków biorą się żołnierze do 
formowania niezliczonych bry
gad rezerwowych. W ciągu 7 
lat, tj. od roku 1896 do 1903, 
utworzyli około 300,000 wy 
ćwiczonych żołnierzy rezerwy i 
najmniej pół miliona rezerwy 
rekrutów pierwszej klasy.

W ten sposób Japonia może 
łatwo wystawić milionową ar
mię.

Piękna uroczystość odsłonięcia 
pomnika Bartosza 

Głowackiego.

W dniu 10 września odbyła 
się w mieście Tarnobrzeg w 
Gal cyi piękna uroczystość od
słonięcia pomnika B rtosia 
Głowackiego,— wystawionego 
chłopu polskiemu przez naród 
polski. Cała ta uroczystość od 
była się wśród wielkiegp zapa 
łu uczestników, których liczba 
szła w dziesiątki tysięcy.

Rano miejska „Harmonia" 
odegrała pobudkę na ulicach 
miasta. Na uroczystość przy
było wielu Sokcłów ze Lwowa 
Krakowa, Tuchowa, Koibuszo 
wej, Mielca, Leżajska i Bień 
czyc — Przybyli posłowie: 
Bojko, Krempa, Włodek,Wój 
cik, Bernadzikowski i Stąpiń- 
ski.

Koło pomnika na rynku usta 
w.ła się rada g ninnaTarnobrze 
gu, Sokoli, del gacye z wieńca 
mi, posłowie ludowi, ludność 
miasta, oddział kosynierów 
utworzony z włościan. Przewo
dniczący komitetu włościanin 
Słomka oddił pomnik pod 
opiekę gminy, w imieniu któ
rej przemówił radny Orzechów 
ski.

Następnie wygłosili przemo 
wy: poseł Bojko, akademik ze 
Lwowa Piószyński, sekretarz 
,,Kółek rólmczych“ Z elonka 
i redactor ,,Ojczyzny" Pa 
nek

Odsłonięty pomnik przed
stawia Bartosza Głowackiego z 
kosą w prawej ręce, opartego 
lewą ręką nazdobjtej armacie. 
Na cokole orzeł polski zrywa 
się do iotu. Cokół okryto wień 
cami

Po od-łouięciu’złożyły u stóp 
pomnika piękne wieńce depu 
tacye: z emi mieleckiej, powia

tu brzeskiego, dąbrowskiego, 
fabryki dachówek w Skowie- 
rzynie i inne. Z za kordonu zaś 
u stóp pomnika złożono wieńce 
i szarfy: od stronnictwa demo
kratyczne-narodowe go w zabo
rze rosyjskiem, od „rodaków 
z ziemi łomży ńskiej“, od po
wiatów; pułaskirgo, janowskie 
go, tomaszowskiego, lubartcw 
skiego, biłgorajskiego, krasno
stawskiego, chełmskiego, hru 
bieszowskiego, Zamoyskiego, 
od miast i miasteczek: Frampo 
la, Kraśnika, Janowa, Puław, 
Zamościa, Zwierzyńca, od wło
ścian z ks. łowickiego, odorga 
nizacyi narodowej im. Kiliń
skiego w Warszawie. „Obroń 
cy wiary i ojczyzny od unitów 
z Podlasia". „Za męztwo i od 
wagę bohaterowi w siermiędze 
mieskańcy Sokołowa gub. sie
dleckiej". „Od braci kraku 
sów z pod Moskala", „A gdy 
Ojczyzna zawoła, pójdziemy w 
Twoje ślady—Kurpie". Wresz 
cie od redakcyi „Polaka" z 
napisem: „Jeszcze Polska nie 
zginęła!" Telegramów otrzyma 
no kilkadziesiąt z różnych 
stron kraju, z za kordonu i z 
obczyzny, między innymi od 
M^ryi Konopnickiej, od Pola
ków w Morawskiej, Ostrowie, 
od Sokołów w Koźlu, na Szlą- 
zku pruskim, od Sokola w Wa 
dowicach, w Złoczowie, w Ko
łomyi, w Horodence, od preze 
aa Kółek rólniczych p. Cielec
kiego, od p. Cieńskiego i wie
lu innych.

Po południu odbyło zię pię
kni bardzo przedstawienie bit
wy racławickiej, inscenizowane 
na okolicznych wzgórzach.

Bitwa, którą inscenizował 
włościanin Wojciech Więcek z 
Machowa, zgromadziła tłumy 
ciekawych. Wzięło w niej u 
dział przeszło 400 uczestników 
najliczniej oczywiście byli re- 
prezentantowani kosynierzy, w 
kawaleryi było kilkudziesięciu 
jezdnych, którzy wykonywał 
udatne ataki. Decydującą rolę 
zdobycia armat, odegrali kosy
nierzy. Na błoniu obok toru 
kolejowego, gdzie się odgrywa 
ła „bitwa", nie brakło nawet 
ambulansu i żyda liweranta, — 
który niewinnymi f glami wy
woływał wybuchy homeryczne 
go śmiechu wśród widzów. Po 
skończonej batalii Wojciech 
Więcek (Kościusikc) przemó 
wił do dzielnego Bartosza — 
(Wyk) i do innych kosynierów 
wzywając ich do witraej służ 
by Ojczyźnie, na co Bartosz 
odpowiedział równie patryoty- 
czaą przemową do Naczelkika.

W uroczystości wzięło udział 
około 15,000 ludzi, głównie 
włość an.

Nędza w Królestwie Połskiem.
Pisią z Królestwa Pobkif gc: 
Okrzyk: “pracy i ohleba” rosie 

ga się w Królestwie Pohkieto, gdzie 
dtieiiątki tyiięoy robotników cier
pi głód i nędzę.... Ta wymowna 
ich preśba daremną jeit jednak i 
próżną.... Z każdym dniem coraz 
mniej pracy i ohleba. Przemysł 
Królestwa, wciągnięto w sferę inte 
resów Rjsyi, prseiywa ciężkieohwi 
le przesilenia, spowodowane zeszło 
rocznym nieurodzajem i tegorociną 
wojną na dalekim wth dzie. Po
zostawał ratuiek: filantrepis.

Warszawa, olśniona perspektywą 
33 m lionowej pożyczki i olbrzy 
mich robót miejskich, długo nie 
myślała o żadnej akoyi. Łu izono 
się, że przy robotach miejsk.oh ty
siące znajdą praoę, prryczem zapo 
mnianc, że zanim stanie się zadość 
formaliatyce biurokraoyi r aj jakiej 
głói i nęizz mogą pochłonąć tjs ą- 
oe ofiar. Rseoaywistożć też prze
konała. że olbrzymie roboty odłożo
no “ad felioiora tempora”, a przy 
irzadwstępnych robotach około bu

dowy trzeciego mostu, znalazło pra 
oęaż... 400 robotników.

Łodż prędcej pomyślała o ratun
ku. Nie czekając, aż ur>ąd utwo
rzy “komitety obywatelskie” z po
licmajstrami na czele, zaczęła za po 
średmotwem swyćh instytucyi fi
lantropijnych i mefilactropijnyoh 
nieść pomoc rodzinom robotniczym 
Należy przypatrzeć się, jak wyglą
da walka z nędzą w nsj*iększem 
Królestwie środowisku fsbryoznem 
które też najbardziej ucierpiało iku 
tkiem zastoju w przemyć e.

Cała akcya ratunkowa polega tyl. 
ko na tem, aby ochronić ludti przed 
śmiercią głodową —Liczne więc

kuchnie zorganizowane przez Towa
rzystwo dobroczynności, przez To
warzystwo przeciw żebracze, przez 
bogat szych fabrykantów itd., wyda 
ją obiady bezpłatne, których ogól
na liczna wynosi dziennie kilkana
ście tysięcy.

Kilkanaście tysięcy obiadów bez
płatnych codziennie! To dużo, bar
dzo dużo, a jednak jak mało w po
równaniu z ogromem nędzy.

Na pierw ssy rzut oka nie intó w 
meśaie strasznego przesilenia. Na 
ulicach ruch zwykły, po rogach tyl 
ko wzmocnione posterunki policyj
ne śledzą bacznie, ozy nie zanosi 
się na jakąś maoifestacyę. Gdzie
niegdzie zatrzyma się karetka pogo 
towia ratunkowego, otcczona tłu- 
n_e n ciekawych. Lekarz stoi bez
radnie. Niema lekarstwa na cho
robę, której imię: głód i wycieńczę 
nie. Poza tem wszystko idz e zwy 
kłym trybem, nic szczególnego nie 
zwraca uwagi.

Chcąc zajrzeć nędzy wprost w o- 
ozy, trzeba iść tam, gdzie ona się 
zjawia na wezwanie filantropii, wy. 
chodząc wstydliwie z ukrycia, trse- 
ba zobaczyć głodne tłumy, gdy przy 
chodzą po tak wstrętną im jałmu
żnę, po skromny pos.łek w kuchni 
baipktaej.

Wchodzę do jednej z takich ku
chni. Gospodyni wprowadza mię 
do obszernej izby. Przy stołach 
siidtą mężczyźni, kobiety i dzieci. 
Twarze wynędzniałe, snutne. Ksż- 
dy ma przed sobą miseczkę zupy i 
Kawałek chleba. Te jest ich cały 
obiad.

— Dlaczego mąż pani nie przy
szedł, — pyta goipodyni jednej z 
kobiet.

— Mąt wstydzi się: cn ohoe pra
cy, a to jałmużna, — odpowiada 
cicho.

Dość spojrzeć w twarze obecnych 
a przekonacie się, że istotnie z tej 
jałmużny korzystają tylko ci, któ
rym już śmierć głodowa zajrzała w 
oczy, dla których skiomny posiłek, 
jaki tu raz na dz eń otrzymują, to 
jidyne pożywienie.

Fdan ropia odsłania cały ogrom 
nędzy.... —W samej Łtdii jest 
kilki naście tysięcy ludzi, których 
ratuje cd śmierci głodowej odrobi
na gorącej strawy i kromka ohleba. 
Tu wszystko, co im filantropia dać 
meża.... A jednak jej pupile, to 
uprzywilejowani, to wybrańcy!

Otwieram drzwi na korytarz.... 
W oczy rzuca się md wyraz przy 
kry widok: gromada już n e ludzi, 
leoz szkieletów skupionych przy 
wejścu. Jest tam robotnik, żółty 
jak week, podobny do trupa. Obok 
niego k< beta, ze śladami gorączki 
na twarzy, trzyma na ręku dziecko, 
które daremnie szarpie ustami pierś 
matki. A wszyscy są tak bardzo 
wynędzniali.

— To ci — obj śnia gospodyni— 
których nie wciągnięto na listę. Z 
powodu braku funduszów lioaba c- 
b alów ogranioiona. Czekają, aby 
pożywić się resztkami — o ile ccś 
w kotłach zostanie.

Ctekają.... z zazdrością patrząc 
przez uchy.’oue drzwi na tę ucztę 
nędzaży. Czekają z trwogą, czy 
uda im się chtó na chwilę stłumić 
tzłód, co szarpie ich wnętrzucśo . 
Trzeba to widzieć, aby :rjzumicć i 
odczuć cały grom nędzy.

I tu nasuwa się pytanie, co właś
ciwie czyni rząd rosyjski, aby prze, 
ci w działać klęsce? Bez przesady 
można powiedzieć, że tylko parali 
żuje działalność społeczną. Wpraw 
dzie potworzył komitety z pohemaj 
stiami na czele, ale dlatego jedynie 
aby mógł bez skrupułu krępować 
wszelką inieyatywę i działalność 
prywatną.

Wszędzie węszy za sgitaoyą anti- 
państwową i tylko wybranym, pod 
dożorem polioyi, pozwala nieść po
moc. Wszak zakazał nawet łódz
kiemu Towarzystwu pożyozkowo- 
oszosęlnośoiowemu podjętej akoyi 
ratunkowej.

A gdy fuaiuszów brak na bez 
płatne ob ady dla nędzarzy, gdy pra 
sa mogłaby tu oddać wielkie uiłu- 
gi, pobudzając do ofiarności publi 
cant] — nie wclaojej przedstawiać 
rzeczywistego stanu rzeczy w zbyt 
jaskrawych barwach. Gdy ludzie 
wprost padają z głodu na ulicy, 
cenzura zabrania pisać o tych fak
tach — bo to tylko wypadki og< 1- 
nego c słabienia!.... Głodnych i nie
szczęśliwych w państwie roayjskiem 
niema!

Jedyna działalność jaką wobec 
przesilenia władze rozwinęły — to 
wzmóc* tony nadzór polioyi, która 
czuwa, by nędza nie rzucała się w 
oczy. A gdy z piersi robotniczych 
wyrwie się zbyt głośny okr yk: 
“Pracy i ehleba”! — rząd rosyjski 
znaj luja jedno tylko na to lekaisl 
wo: kozaków!

SZYBKOŚĆ NADZWYCZAJNA.
— C > m >że być prędszego od te

legrafu?
— M >ja żona. Wczaraj o 1 w 

nocy nie przekroczyłem nawet jesz
cze progu mieizkania, a już mi dała 
w sieni aaezotką w łeb.

Gdzie się podziały korony kró 
lów naszych?

Przed niedawnym czasem toczy
ła się dyskusja na jednem z posie
dzeń Towarzystwa przemysłowców 
w Dortmundzie “o pamiątkach na
rodowych”. Przy tej sposobności 
postawił jeden z c: lenków pytanie: 
gdzie się podziały korony królów 
nassych? Dane natychmiast odpo
wiedzi i wyjaśnienia, nie wyczerpa
ły jednakże przedmiotu. Polecono 
przeto redaktorowi “Dzień. Polskie 
gu”, aby z powyższym pytaniem 
zwrócił s'ę do znawcy histeryi poi 
akiej, profeso a Piekosińskiego 
priy wszechnicy Jsgielońskiej w 
Krakowie i poprosił go o łaskawe 
objaśnienie. Niebawem nideszła z 
Krakowa odpowiedź, którą poniżej 
podajemy:

Kraków, 25—9, 1904. 
Szanowny Panie!

Gdzie się podziały korony królów 
naszych, niech na to zaborca odpo
wie; nikt z nas tego nie wie.

Korony królów naszych prrecho- 
wane zawsze były w skarbcu na 
Wawelu. Gdy Prusacy po rozbio
rze ojczyzny naszej zajęli Kraków i 
Zamek, korony przepadły bez wie
ści i dotąd żaden ślad ich się nie od 
krył. Jedni twierdzą, że Prusacy 
zsjąwszy zamek królewski, zabrali 
insygnia królewskie ze skarbca; ale 
Prusicy temu przeczą, niema ich 
też w gabinecie królewskim w Ber
linie. Inni zasie są zdania, że ki* 
pituła katedralna krakowska zdoła 
ła przed Pruiakami ukryć te insyg
nia w bespiecznem miejscu i że za
wsze jeden kanonik katedralny wie 
o miejscu ich przechowania i na 
łożu śmierci zwierza tajemnicę zno
wu innemu kanonikowi. Dotąd je 
dnak żaden kanonik się nie zdradził 
by znał tę tajemnicę.

Ja przypuszciam, że insygnia kró 
lawskie zabrali Prusacy, a bojąc się 
by ich zwrotu nie zażądali cesarze 
rosyjscy, którzy noną tytuł królów 
polski, h, a zatem i do insygniów 
królewskich polskich mają piawc, 
ukryli je tak, any świat o nich nie 
wiedział, ale kteś.......... zapewne o
nich wie.

Jak ti korony wyglądały, wiemy 
o tem doskonali*, glyż na monetach 
medalach i grobowcach królów na
szych znajdują się dokładne ich wi
zerunki. Rzekoma korona Cnro 
bregc, przi rysowana przez Baooia- 
relego za Stanisława Augusta nie 
jest stanowczo koroną Chrobrego i 
nie jest starszą nad XIV wiek. Ry
sunek Bacoiarelego jest w Museum 
XX. Csartoryjskioh w Krakowie.

Proszę przyjąć zapewnienie po 
ważenia a dla Towarzystwa pozdro
wienie bratnie.

Dr. Piekosińtki.

Brzydkie słowo.
“Psiakrew” — wyraz ten prąwie 

nie schodzi z ust przeklinających 
się uliczników i kłócących się ku
moszek. Atoli izsdko kto kiedy 
zaitanow ł się może nadtem, zkąd 
ten wyraz pcchcdsi, co twierdzą, 
że my i k nąc naśladujemy niem- 
ców.

Twierdzenie, jakoby ten wyraz 
był tłómacziniem z niemieckiego, 
ma za sobą dużo prawdopodobicńet 
wa. Ale nie “Hundsblut” jest je
go formą pierwotną, lecz “Hunns- 
blut”, otyli “Krew Ilunnów”, któ
rzy podczas najazdu na Europę śród 
kota pozostawili, jako pamiątkę, 
sporo bękartów mieszańców, nazy 
wanyoh nastęduie poga di wie tak: 
“Hauntblm.”. Gdy Hinnowie po 
szli w zapomnienie, lud z wyrazi 
“Hunu” zrób ł podobnie brzmiący, 
a dla niege zrozumialszy ‘ Huna” 
(pies) i ta forma przedostała się n 
stępnie do języka polskiego. II 
poteię tę popiel ają bardzo poważn 
etymologowie.

Kto to?
Kto tego nie zna dziś nazwiska? 
Ukradkiem każdy pięści ściska, 
Rosyanin, polak, rasem zgodnie, 
Obili by mu chętnie — spode le, 
Patrzeć:e, jak on wciąż dzielnie 

zmyka!
Aroywygodna to praktyka.
Tył chętnie wrogom swym odsła 

nia,
Który przywyknął już do — linia. 
I zawsze cofa się z ochotą.... 
Nie, nie, nie sdradzę nigdy. —

Kto to?

Statystyka wojen.
Chicagoski “Examiner”, robi ze 

stawienie najwięKszyoh wojen w 
świacie i dowodzi, że bitwa pod 
Mukden, która rozpoczęła się 9g< 
paźdnerniza i dotąd jeszcze trwa, 
pochłonęła 100 tysięcy ofiar, czyi 
ze strony jap< ńikiej dotąd rginęło 
80 tysięcy, a po rcsyjikiej stronie 
70 tysięcy ludzi. Do bitwy stanę
ło: japończyków 300 tysięcy, a mo 
skali 280 ty s ęcy. Z generałów do 
tąd zginął rosyjski generał Smoleń
ski; ranieni: japoński gen. Nodsu i 
rosyjski gen, Rennenkampf. W 
bitwie pod Liao Y*ng zginęło 28 
tysięcy ludzi, z liczby 425 tysięcy 
wojska, biorąeego idz ał w tej bit 
wie. —

Zdobycie Metzu, kosztowało ży
cia 17,500 ludzi; w bitwie pod Lip
skiem zginęło 24,800 ludzi; pod 
Waterloo zginęło 54 tysiące ludzi, 
pod Gettysburgiem zginęło 34 ty- 
ziące ludzi.

Potop w teatrze.
Niezwykłego zdarzenia widown;ą 

był dnia 13go b. m. teatr liryczny 
w Londynie. Podczas pierwszego 
aktu sztuki * Hrabia i dziewczyna”, 
gdy wszyscy aktorowie znajdowali 
się na scenie, zaczął padać gwałto- 
ny deszcz z pułapu sceny, zalewa
jąc potokami wody aktorów, orkie
strę i pierwsze rzędy krzeseł. Przj- 
czyi ą tego niezwykłego zjawiska 
był zaprowadzony niedawno w tea
trze skutkiem rozporządzenia lon
dyńskich władz m ejskich automa
tyczny przyrząd deszczowy do ga
szenia pożarów, który z niewiado
mej przyczyny zaciął działać pod 
czas prsedsta cienia. Deszcz rzę
sisty trwał 6 minut, zanim przyrząd 
zamknięto. Kapelmistrz MacCann, 
jak również aktorzy, nie opuścili 
stanowisk twoich, aby nie wywo 
łać paniki wśród publioi ntśoi. Po 
mimo d sioiu, grano bez jrzerwy, 
ku wielkiej uciesze widzów.

Uciskania żydów.
Z Brodów donoszą: Zajmujący e- 

pizod z ostatniej mobiliaaoyi rezer
wistów w edeskim okręgu wojsko
wym, opow udała w arygodna oso
ba, matka jednego z powołanych i 
wysłanych na daleki wschód sołda- 
ta, która straciwssy w synu jedyną 
podporę, opuściła Rosyę, aby w 
Kanadzie szukać przytułku u zna
jomych. Otóż ponieważ żydom w 
święta nie wolno odbywać podróży, 
rozmyślnie nasądny daieńzarządził 
naczelnik odeskiego okręku wojsko 
wego mobilizaoyę i odjazd żołnierzy 
zapasowych.

Powołani i ich rodziny wyczerpa 
ły wszystkie możliwe sposoby, aby 
o jeden dzień, lub prtynajmniej dc 
wieczora odłożono wyjazd, zwłasz 
cza, że prócz sześciuset żydów, jadą 
oych jednym pociągiem, prawosła 
wni odj żlżtli innymi pociągami, 
później znacznie opuszczającymi 
itaoyę odeiką. Nie pomogły jed 
nak żadne przedstawienia, ani pro 
śby. Wówczas kilkaset kobiet ży 
dowskieb, żeny i matki powołanych 
i zmuszonych do złamania najirc* 
ozysttzego święta żydowskiego, o 
krąży wszy o dwa kilometry główny 
dojazd do dworca, strzeżonego pil 
nie przez żandarmów, pizybyły ni> 
dworzec edeski i rzuciły się na szy 
ny, aby przeszkodzić odejściu po 
ciągu Po naradzie puścili maszy 
uiści gorącą parę z parowozu, z pc- 
pzrzone żydówki powstawały i źre
biły miejsce pociągowi, który tym
czasem puścił się w drogę. Popa
rzone i rozżalone niewiasty, prag 
nąo zemsty w biurze naczelnika it 
cyi powybijały kamieniami wszyst
kie szyby.

Dopiero interwencja silnego od 
działu polioyi położyła koniec oll^ 
żeniu i bombardowaniu naczelnika 
stany’, który wykonał tylko zlece
nie wojskowej władzy.

Około dwieście żj dSwek areszto 
wano.

Listy polskie na poczcie.

Polskie, Litewskie i Słowiańskie 
listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dniu 17 Października, 1904.

Główna poczta, miejscowe.
Anna Ontko.
Andrzej Grusielski.
Józef Juraeiński.
W ojciech Kubicz.
Antoni Łapiński.
Franciszek Sradulski.

Zagraniczne.
(Pytając się o lisi lagraniuzny, 

trzeba powiedzieć i numer listu i 
nas-^ioko.)

3 Maryanna Błażej.
4 Aleksander Bagieński.
8 Wojciech Boronski.

10 Cypryan Bielak.
l i Wojciech Dubryl.
13 Władysław Durkiewicz.
14 Julia Dodek.
24 S. Jakubowski.
26 Szczepan Kostecki
27 Ignacy Kizieliwicz.
28 Władysław Krociski.
33 Konrad Kuroczne.
40 Karol Mari.
41 Ludwika Mocha.
44 Michał Mikulski.
48 Michał Osioł.
51 Jędrzej Pawlik.
53 Józef Pijanowski.
57 W eronia Polaczek.
65 Jan Szpawa.
66 Kazimierz S tarz.
67 Stanisław Sobocioski.
74 Marceli Włodarski.

Arsenal Stacy a.
Jan Kulesza.
Stefan Kunek.
Marta Radajcic.

Carson Stacya.
Jakób Wilk.
Michał Braczyk.
Mateusz Cegielski.
Michał Dzikonowski.

Kaszel Jest NleblezDleoznu
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Uważajcie na kaszel. Gdy kaszlecie to znamionuje, 
że jest coś w nieporządku w delikatnym ustroju orga 
nów oddechowych, a mianowicie gardle, rurach odde
chowych albo w płucach.

Kaszel wiedzie do niedomagali płucnych, a do su 
chot jest wtedy tylko jeden krok. Ochraniajcie wasze 
zdrowie, ochraniajce wasze życie używając

SEVERY BALSAMU 
DLA PŁUC ® ®
Ulgę sprawia i goji obolałe płuca, wzmacnia i leczy 
schorowane płuca.

Wyleczył Ciężki Kaszel i Astmę.
Żona moja byłaostatn ej wiosny 

tak ciężkim kaszlem i astmą zaata 
kowana że nie mogła, ani leżeć, ani 
chodzić. Kilku znaj om ch radziło 
mi, abym wziął ją do doktora, gdyż 
była bardzo słaba, aleja odrzekłem 
,. jeżeli nie pomoże jej Severy Bal 
sam dla płuc, żaden doktór jej nie 
pomoże“. I rzeczywiście, po wyży
ciu jednej butelki tego cudownego 
lekarstwa, kaszel zupełnie ustąpił.

Wasz John Rasendorfer 
Pawnee. Ockla. Terr

SEVERY BALSAM DLA PŁUC
Goi kaszel i zaziębienie przynosaąc ulgą w sucliytu tv ardym kasz
lu gojąc zapalenie, kojąc podrażnienie i ułatwiając oddychanie.

Wyczerpanie
Jeżeli jesteście zupełnie wyczer 

pani i z nił opadli, użyjcie
Severy Krwi Czyściciela.

Używam waszego Krwi Czyścicie 
la i muszę wyznać, że nie ma nic do 
skonalszego nad ten środek. Lekar 
stwo to z całą pewnością jest wy 
borne O. K. powiada panna Emma 
Ilkowa, mieszkająca pod nr. H97 
W. 19th Sc., Chicago.

Podobnież powiecie, gdy tego le
karstwa spróbujecie.

Na sprzedaż u 
wszystkich ap

tekarzy.

j Liszaj. —
pojawia się w odrażaj icych wy

rzutach i nabrzmiałych gruczołach, 
które otwierając się tworzą ciekące 
rany.
Severy Krwi Czińcicłel
czyści krew i tym sposobem usuwa 
czynę choroby. Używajcie

Severy Maści na świerz 
blenle 1 skóry chorobę 

dla uśmierzenia świerzbienia, a Ss» 
v- ry Czyściciel Krwi, dla usu
nięcia przyczyny.

Żółciowe cierpienie.
Czy macie żółciowe cierpienie? Czy boli 
was głowa i czujecie w niej uderzenia — 
czy nic wam nie smakuje? Jeśli tak jest, 
użyjcie natychmiast

SEVERY LEKARSTWA NA NERKI I 
WĄTROBĘ,

a wrócicie do zdrowia. Znamienite to lekarstwo 
oddziaływa bezpośrednio na te organa, udziela 
jącim nowej siły i energii i usuwając wszelkie 
Kongestje i zapalenia, regulując wydzielanie 
się moczu i pomagając do właściwego wydzie
lania zużytej materyi.

Severy Lekarstwo na Nerki i Wątrobę usuwa 
bóle głowy pochodzące z cierpień żółciowych.

Każde cierpienie,
które się nadaje do leczenia zewnętrznem 
lekarstwem, ustępują w obec działania

SEVERY OLEJU SW GOTHARDA, 
najmocniejszego, antyseptycznego linimen 
tu na świecie. Na ból pochodzący z zacię
cia się, albo z potłuczenia, z wywichnię. 
cia, neuralgii, cierpienia reumatycznego, 
i na bóle wszelkie inne, używajcie obficie 
OLEJU SEVERY Św. GOTHARDA. 
(Jena 50 centów.

Goi wrzody gnijące.

Porada Lekarska Darmo-

W. F. Severa Co. CED‘Mr
Władysław Guzefowicz.
Józef Gudwik.
Józef Pietraszek.
Karol Parwicki.
Włodzimierz Popiel.
Franciszek Studowicki.
Karol Sarenski.
Józef Surowczak.
Anna Tondora.
Antoni Wozniak.

Wilkinsburg Stacya. 
Zagraniczne.

Wielmożna Pani Aniela Bocezylt. 
Zuzanna Zuzik.
Józef Lorkowik.

Forbes Stacya.
Zagraniczne.

Barbara Rudek.

JDOI^I^ZE ZNANV

Skład Mebli i Dywanów
Ofiary na Ochronkę

Pittsburg, Soutli Side, 16 Paźdz.
Na chrzcinach u państwa Kosma- 

czewskich na wniosek panienek: 
Franciszki Ćwiklińskiej z par. św. 
Józefata i Maryanny Krantz z para
fii św. W ojciecha złożono na Polską
Ochronkę w Emsworth, jak nastę
puje:
Rodzice Dziecka.......................$1.00
córka Helena....................................25

* incenty Gumienny i żona........50
Jan Kurzawski............................... 50
Żona Rozalia ................................ 50
Córka Stanisława........................... 50
Jozef Gumienny i żona................. 50
Franciszek Krantz i żona............ 50
Jan Ćwikliński i żona................... 50
Syn ................................................... 5
Rozalią Masal..............-................ 25
Stanisław Krautz i żona..............25
Stanisław Łabujewski i żona... 1.00
Adolf Pietraski i żona..............1.00
Wincenty Domoracki i żona.... 25
Franciszek Gumienny i żona.... 50
Ksawery Kosmaczewski............... 50
Córka Franciszka Ćwiklińska.... 10
Córka Maryanna Krantz..............10

Ruetn........ '................. $8.75
Z uszanowaniem,

Franci-zka Ćwiklińska. 
Maryanna arantz.

HUMOR WARSZAWSKI.
Komunikują nam 1 Warnawy na 

atępująoa anegdotki śród publiczno 
śoi kursujące:

— Sinieliście, Moikale odbili 
już L»ojan?

— Jakto? — Kiedy ?
— N* pooatówkach.
Druga anegdotka aaozyna aię je

licie poważniej.
— Wiecie joż o tem, ie Kuropat

kin nohorował? I to budao poważ
nie, na raka.

— Zkądźe ta wiadomość?
— O, aj jut birdio niepokojące 

obawy: ihodai ciągle tyłem.

CHODŹCIE w trzewikach zwanych 
Cyphers szyte z najlepszej skó 
ry. 300 Main st., Carnegie, Pa]

Płaci przewóz koleją do wszystkich stron kraju. 
Nasz skład jest największy w stanie Pennsylvania.

GWARANTUJEMY ZADOWOLENIE Z TOWARU.
Jeżeli wasz kredyt dobry gdziekolwiek, to dobry jest i u 
nas. Przyjdźcie i wybierajcie z towaru wartego pół mi
liona. Nie troszczcie się o pieniądze bo kredytujemy.

Gdy płacisz gotówką opuszczamy 10 procent.
TWÓJ KRE
DYT DOBRY 
W SKŁADZIE P1CKER,INGA’* * 1O 1 F>EN<IN AV.

Przyjdź lub pisz po katalog. Nuf-Ced. Wytnij to z Wielkopol.

Najnowsze desenie, największy wybór, a 
ceny mniejsze niż w śródmieściu.

po 23 centy ynrd

Zasłony do okien, najlepsze farby, lakiery, 
pędzle i t. p. po umiarkowanych cenach.

3346 Butler Street. - Pittsburg, Pa, 
Wprost 36 tej ulicy.

Dn. H. Finkelpearl,
1906 FIFTH -HAZEUXTUEL

Mówi po polsku, po rusku, po niemiecku i słowacku. 
LECZY CHORYCH NA WSZELKIE CHOROBY.

Godziny ofisowe: od 8 — 9 r. od 1 — 3 po poł. i od 7 — 8 w.

NA CZASIE.

— Muz co?
— N e, a ty?
— J» tet nic.
— O świetnie!.... Założymy so

bie do spółk gazetę!

POWINSZOWANIE.
— W ntzujemy mamie, siczęśoiz 

tdrowia i oukitrków.
— A na oćż mnie cukierki?
— 23by mamuiia miała co dać za 

powinszowanie.

^
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1404 FIFTH AVENUEW, GOLDMAN Prop
UBRANIA NA KREDYT.

WASHINGTON GLOTHING 60. 
1404 Fifth Ave., Pittsburg

NAJNOWSZEJ MODY, NAJLEPSZEJ 
ROBOTY, NAJLEPSZY MATERYAŁ.
KREDYT LUB GOTOWE A.
Ubrania sprzedajemy za gotówkę i na 

kredyt, na tygodniowe małe spłaty. Na 
sze ceny zadziwią każdego. Towar nie 
zleżały. Wszyscy znają nasz skład firmy 
W. Goldman, 1404 Fifth Ave. Przyjdź
cie do nas i przekonajcie się! Pan Gold
man znany przedsiębiorca i byznesista w 
całym Pittsburgu dawniej prowadził
STAR BOTTLING WORKS. 

a obecnie otworzył w śródmieściu wielki 

SKŁAD UBRAŃ.

Nc 43,
=^»*

•Z OJCZYZNY.^

Pożary.

wej zniszczył pożar 5 gospodarstw 

Jed“.n z lekarzy, dr. Bronisłzw 
Sowiski, powołany został telegra
ficznie z Karlibadu, gdzie odbywa 
kuracyę. .

Z pośród lekarzy powołanych na 
Daleki Wschód większość odwołała 
się do komizyi, w celu zbadania ich 
stanu zdrowia, a ewentualnie zwol
nienia od służby przy armii czyn
nej.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Zaręczyny córki Sienkiewicza.
,,Słowo Pilskie" otrzymało w 

drodze prywatnej wiadomość, te 
córka Henryka Sienkiewicza, panna 
Jadwiga Sienkiewiozowna, zaręczo
na jest z młodym historykiem Wa
cławem Sobieskim.

ZIEMIE POLSKIE POD MO
SKALEM.

Zmiany po parafiach.
W dyeoezyi kieleckiej mianowani 

są zarządzającymi paraf jami: w Ca 
dzinowioaoh ks. Teofil Grudziński, 
wikarjusz z Grodź oz; w Tsrnawoe 
ks. Stanislav Regulski, wikarjusz 
z Janiny. — Ks. Piotr Cierny, za
rządzający parafją Babelnam, prze
niesiony do Książa Małego.— Prze 
niesieni wikarjusze: Ks. Roman 
Smoliński z Gołonoga do Kielc; ks. 
Czesław Chodorowski z Gnojna do 
Będzina. — Zmarli: ś. p. ks. Bole
sław Zemoński, emeryt; ś. p. ks. 
Stefan Tłuohowski, zarządzający 
par. Książem Małym.

W djecezji Kujawsko-kaliskiej: 
Kg. J. Sypniewski, zarządzający 
paraf j, w Pyzdr ich zwolniony od 
dotychczasowych {obowiązków. — 
Przeniesieni zarządzający paraf ja
mi: Ks. Andrzej Witucki z Bole
sławca Do Wójoina;ks. JanJędrze 
jewski z Brodni do Przystajni; ks. 
Hipolit Wysokowski z Charlupi 
Wielkiej do Brodni; ks. Antoni 
Korzybskiz Przystajni Rtąśnł; ks. 
Stanisław Sobikowski z Kamiona 
cza do Marzenina; ks. Bronisław 
Ś wieże wski ze Spioymierza do Go- 
molina; ks. Stanisław Nuszkiewicz 
z Samarieva do Bolesławca; ki. 
Antoni Kedler z Marzenina do Ma- 
łanowa; ks. Zygmunt Wierzyński z 
Malanowa do Samarsewa. Ki. Ro
man Zieliński mianowany wikarju- 
asem w Mtłyni. —Przeniesieni wi- 
karjusze: ks. Jai Rabaszkiewicz z 
Pajęczna do par. Ś *. Barbary w 
Częstochowie; ks. Edmund Bent
kowski z Wielunia do Sulejowa; ks. 
St »fan Degen z Radomska i ks. J. 
Gąsowski z Tuliszkowa — jeden na 
miejeoie drugiego; ks. Ignacy Kot
linki. wikarjusz w Kowalu, czaso
wo posłany do Kłobi. — Zmarli: ś. 
p. O. Roman Cieśliński ze zgroma
dzenia Dominikanów w Gidlach; ś. 
p. ks. Franciszek Gródecki, ś. p. 
ks. Jan Moosyński.

Zbójecki napad.
We wsi Dłażańskim Lezie pod 

Augustowem tw gub. suwalskiej 
mieszkał gospodarz Baranowski z 
trzema córkami. — Miał tylko trzy 
morgi ziem), więc syn poszedł przed 
kilku laty w ś wiat na zarobek. Ja
koś mu się poszczęściło i przysłał 
ocś ojcu w zeszłym miesiącu. Wia
domość o tern rozeszła się po okoli
cy. At znalazło się trzech nicpo
niów, którzy postanowili Baranow
skiego obrabować. Byli to: niejaki 
Lewicki, Wojewnik i Tomkiewicz. 
Nocą wdarli się do chaty Baranów 
skiego, samego gospodarza poranili 
a córkę jego, Urszulę, przebili no
żem na śmierć. Z pieniędzy nie sko 
rzystali, gdyż były dobrze schowa
ne. Lewickiego i Wojownika pręd
ko ujęto, a Tomkiewicz jeszcze się

Powołanie lekarzy z Królew- 
stwa.

Świeżo powołano na Dal. Wschód 
anowu 30 lekarzy z Warszawy i 21 
a prow inoyi pośród należących do 
rezerwy armii czynnej. Wynagro- 
dsenie, przez rząd wypłacane, jest 
nader skromne, wynosi bowiem tyl 
ko 102 rubli. Ńi dto rodziny leka
rzy przez czas ich pobytu na Dale
kim Wschodzie, pobierać będą na 
mieszkanie zależnie od rangi 24 lub 
30 rubli miesięcznie. Na drogę i u- 
mundurowanie lekarze otrzymują 
nie całe 700 rubli jednorazowo.

Wilno.
W roku ubiegłym w dyeoezyi wi 

leńskiej, obejmującej gub- wileń
ską i gredzioką, ilość rzymsko 
katolików wynosiła: — w gub. wi
leńskiej, wobec ogólnej ludności 
1,706,457, liczono katolików 1,005 
230; kościołów było 256, a pomię
dzy nimi— jeden katedralny i 45 
filialnych, kaplic 226 i księży 234. 
W gub. grodzieńskiej, wobec ogól
nej ludności 1.612.688, liczono: ka 
tollków 422,143, kościołów 'parafi
alnych 83, nieparafialnych 10, ka
plic 45, i księży 107.

Wadowice.
Wzorem innych miast gzlicyj. 

skich i Wadcwioe postanowiły ucz
cić pamięć największego poety pol
skiego Adama Mickiewicza pomni
kiem. Grono obywateli tut., które 
postanowiło zająć się sprawą wznie 
sienią pomnika, urządziło 25 wrze
śnia zebranie celem wybrania komi
tetu wykonawczego.

Kraków.
Stowarzyszenia polskie w Wied- 

niu prsygowująsię do uroczystości 
narodowej na Kahlenbergu, dzięki 
ofiarności rzeźbiarza krakowskiego 
p. Kuleszy, który dla uczoenia wie
kopomnego zwycięstwa polskiego 
pod Wiedniem, odniesionego nad 
Turkami w roku 1683 przez króla 
Jana Sobieskiego, złożył w darze 
pięknie wykonaną tablicę pamiątko 
wą z czarnego marmuru w białych 
ozdobnych ramach marmurowych z 
przeznaczeniem wmurowania jej ze
wnątrz w mury kościoła na Kahlen 
bargu.Na tablicy znajduje się napie 
polski i niemiecki. Na uroczystość 
odsłonięć’a ma przybyć Sienkiewicz 
który wygłosi odczyt. Daty uroczy 
stośoi jeszcze nie ustalone, prawdo
podobnie na dsień 16 lub 23 paź
dziernika.

Skierniewice.
Pociągiem rannym kolei wiedeń

skiej wyjechało z Warszawy grono 
„handlarzy", którzy wieźli,,żywy 
towar" warszawzki, chcąc go wy- 
transportowaó za granioę.Po zatrzy 
maniu pociągu w Skierniewicach, 
schwytano owych „kupców", jadą 
ca z nimi dziewczęta, w wieku lat 
17 do 18, odebrano i wy słano do 
domów rodzicielskich

Odnaleziony rękopis Moniusz
ki.

Bekcya Moniuszki w Warszawie 
ctrsymała nadzwyczaj cenny ręko
pis mistrza, który uważany był za 
zaginiony. Jest to partytura orkie
strowe, słynnej kantaty „Milda". 
Odnalazł ją Piotr Msszyński, dyrek 
tor warszawskiej „Lutni". Przy 
partyturze znajduje się jeszcze kil
ka oddzielnych arkuszy, ręką Mo
niuszki wypełnionych, a obejmują
cych fragmenty z „Mildy" i oper* 
„Parya". Tym sposobem dawny 
zamiar wydania w druku „Mildy" 
a witrsymywany jedynie brakiem 
oryginalniej partytury, będzie urze 
ozy wiztniony. Sekoya utwór ten wy 
dz całkowicie z glosami i wycią
giem fortepianowym do śpiewu 
(ofiarowanym niedawno do zbiorów 
sekoyi przez Paderewskiego), dla 
utrwalenia wspaniałego dsieła i uła 
twienia wykonywania go przez ko
ła miłośników muzyki rodzinnej. 
Dodajemy, że libretto do „Milly" 
■łożone było z poematu J. I, Kra
szewskiego, „Witorsuda". Odnaie 
zioną partytura obejmuje stronic 
230, rachowanych doskonale. Do
tąd sekeya wydała 56 dzieł Moni
uszki.

Łódź.
Dziennik „Die Zeit" przynosi 

depeszę z Berlina, którą biuro He
rold otrzymało z Petersburga, że 
car rosyjski już zgodził się na znie 
sienie ukazu cara Aleksandra II, 
wydanego w roku 1866, mocą któ
rego osobom narodowości polskiej 
i wyznania rzymsko katolickiego 
nie wolno było nabywać gruntów 
na Litwie, Wyłonią, Podolu i U- 
krainie. To przedłożenie podpisał 
car Mikołaj II, było pierwszym ak
tem urzędowym, jaki nowy minis
ter spraw wewnętrznych ks. Ś yia- 
topełk Mirski podał carowi do za
twierdzenia. Ową wiadomość którą 
Podaje „Die Zeit", należy przyjąć 
8 wielkiem zastrzeżeniem i niedo
wierzaniem.

Kijów.
Spadek kuisi posiadanych akcyi, 

przeprowadziło samobójstwo kijów 
skiego lichwiarza, Teretsczenką.— 
Powiesił się on we własnej stodole, 
którą poprzednio zamknął na klucz 
od zewnątrz, sam zaś wlazł do niej 
potem przez dziurę w dachu. Powie 
sił się na cienkim sznurku, przewró 
ciwsiy nogami podztvwiony kufe- 
rek.Na ciele samobójcy w brudnych 
łachmanach, znaleziono papierów 
procentowanych na 500,000 rubli 
gotówką. Pieniądze ptzypadkowo 
znaleziono, wyrzućzjąo łachmany 
milionera na śmietnik.

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 27 PAŹDZIERNIKA, 1904. Str. 3

Choro by M^^ozyzn.
Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście Pittsburgu, 

który może rozmówić się po polsku.

SEKRETNE CHOROBY 
w 3d o 5 dniach 

ZAKAŻENIE KRWI 
w 30 dniach, bez utycia 
merkurjnsiu lub potaszu 

STRYKTURg 
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
■w 24 godzinach bez ope

racji

STRACONE SIŁY 
siły mgzkie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
różnych nariądówciała 
i męzkcści przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY’ NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

REUMATYZM 
najrozmaitszy szybko 

VARICOCELE 
Jęczę w 15 dniach 

WRZODY 
i wyrzuty skórne leczę 
skutecznie i prędko 

ECZEMA 
i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim osasie

X>x*. LORENZ,
628 PENN AVENUE.

Godziny ofisowe. Od 9-jranodo 9ej popołudniu w dni powszedne. 
Niedziele: Od 9sj rano do 4ej popołudniu. Egiystuje w Pittsburgu cd 15 la t 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

włościańskich wraz z całą tegorocz
ną kresoenoyą, wyrządzając szkodę 
około 10,000 koron. Przyczyna po
żaru niewiadoma. Przy ratowaniu 
swego mieuia odniosła włośoianka, 
Julia Gałecka, znaczne poparzenia 
na calem ciele.

W Trębowelskiem we wsi Kro- 
winoe padlaw tych dniach ofiarą 
płomieni drewniana cerkiew. Ogień 
wznieciły dzieci, bawiące się zapał
kami.

Jazłowiec.
W klastorze Sióstr Niepokalanck 

w Jazłowcu odbył się uroczysty ob
chód 50 letniego jubileuszu założe
nia. klasztoru i pracy zakonnej prze 
łożonej matki Marceliny Darows- 
kiej, jako założycielki klasztoru. — 
Przybyło wiele pań z Galioyi, Kró
lestwa Polskiego, Litwy i Poznań
skiego.

Bieda na rolników.
Zaraza pyska i raoyo szerzy się 

wśród bydła w całym szeregu gmin 
powiatowych politycznych: Brody. 
Kamionka Sirumiłowa, Lwów, Ra
wa Ruska, śkalat, Sokal, Tarnopol, 
Zbaraż i Żółkiew. Mniej dotknięte 
są powiaty polityczne: Borszozów 
(gminy: Burdiakowce, Kudryńoe, 
Paniowce, Zawale, Zbrzyż), Hasia 
ryn (gminy: Bosyry, Kuoiubinozy- 
ki, Siekierzyńoe) Podhajce (gminy: 
Bieniawa, Bohatkowce, laczków, 
Siemikowoe).

Sambor.
W samborze zawiązane rostało 

przez młodzież akademicką Towa
rzystwo młodzieży polskiej ,Znicz* 
którego celem jest samckiztałoenie 
i szerzenie oświaty wśród ludu.

Zakopane.
Oznaczona przez sąd polubowny 

granica galicyjsko-węgierska Mor
skiego Oka nie odpowiada linii pre- 
tensyjnej zarówno Galioyi jak iWę 
gier, dlatego też na żądanie namie
stnictwa we Lwowie, ministers w o 
skarbu delegowało geometrę p. Age 
nora Lewickiego, zaś misterstwo wę 
gierskie p. Z. Vuokiczs, dla wyka
zania pomiaru szczegółowego nowo 
wytoczonej granicy w myśl wyroku 
sądu polubownego. Pomiar ten u- 
kończono w ubiegłym miesiącu, a 
mapa szczegółowa wykonana przez 
ekipeitów bęlzie ostatnim aktem w 
zakońoieniu długotrwałego sporu. 
Na postawie tej mapy nastąpi też 
sprostowanie grinioy w mapach 
katastralnych i w księdze grunto
wej.

Brody.
Żandarmerya tutejsza na rozkaz 

starostwa olatiwia stale zbiegów 
rosyjskich napowrót do Radsiwiło- 
wa. Dziś, tj. 30 września odstawio
no znowu do granicy rosyjskie] sie
dmiu dezerterów, z tych pięciu ży
dów. Do tutejszego starosty hr. Ra 
sockiego udawały się w tej sprawie 
interweniując, poważne osobistości 
z miasta, między innymi i prezes 
gminy wyznaniowej. Nie uzyskali 
jednak nic. Zdaje się, źa nasza wła
dza polityczna dostała potajemny 
nakaz z góry, [aby zbiegów rosyj
skich tropić i wydawać „sapnyjaź- 
nionemu mocarstwu*.

Czterdzieści lat na Syberyi.
Do Krakowa przybył niedawno 

od granicy rosyjskiej o proszonym 
Chlebie Józ;f Grondek, lioiąoy 63 
lat życia, który 41 lat przebył na 
Syberyi jako zasłanieo. Grondek, 
roden z Działoszyc w Kiólestwie 
Polakiem, ożenił się, mając lat 19, 
z dziewczyną z Borzęcina w Gali
oyi. Po kilku miesiącach małżeń
stwa, w roku 1863, gdy wybuohło 
powstanie. Grondek odesłał żoaę 
do Galioyi a sam udał się do oddzia 
łu Rąbajły. Ranny w bit vie pod 
Łopatowem dostał się Grondek do 
niwoli. Wywieziony na Sybir, od
cierpiał 5 lat katorgi, resztę zaś do 
bieżącego roku, przebył jako zesła 
niao w Krasnojarsku w gubernii Je 
nissejskiej. Obecnie stary, złamany 
wiekiem, — schorowany, korzy
stając z pozwolenia rządu opuszcze
nia Syberyi i dostawszy na ten cel 
małą kwotę, przybył do granicy 
austryackiej, a stąd piechotą do 
Krakowa, i tu zgłesił się do dyrek- 
cyi polioyi z prośbą o zapomogę na 
dalszą drogę do Borzęcina, gdzie 
może znajdzie jeszcze pizy życiu 
■wą żonę, którą opuścił przed laty 
czterdziestu.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU
SAKIEM.

Kochlowice.
Pożary nawiedziły 3 razy naszą 

wioskę. O goizinie 12 w południe 
powstił pożar u rzeź alka p. Pragi i 
O godzinie 4 powstał pożar uposie- 
dziciela Antoniego Mańki II i zni- 
szczyt stodołę i chlew. O godzinie 
7 wieczorem powstał pożar u p. Ja- 
kóba Kołodzieja; dzięki natych 
miastowej obronie aestał ogranicao 
ny na chlew nie uszkodził więc do
me st wa.

Ostrów.
W Chraszczycie nad granicą ślą

ska srożył się pożar, w którym spa
liło się 38 posiadcśoi, a nich prze
szło 100 budynków budowanych z 
cegły* Z całej wsi został tylko koś
ciół i kilka budynków — okcło 200 
osób zostało bez schronienia. Wielu 
gospodarzom spaliły się pienią
dze.

Poznań.
Na pamiętnem posiedzeniu, na 

którem przeohrzcono Inowrocław 
na „Hohersilsa", było, jak ogła
sza,,Dz. Kuj." 25 radnych: 7 pol
skich, 10 niemieckich i 8 żydow
skich. Na -posiedzenie przybyli i 
głosowali pp.: Grosman, radios dr. 
Rakowski, dr. Krzymiński, dyr. S. 
Galon, dyr. Czarliński: radios 
handl. Gueoke, budowniczy Volk
mann, drogerzysta Barie), Beyer, 
Janetzky, Ertel, Lietz, aptekar Je 
damski, mistrz rzeźuicki Sohwei- 
gart, Pfeiff ar i Hinzelsohn, Rosen
berg, Gruenberg, Rosanfald, Kay
ser, właściciel cegielni Sohwerzenz, 
asesor dr. Leopold Ławy, Sohrei 
ber. Za zmiana nazwy miasta głoso
wali w zwartym szeregi wszyscy 
niemieccy radni i Żydowicy; jedy
nie kupiec Rosenberg głosował z 7 
polskimi radnymi przeciwko wnios
kowi. Radnym żydowskim więc za
wdzięczać się będzie zagładę starej 
nazwy Inowrocławia. Trzeba to so
bie spamiętać!

Racibórz,
W pobliskiem Brzezin po dłu- 

gioh'Ukladach i staraniach zaozną 
nareszcie budować nowy kościół. 
W tych dniach rozdane zostały do
stawy materyałów i wykonanie 
prac budowlanych poszczególnych 
przedsiębiorcom, tak że budowa 
jeszcze tego roku zostanie roipooię 
ta. — Brzezie należy do parafii po- 
grzebieńskiej, lecz wieś wzrosła już 
do tych rozmiarów do takiej liczby 
mieszkańców, że mogłaby niezawo
dnie tworzyć osobną parafię.

Ostrzeszowo.
Czterech polaków a Ostrzeszowa, 

a mianowicie pp. piekarza Gorge- 
lewskiego, ślusarza Urbańskiego, 
rzeźnika Kużnierozyka i biuralistę 
Piikuga, którzy rzekomo poniszczy 
li girlandy podczas 25 rocznicy tam 
tejszego „kriegeivereinu", skazała 
izba karna w Oatrowie każdego na 
300 marek grzywny. Koszta proce
su również muszą ponieść.

Konin.
Baron Massenbach, znany z wal

ki kulturnej administrator majątku 
arcybiskupiego w Poznaniu, umarł 
w Koninie pod Pniewami w 72 ro
ku życia,

Poznań.
D. 4go b. m. odbyło się w Pozna 

niu otwarcie nowego muzeum imie
nia cesarza Fryderyka wobec przed
stawicieli władza innej publicznoś
ci. Pierwszy przemówił prezes von 
Wałdow i odczytał telegram z ży
czeniami od ministra oświaty dra 
Studta. Po nim aabrał głos preses 
sejmu prowincyonalnego, v. Dziem
bowski, 1 w dłuż żem przemówieniu 
przedstawił dzieje powstania muse- 
um, wracając uwagę, że Hohenzol
lern! dbali zawsze o rozwój sztuk i 
nauk. Zakończył wreszcie mowę 
swoją okrzykiem na cześć cesarza 
Wilhelma. Uroczystość zakończyła 
mowa inauguracyjna dyrektora mu 
zeum, dra Kaemmerera. Nowe mu
zeum powstało kesztem 920,000 ma 
rek. Z sumy tej wydano 50,000 na 
urządzenie wewnętrzne. — Projekt 
opracował budowniczy Hinkel- 
deyn.

Płońsk.
„Pożar w przeciągu kilku godzin 

obióeił Nowe Miasto w perzynę.— 
Przeszło 140 zabudowań spalonych 
i blisko 250 mieszkańców bez da
chu; steroząco kominy i gdzienie
gdzie zręby marowanyoh domów, 
bo z drewnianych oprócz fundamen 
tów nic nie zostało, oto obraz, któ
ry przyzwyczajonym nawet do ludz 
kiej niedoli łzy z oczu wyciska. 

Grudziądz.
„Elbinger Zt." w numerze 228 

domaga się w interesie podtrzyma
nia niemczyzny zmiany nazw Jeżyć 
na ,,Schwalbach", Główny na 
„Hauptdorf " a Winiarna na Wein
berg, bu wabudzić nazwami tern 
prawdziwy „Hzimatgefahl" u niem 
ców zamieszkujących kresy wschód 
nie. Przechrzcenia tego ma doko. 
nad rząd na mocy przysługującego 
my „prawa**. Sprawę tę podobno 
w miarodawcsyoh kołach jut oma
wiano i ma być tylko kwestya osa.
su.

Poznań.
Figura św. Jana na Starym Ryn

ku nie podoba się „Poiener Ztg." 
rzekomo dla tego, że tam za mało 
miejsca dla tramwajów. Radsi prze
nieść ją ns Bernardyński. W roku

Na Malaryę, simnicę I 
febrę, bierzcie 

ELIXIR BABEK, 
używany od 20 lat. Zawsze pomaca. 
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DR. ALTERS !
— Skuteczny Lek — ■

Przeciw Biegunce. ;
Szybkie i pewne lekarstwo przed w 4
Cholerze, Cholery nie, Dy sen.

teryl, Kolkom, Biegunce, j) 
J Lutowej Chorobie in 
Iprzeoi w wszelkim iłabololom iołjdka 1 kl-fl 

szek gwarantowane. Jedyni agenci. « 

Clinton T. Bundy, aptek.« 
3413 Butler St. Pittsburg, Pa. ii

> Gfi oierploie na Cholerę, Cholery 
ng, Biegunkg, Kojki, Pain 

ters Colic, na Letnią Chorobg, Spas 
my, Boleści brzucha l inne, gdy daieoi 
eierpi^ na rozwolnienie używaj ale Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsza 
lekarstwo familijne. Żgd&jcie je od ap 
tekarza lub przy szlemy je poczt|. Ce 
na 25g i 80o. Adres:

CHAS. LAUDER, Allegheny, Pi,

W. Stefanowicz,
3812 Penn Ave., Pittsburg, Pa.

1 RB&taoraGBi.
ChnPk- się napić dobrych tnui- 

ków i najeść się dobrze — udaj się 
do dobrze znanego obywatela.

Usługa prawdziwa Polska.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 FittbAvi. McKeesport, pa 
UWAGA: — Fotografie w polskim sa- 

wkładzie fotograficznym w Mo- 
Keeeport pod num. 322—5th av.

< będą po Wielkanocy wyrabiane 
za nadzwyczajnie niską cenę Także 
obrazy ręcznie malowane wielkości H 
przez 20 cali.

Nie czekaj, aż c»ły syst« m opanowany zo 
etanie chorobę,-aż cały syztem nerwowy zo
stanie zwychnięty, a ty tam ztaniezz się ruin) 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak lecie
liśmy s) te, które niedobrze leczono, łanim 
zię udano do mnie- Ja leozę przez zapobiega
nie c orobom i jestem pizeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Janie 
daję fałszywych i szumnych obietnic, ani nie 
obiecuję w -leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwięcej pacjentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stale wyle

czenie w najkrótszym możliwie cz» s e, bez pozostawienia w lystemfe żad
nych złych skutków. Mój system jest tani i pewny. Ja leczę:EZELI JESTEŚCIE

zeszłym w radzie miejskidj niektó
rzy radni również domagali się uiu- 
n’goia figury. — Hakatyam staje 
się coraz bezczelniejszym. Choiał 
by on inisaosyć wszystkie pamiąt
ki polskie, aby zatrzeć ślad Polski.

Fr-Gallant,
SALON I RESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy
bór win i likierów importo
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i obiady.
S 1916-1918 Penn Avenue

Co jest gaolan?
Tak często w depeizaoh i wiado

mościach z teatru wojny napotyka 
się tę nazwę. G lolan, to właściwie 
proso chińskie, lub „sorgo pospoli
te. ** Jest to roślina jednoroczna, 
czyli że po zashniu, w tym simym 
roku kwitnie, daje owoc i umiera. 
Po zasiewie początkowo rośnie 
dość wolno, gdyż długie i liczne 
bardzo jego korzenie potrzebują du 
żo pokarmu, który odbierają w tym 
czasie liściom i łodygom, wstrzjma 
ją ich rozwój. Gdy korzenie rozwi
ną się należycie, wtedy zaczyna się 
szybki, potężny waroit łodyg i liś- 
śoi. Łodygi gaolanu są grube, pro
ste z wieloma długiem! i satrokie- 
mi liść mi podobnegi do knkurydsy 
Gdy łodyga końozy swój wzrost, — 
wyrzuca w górę wielką miotełkę o- 
walną bardzo gęstą, złożoną z ster- 
ciąoych w górę gałązek z których 
na każdej osadzone są kłoski, zawia 
rające ziarna. Gdy gaolan wyriuci 
miotełki, łodygi jego stają się gru
be i mocne, dochodzą do 7 łokci wy 
sokośoi. Te olbrzymie łodygi trzy
mające się w ziemi długiemi, moc- 
nemi korzeniami, tworią wraz ze 
iwemi sierokiemi liślmi gęste zaro
sła. W nici to ukrywają się bezpie
czne chunchuzi i Japończycy. Na
wet ruchy w takich zaroślach są 
niewidziane, gdyżmictełki gaolanu 
przy najmniejszym wietru porusza 
ją się ciągle, zaś podczas wiatru fa 
lują jak morze. Miotełki gaolanu 
dają mnóstwo grubych, ciemnych, 
błyszcaącoch ziarn, bardzo mąoz- 
nych, zawierających wiele kroehma 
lu. Aby gaolan dojrzał supełnie,po
trzebuje wiele ciepła; posuchę znosi 
wybornie, gdyż długie jego korze
nie znajduję wodę w głębokich war 
atwach gruntu. Gaolan uprawiany 
bywa powszechnie w gorących 
wschodnich i południowych krajach 
Asy), zwłaszesa Mandżuryi i Tur 
kieitanie. W gorące lata dojrzewa 
na południu Rosyi. Z dziesięciny 
daje 200 lub więcej nawet miar aiar 
na, która przeważnie zużywano by 
wa na paszę.

H-J. SEIBEL,
Glendale Bottling Works.

Rozmaitego gatunku na
poje nieupajające.

CARNEGIE, PENNA.

Zupełnie Bezpłatnie!
OFIARUJE SWOJĄ PO- 

rade; i zbadanie 
/ CHOROBY CIERPIĄ-
f *4 cYM. J EDEN Z SŁYN-

NYCU 1 NAJLEPIEJ 
JB ZNANYCH LEKA- 

I j®/ KZY'
Specualista

UzQnBQp k rób chronicznych 1 zusta-
rzałych,

J Dr. Badger
\ 'I ' y z Toledo, O., który w

na jakąbądź chorobą, a nie 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziel sio traćcie ale udaj
cie się jaknajprędzej do 

Wiel. Newmana

swej przeszło tzrydzie- 
stoletttiej praktyce lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, którzy zostali uznani za niewylćczal- 
nych przez innych lekarzy i szpitale. On leczy 
Mężczyzn, Niewiasty i Dzieci z jak najlepszemi 
skutkami. On udziela jak najlepszej pomocy, jak 
o tem świadczę tysiączne dzięki od osób które on 
wyleczył.

Piszcie do niego
na jakakolwiek chorobg i podajcie swój wiek, a 
on natychmiast da Wam znać, czy można Was 
wyleczyć lub nie. Załączcie 2-centowy znaczek 
do listu i adresujcie:

Dr. Ł. A. Badger, 1019 Madison Ave., 
TOLEDO, OHIO.

Saloni^esłauracya |
JAN D. KLAWON, Prop. | 

g 1519 PENN AVENUE.

g Salon mój zaopatrzony w naj- g 
C rozmaitszego gatunku napoje, g 
S jako to: Wina, Likiery, Wód- S 
1® ki, Piwa rozmaite i najlepsze s 

cygara. Obiady i przekąski ka- 8 
żdego czasu, usługa skora.

D. KLA W O y, Właściciel. Ś

Ból w krzyżu!
Bolące krsyże 
I ciągle dokucsająoe 
Zwiastują chorobę nerek.

A. G. Qiery pląs tara i kontrak- 
tor a Braddock 113 Camp ave. mó
wi: Każdy trudniący się moją robo 
tą maai mieć silne wytrsymałe ple
cy. Gdy każde porutaenie pray pra
cy sprawia ból mocny, wtedy osłe- 
wiek s nieipokojem ssuka jakiegoś 
lekarstwa. Ja sam smocowałem so
bie ras plecy i byłem bardso chory 
Każdego rana ciulem ból w biod
rach i nie mogłem się wyprostować 
a gdym się choć troohę sasiębił, — 
wtedy ból ten wsmagał się nadawy- 
ciajnie. Próbowałem kilka butelek 
medycyn zachwalanych na choroby 
nerek, ale mi nic nie pomogły. Na- 
resicie żona moja doradsiła mi pi
gułki Doans Kidney Pills. Kupiłem 
więc pudełko ich ieh w aptece i sa- 
csąlem je używać. Jut na drugi 
dsień uczułem wielką ulgę a drug e 
pudełko supełnie mię wyleczyło. — 
Ol tego czasu, ile razy mię zabolą 
krzyże; zaraz biorę tę pigułki i la 
wsze mi pomagają.

Na sprzedaż we wszyitkich apte
kach. Cena 50 centów. — Fester 
Milburn Co., Buffalo, N. Y., jedy
ni agenci na Stany Zjednoczone. — 
Pamiętajcie naswisko Doans, i nie- 
bierzoie innych.

Strupy i krosty na głowie albo 
nawet róża, są rzeoią wielce przy
krą, ale mogą oyó wyleczone maś
cią Doans O.ntment. Leczy ona bar 
dzo szybko i na stałe. Dostaniecie 
jej w każdej aptece. Cma 50 cen
tów.

IDŹCIE do D. W. Cypher & Co. 
po dobre trzewiki. 300 Main st. 
Carnegie, Pa.

ROZMOWA Z KUMEM.
— Kumo, gdzie wasz syn rę o- 

braca?
— Dyć jest teras w majtkach.
— Tyla to i ja wiem, ale powie 

dzta no, gdzie jest?
— A, toć wam gadam, że w ma

rynacie, oo to na morau.
— Ej kumo, kumo! musieliśta 

chyba w kieliszek zaglądać, co takie 
bajdy plecieta.

WYLECZONY Z BÓLÓW I OPUCHNIĘCIA 
NA ICAŁEM CIELE, CHOROBA BARDZO 
ZASTARZAŁA.

Fairmont, Minn , 15 marca, 1904
Wiel. Ks. Newmanie! Donoszę cl, 

że stan mojego zdrowia jest zupełnie 
poprawny. Lekarstwo jeszcze nie zu 
żytem, bo takoż e nie sa mi potrzeb
ne, gdyż czuję się zupełnie zdrów! 
Więc dziękuję ci z całego serca za 
tak dobre medycyny i zapewniam, 
że tylko do ciebie bym się udał w ra
zie gdyby cb< roba moja mii la się po 
wrócić. Z głębokim szacunkiem, 

A. NAWROCKI,
Route 3, F&irmot, Mitn. 

WYLECZONY Z SŁABOŚCI NEREK, KEZY 
ŻA I OKROPNEGO BÓLU GŁOWY.

Drogi Ks, Newmanie!
Czuję dla ciebie wielką wdzięcz 

ność za twoje lekarstwa, po których 
uczułem wielką ulgę. Nadzieję już 
całkiem straciłem b‘yć do zdrowia 
przywróoony, ale Pan Bóg pokiero 
wał mnie na szczęśliwa drogę, zą co 
Jemu najprzód dziękuję* a potem to 
bie za tak cudowne lekarstwa. Będę 
każdemu radził aby się do ciebie uda
wał Zasyłając serdec.ne Bóg zapłać" 
pozostaję ns zawsze wdzięczny.

G. ZIDEL, 
Box 5, Coal Ridge, Pa.

dnia 9 czerwca, 1904 I 
DARMO’ Znląrz »<-wy zaarzek nn| 

* formularz opisujący jak le-j 
cźg chorych. Nie zwlekaj, pis« dzisiaj.

REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, 111

W zgłaszaniu się wymień gazetę | 
Wielkopolanina. s

POCIECHA MAMINA.
— Ciem obciąłbyś być, Jasiu, 

jak doroiniess?
— Chciałbym być takim jak pan,
— Dlaosego? sapy tuje geść przy

jemnie połechtany.
— Bo mama mówiła, że pas nic 

nie robi, tylko sjada dobre obiady.

DOBRE CZASY.
— Powiedz mi Janku, jeżeli funt 

mięsa kontuje 50 fenygów, ile ko
sztuje 10 funtów?

— Pięć marek.
— A jeżeli funt kosituje 80 fe

nygów?
— To wtedy moja matka wcale 

nie kupi mięsa. .....

D. W. CYPHER CO. sprzeda, 
wają najlepsze dziecięce trzewi 
ki z najlepszej skóry. 300 Main 
st., Carnegie, Pa.

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN. WÓDEK I LIKIERÓW
TELEFOS: P. & *. 110 BELL 1717 

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Polski Hoteh
MoŁON, wislalalul.

Wyborne trunki, piwa 1 likiery. Wy
śmienite przekąski każdego czasu.

2746 LIBERTY AVB.

•Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

Jeżeli który a nassych dotychcza
sowych Abonentów nadeile nam 
traech (3) nowych abonentów na
przód płatnych to otrsyma od nas 
supełnie sądarmo piękną książkę 
„Żywot Patia J<®u«a", wartującą 
$1.20 a ci nowi trsej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za
dumo kalendarzWielkopolanina na 
rok 1904. — Na przesyłkę pocztą 
Kalendarza, trzeba do prenumeraty 
dołączyć 7 centów. Są t) tak wspa
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
zety nie dawająl Dalej ipanowie, a 
żywo postarajcie się o trze eh no
wych abonentów a będziecie mieli 
zadarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

Wydział Wykonawczy 2go Pol 
skiego Rzymsko-Katoli

ckiego Kongresu w 
Ameryce.

Ks. Kaź. Truuyński, prez., re- 
ru, Ili.

Stefan Czapliński, wice prez, 747 
Fint ave., Milwaukee, Wis.

Ka. K. Sztuczko, C. S. C., sekr.
Iszy, 540 Noble str., Chicago, 111.

Leon Szepiński, sekr. ligi, 565 
Noble str., Chicago, III,

Andrzej Rztajewski, kasyer, 8038 
Brereton ave., Pittsburg, Pa.

Wszelkie pisma, listy, ect. do 
Wydz. Wykonawczego lub Federa- 
cyi, należy wysełać ped adresem: 

Ks. K. Situozko, C. S. C.
540 Noble str., 

Chicago, His.

^
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Protokół z Czynności
III POLSKO-KATOL kongresu,

ODBYTEGO W DNIACH 27, 28 I 29 WRZEŚNIA,

w Pittsburgh, Pa., Stany Zjedn- Półn. Am.

(Ciąg dalszy.)
Czwartek, dnia 29go "Września

Sessya Popołudniowa
— Przewodniczący otwiera Posie

dzenie modlitwą o godzinie 3.30.
— Ksiądz Sztuczko cofa swój 

przedpołudniowy wniosek że mają 
być zwrócone Księdzu Kruszce ko
szta podróży jako Delegata amery 
kańskiej Poloni do Rzymu i wydat 
ki tamże pon esione, — ..dopiero 
wtedy, aż w Ameryce będziemy 
mieli polskiego Biskupa. *• — Cof 
męcie wniosku poparte i uchwalone 
większością głosów.

— Delegat Mielcarek ze South 
Side, Pittsburg,zaczyna przemawiać 
w sprawie Emigracyi. Ogół sprzeci
wia się temu, dla tego że ta sprawa 
omówiona była na poprzednich ses 
syach.

— Przewodniczący poleca, aby 
przystąpić do wyboru W ydziału 
Wykonawczego.

Delegat Horodyski w pięknej 
przemowie proponuje ponowny wy
bór dotychczasowego Wydziału 
Wykonawczego oprócz Skarbnika 
(Kassyera), na który to urząd sta
wia kandydaturę ob. A. Ratajew- 
skiego z ittsburga.

— Es. Wojtalewicz powstaje w 
kwestyi porządku i wnosi aby przed 
wyborem ustanowić wprzód pensyę 
Sekretarza.

— Del. Polanski z Braddock po 
piera, — Del. Hareński z Pittsbur
ga rozbi-ra kwestyę funduszów i 
wniosi, aby cały 10 centowy poda 
tek federacyjny obrócić na pensye 
Sekretarza; - Del. Swiontkowski 
proponuje pensyę 1100,00 rocznie, 
Del.' Hareński proponuje 1300,00 
rocznie, Del. Marron $10,00 rniesię 
czne. 'Wniosek Del. Marrona ogól 
nie poparty i jednogł. przyjęty. — 
Pensya roczna ma być $120,00 ro
cznie.

— Delegat Kucharzewski z Chi
cago proponuje, aby Wydział W y- 
konawczy składał się z urzędników 
z jednego miasta, gdyż jeśli będą z 
różnych, odległych od siebie miast, 
natenczas trudno będzie im się zbie 
rać na narady i porozumiewać i to 
może zupełnie zwichnąć ich działał 
ność i uniemożebnić zupełnie współ 
ne prace.

- Del. Bucholc z Pittsburga 
wnosi, aby urzędników Wydziału 
wybrać z trzech lub czterech Sta
nów.

__ Prezes radzi ukończyć nad'tem 
debaty i brać się do głosowania.

Delegat H. K. Wachtel z Chi 
cago, w przepięknej przemowie 
wnosi, aby ks. Sztuczce nie pozwo 
lić wymawiać się od przyjęcia po
nownie urzędu Igo ■Sekretarza. — 
W pięknych metaforach oratorskich 
mówca przedstawia cały Wydział 
jakoby koło, którego osią był do
tąd 8< kretarz ks. Sztuczko i prosi 
go, aby dla dobra ogółu przyjął po
nownie Sekretarstwo, gdyż nietyl- 
ko że dzielnie i świetnie je dotąd 
sprawował ale także, jako długole
tni Sekretarz najlep:ej obeznany ze 
sprawami i pracami Wydziału, — 
najlepiej będzie je umiał i nadal po 
prowadzić. Huczne brawa i oklaski 
były odpowiedzią na piękne wywody 
i wyrażeniem woli zgromadzonego 
Ogółu, że pragnie mieć ks. Sztuczkę 
nadal Sekretarzem Wydziału.

,— Przewielebny Ks. Fołta propo 
nuje ks. Dr. Barabasza na prezesa 
Wydziału. Ten wymawia się odle 
głością od centrum Polonii w Ame
ryce 1 nawałem innych prac na polu 
patryotycznem.

( Ks. Barabasz pisuje wiele arty 
kułów do ang. gazet w sprawie pol
skiej.)

Del. Polański przedstawia na pre 
zesa Wydziału ks. Truszyńskiego, 
dotychczasowego prezesa. Del. Ha 
reński proponuje aby stary ydział 
pozostał i nadal. Huczne oklaski.— 
Ks. Truszyński wybrany prezesem.

— Kilku Delegatów stawia kwe 
styę n ice Prezesów. Delegat " a- 
zeter z New "korku proponuje, aby 
z listy Stanów wypisać listę kandy
datów pod glosowanie Izby.

— Ks. C. Tomaszewski proponu
je, e najlepiej będzie, gdy Delega 
ci z każdego Stanu, jako najlepiej 
znający się wzajemnie sami wybra 
li sobie na każdy swój Stan swojego 
Wiceprezesa. Poparte i przyjęte. 
Przewodniczący poleca, aby Dele
gaci z poszczególnych :■ tanów udali 
się do osobnych izb i tam sobie wy 
brali Wiceprezesów, — co też póż 
niej uczyniono.

— Ks. Truszyński wnosi, — aby 
brać się do wyboru głównego Wice 
prezesa.

— Del. E. Czarnecki proponuje 
na ten urząd, dotychczasowego Wi
ceprezesa Stefana Czapiewskiego z 
Milwaukee; Del. Jan Hareński sta-j 
wia kandydaturę Jana Marrona z 
Pittsburgu, — ten odmawia przyję
cia kandydatury.

— Del. Marron proponuje obór 
Czapiewskiego przez aklamacyę i 
obrany został przez aklamacyę Ste
fan Czapiewski.

— Następuje wybór Igo Sekreta
rza Wydziału. Del. S. Bernatowicz 
w pięknej i dowcipnej mowie przed 
stawia kandydaturę Ks. K. Sztucz
ko, dotychczasowego Sekretarza.— 
W śród burzy oklasków kandydatu 
ra poparta i Ks. Ks. Sztuczko obra
ny jest jednogłośnie na dotychcza
sowy swój urząd Igo Sekretarza Wy 
działu Wykonawczego.

— Na ligo Sekretarza Wydziału 
proponuje Del. Wachtel obywatela 
L. Szopińskiego, dotychczasowego 
Sekretarza. Obrany zostaje jedno
głośnie.

— Następują nominacye na Skar
bnika (Kasyera) Wydziału.

Ks. Bobkiewicz stawia kandyda
turę Alexandra Wiśniewskiego ze 
South Chicago a Del. Horodyski 
kandydaturę A. Ratajewskiego z 
Pittsburga.

Głosowanie odbywa się w ten spo 
sób, że stronnicy jednego kandyda
ta przechodzą na jednę stronę sali 
drugiego na drugą stronę hali. — 
Pierwsze głosowanie wypada tak, 
że obaj kandydaci mają prawie row 
ną liczbę głosów; — słychać doma
gania się, aby głosować ponownie i 
teraz okazało się, że W iśniewski 
otrzymał 68 (sześćdziesiąt ośm)gło 
sów a Ratajewski 71 siedmdziesiąt 
jeden] głosów; a zatem Andrzej Ra
tajewski obrany został Skarbnikiem 
Wydz. Wyk.

- Drugi Sekretarz odczytuje 
imiona Wiceprezesów Stanowych 
Federacyi. Izba głosuje nad aproba 
cyą każdego poszczególnie. Wszy, 
scy zostali potwierdzeni.

Na Stan Michigan: Jan Jóźwiak 
z Bay City.

New Jersey: Andrzej Kabowski z 
South Amboy.

Indiana: Fr. Kowalski z South 
Bend.

New York: Es. Joz. Brzoziewsk1 
z Port Richmond, N. J.

Maryland: Piotr Szczerbicki.
Ohio: Ks. S. Suplicki z Toledo.
Wisconsin: Marcin Kieliszew- 

ski.
Illinois: Michał Świątkowski.
* ennsylvania: Ks. C. Tomaszew

ski z b ittsburga.
W szyscy nowoobrani W icepreze- 

sowie Stanowi wstąoili na estradę 
i przedstawili się ogółowi, rzywi 
tano ich rzęsistymi oklaski.

— Potem na zakończenie obrad 
nastąpiły rozmaite przepiękne prze
mowy. Przewodniczący Kongresu, 

A ny ks. Dr. Barabasz przemawia 
obszernie do obecnych, dziękuje im 
za cierpliwość, za przejęcie się do
brem publicznem i za rozmysł w 
obradach. Zaznacza, że prace ucze
stników bynajmniej nie są ukończo
ne, lecz, że owszem, — każdy Dele
gat powinien i nadal w swem oto
czeniu pracować usilnie nad pożyt
kiem polonii Amerykańskiej. Prze
mówienie ks. Barabasza i innych 
księży i Delegatów Izba przejmuje 
hucznymi oklaski. Na twarząch De
legatów Duchownych i świeckich 
widnieje rozrzewnienie i zapał pa- 
tryotyczny. Widno żal im rozjeż
dżać się po tak pożytecznie spędzo
nej trzydniowej wspólnej pracy nad 
dobrem Polonii!....

Na wniosek niektórych Delega. 
tów Izba dziękuje Urzędnikom Wy 
działu i Kongresu kilkakrotnie przez 
powstanie i gromkie okrzyki „Hur. 
ra!" .,Niech żyje!" Każdemu mi
mowolnie przychodzi na pamięć na
sze poczciwe staropolskie ,,Kochaj
my się!"

Ks. Truszyński zachęca, aby kto 
może z Delegatów, zwiedził Polską 
Ochronkę w Emsworth pod Pitts 
burgiem, by naocznie mógł przeko
nać się o patryotycznej działalności 
tej polskiej instytucyi, tej bezpiecz 
nej wysepki i przestani Polskości 
na tern morzu amerykanizmu, ufun
dowanej przez poczciwe i patryo- 
tyczne serce i starania jej Fundato
ra i Założyciela. Odzywają się licz
ne głosy, że udadzą się tam koniecz 
nie następnego dnia.

Del. Wachtel wniosi o składki 
na tę Polską Ochronkę; dano też 
szczodrą ofiarę.

Ostatecznie Przewodniczący za
myka Kongres stosowną okoliczno- 
ściwą modlitwą, i Delegaci roz
chodzą się na swoje kwatery z tern 
błogiem przekonaniem w sercu, że 
rozumiejąc potrzeby Polonii Ame 
rykańskiej, nie oglądając się na żad 
ne wyższe dyplomacye ani na pry
watę, spełnili obowiązek prawych 
patryotów i że prace ich a usiłowa 
nia muszą odduieść dobryd pożąda
ny skutek! Przed ostaniem rozsta
niem się, umówiono się, że wszys
cy Delegaci stawia się później wie 
czorem na ' alne Zebranie ( Mass 
Meeting) Polaków w wielkiej hali 
Carnegie Hall.

(Opis Mass-Meetingu podany bę 
dzie w przyszłym numerze Wielko- 
Janina).

(Dokończenie nastąpi.) 

fludiatur et altera ears.
(Wysłuchanie i drugiej atrory.)

Dziennik P„Polak w Ameryce" 
podaje w No. 166ym a d. 21 P-źdr.. 
n stępujący artykuł, nadesłany 
przez ks. Smogora w sprawie Kon
gresu i Szkolnictwa Polskiego:

„W Imię btzitronncśoi zamiesa- 
ciamy następujący artykuł:

Odpowiedź na artykuł:
Działo się na III Polsko Katolic 
kim Kongresie w Pittsburgu, Pa.

Kilka słów wytłumaczenia.
Po powrocie moim z Kongresu 

odczytałem z niemałem zdziwie
niem ale i oburzeniem, artykuł 
,,Polaka w Ameryce", krytykują
cy w ostry spesib działalneść tych 
delegatów, któizy głosowali żaka- 
teohizaoyą w języku angielskim w 
wyżętych naszych zakładach nauko 
wyoh.

W pierwszej chwili miałem ża
rn’ar sprostować uwagi „Polaka w 
Ameryce" w dttyczącej kwestyi, 
ale nas&mprzód powstrzymała mnie 
nagromadzona w mojej nieobecno
ści praos, a wreszcie mn emałem, 
że ktoś inny sprawę tę wyświetli.

Poniew aż atoli domysł ten za 
wiódł moje ccrekiw ania a artykuł 
„Polaka w Ameryce", znalazł na
wet poparcie w „Kuryerze Pol
skim", który opieczętował rzeczo
ną sprawę piętnem brzydoty, przeto 
jako osłonek komisyi szkół śred
nich i wyższych, poczytuję sobie 
poniekąd za obowiązek wyprowa
dzić powyższe pisma z błędu i dać 
odpowiedź, opartą n:e na dalekich 
dosłuchach, ale na faktach.

Prsedewssystkiem podnieść na
leży fakt, żi komisya szkolnictwa 
wyżizego określiła, bliżej znaczenie 
wyrazu „szkoła średnia", przywią
zując to miano do wyższej klasy 
szkoły parafialne], wyszczególnia
jąc przytem program i zakres jej 
działalności.

W tem pojęciu wyższa klasa pa- 
rsfialna, złożona z młodzieży, któ 
ra ukcńizyła już szkoły elementar
ne, równa się najzupełniej szkołom 
wyższym amerykańskim, (high 
schools), i przygotowawszą uważa
ną być może do naszego tak zwane
go kolegium. Że taka wyiszz klasa 
przy każdej więkssej parafii pol
ak ej istniećby mogła,powątpiewać 
się nie godzi. Godaiła się na to ko- 
miaya jednomyślnie, wynz li w 
prawdzie niektórzy członkowie oba 
wę, czy klasa wyższa utrzymać się 
zdała kiedy nasze szkoły parafialne 
zaledwie się opłacają, ale obawa ta 
znikła, skoro wytłumaczono, że na
sze elementarne szkoły utrzymane 
być powinne z kolekt miesięcznych 
całej parafii. Rok w rok zbieramy 
przecież kolektę parafialną na mu
rzynów i indyaa, jeżeli zatem ci są 
naszymi bliżnymi, to daleko bliż
szymi są nam dzieci polskiej włas
nej parafii.

Zauważono także, że wisie para
fii naszych utrzymuje w ten spe s ib 
sikały, które inaczej istniećby nie 
n ogły.

Pt żytek zaś z klasy wy żisej od
czuwalibyśmy wszyscy, —w pie.w 
siej mierze młodzież, chciwa wyż 
esej wiedzy, dalej rodzice, nie ma
jący śródków wysłania dzieci do 
szkół wyższych,wreizcie społeczeń
stwo polskie, któremu z olazyi te
go bodźca, przybyłoby sił, świe
żych, sdolnych, a umysłowo, mcrzl 
nie i pztryotycznia zdrowych. W 
zakreślaniu programu nauk dis 
Łych szkół wyższych panf.alnych 
miała komisya na względzie potrze 
by i otccienie naszej młodzieży, 
xatam uchwaliła nauki możliwie 
najpraktyczniejsze z zastneleniem 
wszakże, aby język wykładowy an- 
git lak:, stał całkiem na równi z ję
zykiem naszym ojczystym. Tu wła
śnie się rozpoczął ówhsrmider, któ 
ry później przeniósł się do izby 
Kongresu, mianowicie: ozy i kate
chizacja ma się wykładać w języku 
a-gielskim? Nastały wskutek tego 
ożywione dyskusye, a komisya uj
rzała się rozdzieloną na trzy stron
nictwa, które w toku zaciekłych 
rozpaw, ściągnąć się dały do dwóch 
obozów. Wnioski w skrawie kate
chizacji stały jak następuje:

1. Kstechizzcya w języku pol
skim i angielskim.

2. Kateohizaoya w polskim języ
ka tylko.

3. Katechizacja w polskim jęz. 
z tłumaczmiem terminologii angiel 
skiej.

Ci, którzy przemawiali za lizym 
wnioskiem dowodzili,że musimy się 
liczyć z warunkami naszego życia 
w St. Zjednoczonych, gdzie nieje 
den amerykański niedowiarek, bar
dzo nisko nawet stojący pod wsglę 
dem oświaty, zarzuca polakowi 
ciemnotę, iż ton nie potrafi mu ani 
ni zarzuty w wierze odpowiedzieć 
ani wytłumaczyć jej należycie.

Członkowie komisyi, broniącej 
drugiego wniosku, byli zdinia, że 
skoro młode polskie pokolenie wy
uczy się katechizmu po angielsku, 
porzuci wkrótce pohką parafię i

straconem zostanie dla polskości na 
zawsze.

Ci którzy stali zaSoim wnioskiem 
mniemali, że należy młodzieży na
szej uprzystępnić znajomeśó wyra
żeń angielskich, tak, aby w danym 
wypadku, mogła młódź nasza wy- 
tłómaczyć od biedy znaczenie wiary 
katolickiej, nabożeństwa i ceremo
nii Kościoła.

Nie podobna dowodów party
zanckich wyszczególniać obstcraie 
Uaiysły rozognione rdołał ks. Dr. 
Minek’, prezes komisyi, ochłodzić 
głosowaniem. Zanim atcli sprawa 
oddaną została pod głosy, ci, któ
rzy bronili trzeciego wniosku, wy
ce fali go, priechodsąc na stronę 
patryotów. Rezultat głosowania 
wykazał lOoiu członków za wykła
dem rel'gii, w językach: polskim i 
angielskim, a 15tu za wykładem re 
ligii w polikim języku tylko.
7 ak była sprawa katechizacyi za

łatwioną w Komisyi.
Ze względu na doniosłość, posta

nowiono, za obopólnem porozumie
niem się, podać ją izbie kongreso
wej, jzko najwyższej istanoyi, do 
osądzenia i rozstrzygnięcia. W iz
bie sprawozdanie komisyi wywoła
ło wielką wrzawę — pierwszą i os
tatnią podczas obrad, z wyjątkiem 
hamidru o wybór zarządu. Del ga
ci byli i tu, jak w komisyi, podsie 
leni. Niektórzy delegaci pod wraże 
mcm, że tu rozohedzi się o skasowa 
nie języka polskiego w nauce reli- 
gii, krzyczeli na całe gardło. Gdy 
się izbz uspokoiła, zabrał głos ks. 
Wojtalewicz i Łłómaozył delegatom 
że w sprawie katechizacyi nie gro
zi językowi, ani narodowi naszemu 
żadne niebezpieczeństwo, przeciw
nie, że popełnilibyśmy błąd niema
ły, gdybyśmy wykreślili katechiza
cję w języku angielskim, skoro w 
tych wyższych klasach nauka reli- 
gii ma być także i w języku ojczy
stym. Zresztą, dodał, dla czego ma
my wytrącać broń z dłoni naszej 
m odzuży, kiedy zewsrąd osaczoną 
jest angielszczyzną? Wówczas pow 
stał p. Szopiński i w mniemaniu, 
że język polaki ma bjć wykluczo- 
w szkołach elemet tzrnyoh (niewia
domo, gdzie był, gdy komisya zda
wała swoje sprawozdanie) zawyro
kował,że fortecami naszemi, to Koś
ciół i szkoła, i że jeżeli zezwolimy 
tylko no katechizacyę w języku an
gielskim, wówczas zginiemyniechy 
bnie. Coraz większy czynił się za
męt, iż nikt już nie zważał aa mar
szałka ks. Dr. Barabsi z t, nawołu 
jącego delegatów do porządku. Kie 
dy jął przemawiać ks. Srukalski, 
wmiarę, jak głos swój podnosił, — 
wrzawa przyciohała.

Radził tedy nieco chłodniej spra
wę rozbierać, abyśmy z czasem nie 
byli zniewoleni ze wstydem b ędu 
naprawiać. — „Kateohizaoya, — 
twierdził, — w obu językach, pol
skim i angle skim, podnieść nas mo 
że w opinii hierarehii, nigdy saś za 
szkodzić". — Lichy byłby t n po
lak któryby z powodu dokładnej 
znajomości języka angielskiego, — 
wyparł się swej narodowości. Je
żeli zaś zabronimy młodzi w tych 
powstać mających wyżssychklasach 
katechizacyi w języka angielskim, 
wówczas złożymy jeden więcej do
wód, tak mniemają polscy libera
łów. e, ża trzymamy naród po!s il w 
przywiązaaiu do kościoła, z tego 
powodu, iż iul nasz uczymy, mieć 
niezwyciężony w.tręt do mowy an 
gielakiej. Nie jest źle, —kończył, 
— braóprzykłi d od niemców kato
lików. --- Miją oni także własne
sikoły, o jakich my tu rozprawia 
my, w nich nauka rel’gii tccsy się 
w niemieckim i angielskim języku. 
Czyż skutkiem tego posądzałby 
ktoś niemcz o brak patryotyzmu? 
Mówił jeszcze pan Wachtel, mówi
li i inni. Koniec końcem, zatwier
dziła izba kongresowa sprawozda
nie komisyi, większością głosów — 
że język wykładowy pod względem 
katechizacyi w wyższych sokołach, 
nie ma być angielski, ale tylko pol
ski. Dodać mi wypada, że żaden z 
delegatów, przemawiających ni sali 
kongresowej, me brał udziału w ko 
misyi.

Jest to zatem wielką niesprawie
dliwością posądzaś kogoś o bias pa 
tryotyim i obrzucić go piętnem ni
by zdrajcy, z tej tylko racyi, iż ton 
ktoś inny śmie odmienne mkć zda- 
nia. O katechizacyi w języku an 
gielskim, z pominięciem języka Oj
czystego, na kor geesie, ani w korni 
syi wególe mowy nie było. Sprawa 
z zieiztą dotyczyła się klas wyż
szych parafialnych ą nie szkół ele
mentarnych, jak mylnie rozwodzą 
się „Polak w Ameryce” i „Kury- 
er",

Ks. K. Smogćr, 
Dillon vile, O., 

18jo października 1904.
(Od siebie dodaje „Pclzk w A- 

mery co" następującą u«agę):
Z powyższej kcraspondenoyi w 

dzimy, że Wielebny autor zamiast 
zbić zarzuty „Pol, w Am," tylko 
je potwierdził z małemi zmianami, 
a zatem nie było się o oo oburzać 
na nas. O meztórych uitępzch po
wyższe] korespondencji pomówimy 
w najbliższym numerze naszego 
dziennika.

1321-23-25 Penn A venue

BERNARD
CARSON STR-SOUTH S.

Funt, i 
4*4*4*

Dostaniecie u nas znaczki zamienne Bernardi Yellow Stamps, a < 
za nie dostaniecie piękne premie. Coś za nic.

ę BW- W TYM TYGODNIU "W ? 
6Dobre, świeże pierze z żywych gęsi. J 
? Extra zapas Puchu C Kwapu ) gęsiego,
} znane pod nazwą Blue Bag Brand

Tylko ;

$7 50 s 
T $4.75 ! 
T $13.50 g 

dla młodzieńców Paletoty krój 0Q OP S 
warte $15, pójd^po................. wOiUU S

98c|
$1.29 | 

er $2.451 
: $1.24 ? 
: $2.10 
f $1.60

$1.25 
. . . . . . . 43c « 

bargensów lecz S 
stkich ogłosić.

Uprzejmie zapraszamy Szan. Publi
czność do zwiedzenia olbrzymiego 
Składu Weiss & Stengel, kupionego 
od firmy Glukoff Co. 1323 Penn Ave. 
Zapraszamy na naszą Wielką 10-dnio
wą Wyprzedaż Początkową. Najnow
szy Towar Jesienny, Ubrania, Pale

toty, Trzewiki, Galanterya i t. p.
^am tu Przybyć po zakupno bo:

Męzkie i dla młodzieńców Modne Ubrania 
Brown Plaid, warte $12.50/ pójd$ po... 
Męzkie i dla młodzieńców modne czarne 
Double breased, warte $10, pójd^ po... 
Męzkie i dla młodzieńców ubrania Brown 
Dress, warte $20, pójd$ po..................
Męzkie i 
militarny,
Ubrania chłopięce, mocne szkolne, różnej 
miary, warte $2.50, pójdij po.................... ..
Spodnie dla dorosłych, kortowe cheviot, 
warte $2, pójd^ po........................................
1,500 par trzewików męzkich Patent Leather 
Lakierki, warte $3.50, pójd$ po............
800 par trzewików męzkich Calf Shin, war 
te $2, pójd^ po...............................................
700 par trzawików damskich Dress Shoes, 
warte $3.50, pójdij po..................................
1000 par trzewików damskich Box Calf 
Shoes, warte $2.50, pójd^ po......................
Kapelusze męzkie miękkie i sztywte, Union 
Made, warte $2, pójd^ po............................
Ljzka i dla młodzieży spodnia bielizna Ca- 
melhair, warte po 75c, pójdą po....................
Mamy tysiące takich 1 
niepodobna ich wszystkich 
Przyjdźcie i zobaczcie sami te wielkie 
zapasy nowego i modnego towaru.

WEISS AND STENGEL, 
1321-25 Penn Avenue.

OD WYDZ. WYK. III POLSKO 
KATOLICKIEGO KON

GRESU.

Szanowny Panie Redaktorze!
Ogłistanie sprawo:dań z dsiałal 

nośoi Wyd«. Wyk. jest rseozą bar
dzo pożądaną. — Żyosy s .bie tego 
na» Ogół Polsko-katolicki, oras do 
bro sprawy stanowoso wymaga. — 
P/snto w imieniu Wyds. Wyk. naj
uprzejmiej Ssan. Pana prosimy o 
łaukawe umieesesanie w łamach 
swego pisma wszelkich odesw, spra 
wosdań i ogłoszeń, jakie w przyszło 
śai 8ian. Panu nadeszlemy. Za tę 
przyełagę wynagrodzenia pieniężne 
go dla braku funduizów nie obiecu 
jamy; spodziewamy się jednak, że 
pismo polskie stojące na gruncie re 
ligijno-patryotj sinym nie omiesz
ka oddać tej przysługi dl* dobra 
sprany bezinteresownie i bezpłat
ne.

(Od R dtkoyi Wielkopolanina: 
Jak przedtem tak i nad&l zamiesz
czać będziemy Odezwę Wydziału 
bezpłatnie. Redakcya.)

W nadziei, że preśba naszapizy- 
jęta zestanie przychylnie, przysyła 
mypanudtiś sprawozdanie nsstę- 
iujące:

Piorwsie posiedzenie Wydziału 
Wykonawcz go III Polsko-Katolio- 
kiego Kcngre: u odbyło się w Chi
cago dnia 20 bieżącego mies ąca.— 
Udział w nim brali: Wie), ks. K. 
Tiuizyński, prezes; p. Stefan Cza
piewski, wiceprezes; Ks. K. Sztuoz 
ko, sekretarz I; p. L. Szopiński, 
sekretarz II; p. Andrzej Ratajew- 
skiz Pittsburga, kasyer; p. Fr. Ko- 
wzlski, ice; razes na stan Indiana; 
p. Michał Świątkowski, ^wiceprezes 
na stan Illinois, tudzież dr. Szwaj- 
kart i p. K. Waohtel, jako ty mc za 
sowi reprezentacji Zjedncczeu a. — 
Wiceprezes na stan New York) 
Wiel. ks. J. Brzoziewski, oraz wi
ceprezes na stan Wisconsin p. M. 
KieLszewski nadesłali piśmienne 
uniewinnienie się z nieobecności.— 
Pismo odnośneod. W.el. ks. C.To
maszewskiego, wiceprezesa na Pen- 
sylyanię przyszło dopiero po posie
dzeniu. Nie wszyscy wiceprezesi sta 
nowi mogli być zaproszeni naposio 
dzenie, a to głównie dl* braku adre 
sów.

Po załatwieniu spraw tyczących 
się admmistracyi i finansów, nowy 
Wydział Wykonawczy wsiął pod 
rozwagę uchwały ostatniego Kon
gresu, na postawie których próbo
wał ułcż.ó jrigram swojej przysłej 
działalności. Po nader ożywionej 
dyskusyi, w której udsiał -wzięli 
wszyscy bez wyjątku uczestnicy po 
siedzenia postawiono naprzód, aby 
posiedzenia regularne Wydz. Wyk. 
odbywały się około dnia 20 każde
go miesiąca. Wszyscy urcędnioy 
mają o nich być zawczasu piśmien- 
zawiadomieni. Ci, którzy z powodu 
odległości wielkiej lub dla braku 
czasu udziału w posiedzeniach wiiąć 
nie będą mogli, powinni na ręce se
kretarza pierwszego nadsyłać każdo 
razowo swoje rady, wskazówki lub 
wnkski. Następnie uohwalonem so 
stało, aby na programie przyszłej 
działalności umieszczoną była na 
pierwszem miejscu sprawa rozwoju 
Federacyi Polsko-Kztollokiej, po
tem balowa pomniki K jściuszki w 
Washingtonie, następnie spiawy o- 
golnoęobkir, jak obrona imienia i 
narodowości polskiej, łączncśó z 
krajem ojczystym itd. Na ozwzrtem 
miejscu postanowiono roztoczenie 
opieki nad emigracją lolską w A- 
meryce, poesem następuje szkolnic
two i wychowanie, wreszuie handel, 
przemysł i kolonizacyr. Raoye lego 
porządku rztosy zostaną nieba
wem prseistawione w osobnej ode
zwie.

Ułożywszy powyższy program 
Wydz. Wyk. obmyślił już i czę
ściowe jego wykonanie m.anowicie 
powziął pewne uchwały tyczące się 
rozwoju Feieraoji oras polecił 
swym sekretarzom bczwłooznie zor
ganizować stały komitet bulowy 
pomnika dU Kościuszki w Wasz- 
lugtciite. Do komłte.u ma wejść 
dziewięć osób z pomiędzy tych, któ 
ryoh imiona zostały sekretarzomW. 
W. przedłożone. Nadto zostił utwo 
rzony komitet do wyj-rsoowaniame 
moryału do p. Roosovaltt, prezy
denta Stanów Zjednoczonych z pro 
bą o wstawiennictwo za Polakami, 
prześladowanymi przez rząd pruski. 
Memoryał ten wypracują pp. Ł. 
Szopiński, Karol Wachtel i Dr. 
Siwajkart i przeszłą p. Roosovclto- 
wi w dzień przed cdtłonięo. pom 
nika Fryderyka Pruskiego w Wa
shingtonie.

Po powzięciu powyższych uch
wał odroczono po* edzenie do d. 22 
listopada roku bieżącego.

Z tego ccśmy widzieli i słyszeli 
na pierwszem posiedzeniu Wyds. 
Wykonawczego III Kongresu, — 
prsyohcdzimy do przekonania, że 
jego praca lepiej się zapowiada i o- 
biecuje być o wiele korzystniejszą, 
niż praca byłego Wydz. Wykonaw
czego. Oby tylko ogół poleko-ksto- 
licki zechoiał obudzić się z uśpienia 
i poparł należycie usiłowania Wydz 
Wykonawczego.

Dodać tu musimy, że w krótkim 
czasie personel Wydz.Wykonawcze 
go znacznie się wzmoże: przyłączą 
się do niego niewątpliwie reprezen
tanci rozlicznych organizaoyi pol
sko katolickich w Ameryce. O tem 
wiemy z wiarogodnych źródeł. Im 
będzie nas więcej, tem skuteczniej
szą, tem bardziej w błogie skutki 
owocną będzie prac* naaza.

Bióro Wydz. Wykonawczego po 
zostaje w tem samem miejscu oo i 
dawniej. Wszelkie korespondenoye 
listy i przesyłki wysyłać należy pod 
adresem I. sekretirsa Wjdz. Wyk. 
Ks. K. Sztuczko, 540 Noble Street, 
Chicago, 111.

Pp. Prezydentów Stanowych, 
których nazwisk w mniejszym spra I 
wozdaniu wymieniamy, prosimy o 
bezzwicem nidaałanie swych adre 
sów.

Do kasy Wydz. Wjk. w czasie 
ostatnich cztereih tygodni wpłynę
ły następujące kwoty: Od esady 
św. Rodziny w D lion vale, O. $5 60 
od Zjednoczenia P. R. K. $200,00; 
od osady św. Piotra w Stevens 
Point, Wij. 122.95; od osady N.P. 
Maryi w Wilkes Barre, Pa., (Tow, 
S. Jezus t2,50, Tow. ŚŚ. [Piotra i 
Pawła $3,95, oras Tow. Młoda, św. 
Kazimierza $2.60), razem $8,05; d 
delegatów przy odbieraniu manda
tów $127.00; od polaków w Omaha, 
Neb. $1,00; od osady św. Itydors, 
Grand Rapids, Mich., $8 00.

Chicago, 22go Pi źdz. 1904:
Zz Wydział Wykonawczy

Kj. K. SZTUCZKO, C. S. C. 
sekr. I.

LEON SZOPIŃSKI, 
sekr. II.

Manchester, K. II., 20 P;ździeraij 
nika, 1904.

Sian. Red. Wielkopolanina!
Proszę o umieszczenie w łamach 

waszego pisma, że tutaj w Manche 
ster, w stanie New Hampshire, zor- 
ganiiowane zostało w kolonii pol
skiej nowo Towarzystwo Polskie 
pod imieniem Tadeusza Kościuszki 
a pod opieką śtej Jadwigi, ja ronki 
Szlązka i Polski. — W Towarzyst
wie tem wybrany został następują
cy Z<r ąd:
Kapelar, Wny ks. Prob. J. B. Pu

chała.
Prezydent, Józef Pilawski. 
Wice-Prezydent, Jan Kubik. 
Sekretarz Prot. Dominik Habaj. 
Sekretarz Fiat n. Wino. Litra. 
Kasyer, Maroin Psściak. 
Opiekunowie Kasy: M. Habaj i Pa

weł Dsiepak.
Marszałek, Jan Syrek.
Radni: Jan Ciempa, —- Kmstanty 

Paśoiak, Jan Skawiński i Paweł 
Twardowski.

Chorążowie: Jan Kucharczyk i Jan 
Swis\

Zawiadowcy chorych: Andrzej Be
tlej i Józef Leśniak.

O: zwiemy, Ludwik Piecuch.
Bardzo liczne i interesujące mie

liśmy zgromadzenie i zaraz przystą 
piło do Towarzystwa 85 (ośmdzie- 
sięoiu pięciu) Członków, — a wszy
stko to zawdzięcayć należy W. ks. 
Proboszczowi gdyż gorąco się sta 
rał nad tem, a oprócz tego to on za
wsze czyni wielkie starania o ped 
wyłażenie polskiej narodowości i 
wiary śtej Rzymsko-Katolickie],— 
za cu Mu składamy wszyscy serdecz 
ne "Bóg Zapłać!”

Wam zaś, kochani Rodacy tutej
si i okoliczni, — którzy jesioze nie 
należycie do Towarzystwa, — ra
dzimy s.czerze, zbyśoie się jaknaj 
liosniej zapisywali do naszego To
warzystwa, bo nirma nic lepszego 
dla polaka na tej obczyźnie, jak na
leżeć do Towarzystwa, bo wtedy je 
den drugiego lepiej popiera w po
trzebie i nieszozęśeiu. Zapisujcie 
się do nas jaknajliozniej!

Wszelkie korespondencje tyczą
ce się "Towarzystwa Tadeusza Ko
ściuszki”, — nabży adresować:

Dominik Habaj, Secretary,
24 Church Street. 

Manchester, N. H.
(Od Redakcyi: — Szkoda, że S;a 

nowny Sekretarz nie podał warun
ków przyjęcia do Towarsjstwa, ja
kie ej w niem opłaty miesięczne, 
wstępne itp. — jakie wsparcie i p»- 
moo w c nor obie. Prosimy nade
słać tu sz.zagóły, a chętnie ja ogło
simy.

“Spóźnione".
New Haven, Pa., dnia 23 Paździer

nika, 1994 r.
Szanowna Rsdalcyo!

W ni s ej parafii św. Trójcy w 
New H:.v;n Pa. odbyło s ę w tym 
miesiąca po raz pierwszy 40-rto go 
dziane Nabożeństwo. Nabożeństwo 
to wypadło bardzo uroczyście dsię- 
ki staraniom naszego Wiel. ks. Pro 
boszesa M. Krupińskiego i innych 
kapłanów którzy się bardzo licznie 
zgromadzili na pomoc w Nabożeń 
stwie, już to przy głoszeniu Słowa 
Bożago, jaż to przy słuchaniu Spo
wiedzi »w.

Pjerwe«et!O <lnia odprawił sumę 
Wiel. ks E, C. Galkf. Na wie 
ozór zaś Nieszpory odprawił Wiel. 
ks. M. J. Orzechowski z Everson, 
Pa., a kazanie wygłosił Wiel- ks. 
C Tomaszewski, C. S. Sp. z Pitts

burg’ , P.s. Drugiego daia odpra
wił sumę i wygłosił kazanie Wiel. 
ks. Julian Łauiea ski z Homestead. 
Niesspory ziś odprawił Wiel. ks. 
Wielgus z Mammoth, P»., a kaza
nie wygłis ł Wiel. he. M. J. Orze
chowski. Daia trzeciego 15 Paź
dziernika odprawił sumę i wygłosił 
kazanie Wiel. ks. Ignacy Ostaszew
ski z Ford C ty, Pa. Wieczorem 
Nieszpory odprawił Wie., kr. Ale- 
xiader Siwiec z Mt. Mt. Pleasant, 
a kazanie na rakcńczesie wygłosił 
Wiel. ks. Jozef Szwarcr^k, C. S- 
Sj>. z Pittsbargs. Zakończenie zaś 
prooesByę i Błogcs awieństwo miał 
Przewielebny M- A. Lambiag z 
Scottdale. Prey asysuncyi Wiel. 
księży C. Tomi siewskiego, A. Siw
ca, J. Siwsrcroko, M. J. Orzechów 
skiego, M. Krupińskiego.

Oprócz wyocj wymienionych Ka
płanów następujący księża raczyli 
zaszczyoić naszą par fię swoją cbec 
nością: Ks. ks. Jan Sutkajlis i F, 
Bzczewski z Pit sburg?; A. Tarko 
wski z B-addock; Jan Wojtzrer a 
Rozcoe; F. Pikulsk s Donory; J. 
Jastrzębski * Carnegie; B. P. Ken- 
na z Uniontown i John Murphy z 
Dunbsr, Pa.

Za oo im wszystkim składamy ser 
deosue "B5g zapłać”.

Jeden z Parafian.

Poszukiwanie.
M. Hiliniak poszukuje łcny awej 

Maryanny Halinisk i prosi żonę o 
oddanie mu dziecka Piotra, 2-letnie 
go i młodsi ego dziecka celem zapi
sania tym dzieciom oisosędzonych 
pieniędzy. Kto mi doniesie o tych 
dzieciach i o pobycie mej żony, o- 
trzyma znaczną nagrodę. Proszę ad
resować: M. Hsliniak, Ernest, In
diana County, Pa.

Reading, Pa.
Polonia w Reading obchodziła 

wielząuroczystość poświęcenia ka
mienia węgielnego pod nową pol
ską szkołę parafialną. Zjechało się 
na nią bardzo wiele okolicznych 
księży, wystąpiło 17 Towsrrystw, 
a pcświęcenia, po odbytych oercruo 
ulach kościelnych, dokonał Dclo* 
gat papiesai z W&shiugtonu Mon
signor Falooni, wobec licznie zgro
madzonego iuda. Proboszczem jest 
ks. Małurecki.

Człek nic wie dobrze, czego prag 
nie, ale za to doskale wie, czego nie 
chce.
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Nowy Górnomiejski Skład Departamentowy,
8c LANCASSER GINGHAM NA FARTUCHY PO 4‘C  

. 65-centOwe Wielkie Bielone < 
i prześcieradła sprzedsjemy obecnie po

29 CENTÓW. 3
35 ■ centowe rękawiczki, z jed- j 
wabną podsaewką, sprzedajemy po

GLUKOFFCOMPANY  

5 Wytnij ten Kupon z Wielkopolanina i przynieś. :

TWE

$1.00 Rękawiczki skork. po 59c

XV 
U/ 
11/ 
W 
ii/ 
ii/ 
ii/ 
11/

JjilO w a r t o ści 
znaczków zamień- d 
nych dajemy dar- r 
mo przy zakup- ; 
nie za $2.50 pod
czas wyprzedaży, t!

ooó

gUBRANIA MĘZKIE

5000 yardów materyi Satin stripped Chailie, 977/■ 
warta po 50 centów, pójdzie po.................... — Z'"

1.50-dolarowe kołdry watowe, po 98 centów. 5-dolarowe kołdry sukienne, po $2.90

Obuwie dla mężczyzn, INiewiast i Dzieci, Wielkiespecyalności

Także Ubrania Tailor-Made

39C
lóc
45c

1-dolarowe materye Voile, szeroka na 45 cali 
czarny i modry kolor, 400 yardów, po 

Linoleum, yard kwadratowy, po 
Dresser Rugs, po  
Dywaniki przed kominek, po...

 

Tylko tak wielkie Składy, jat trlukoffa Co. Skład Departamentowy, eą. w możności ofiarować Publice tak niskie ceny. W naszym 
nowym, Deparramentowym Składzie w górze miasta, mamy wiele najnowszego towaru, gdyż właśnie w tych dniach powrócili ze Wschodu 
nasi kupujący agenci, którzy tam za gotówkę dostali kupić bardzo tanio wszelki towar z największych fabryk po nadzwyczaj niskich cenach. 
Dla tego też możemy z przyjemnością oznajmić naszym Szanownym Kostumerkom i Kostumerom, że będziemy sprzedawać wszystko taniej, 
aniżeli składy w dole miasta. Jeden dolar kupi u nas towaru za dwa dolary.

Damskie odświętne trzewiki najrozmaitszego gatunku, bardzo zgrabne, j OA 
warte $3, sprzedajemu je teraz po.......................................................... ... “P Z

Trzewiki dla panienek szkolnych, warte $1-75 do $2.00, sprzedajemy qQa 
e teraz po........................................................... ...........................................

Sprobójcie nasze słynne Knox Em Ali trzewiki z najrozmaitszej skóry i j Od 
najnowszej mody, sprzedajemy je po $2.50, $3 i $3.50, warte są

Największa Oferta na Towar Łokciowy, jaką kiedykolwiek jaki Skład uczynił 
w Pittsburgu. Przyjdźcie, przekonajcie się i osądźcie sami

Spodnia 
ny albo
1.50, specyal n a cen a 

Męzkie koszule odświętne, najnowszej mody jesiennej, 
w»rte 1 dolara do 1.25, obecnie sprzedajemy je Q(Jn 
tylko po...................................... .  QuU

bielizna dla mężczyzn, czysto wełniana, Saxo- 
Lamb Wool, regularna cena 1.25 do

DEPARTAMENT MEBLI IKARPETÓW. OFERTA NA SOBOTĘ I PRZYSZŁY TYDZIEŃ.
Dywany Smyrno Rugs, miara 9 przez 12.. 
Dywany Engl sh Body Brussels, za yard ...
Dywany Velvet nr, 5 za yard
Cerata Oil Cloth, szeroka na dwa yardy, po 

$8.95 
39c 
64c 
39c

Przypominamy, że nie mamy żądnej styczności ani konekcyi ze składem przr 13tej ulicy, który sprzedaliśmy.

Czysto wełniana męzka spodnia bielizna, wszelakie ko
lory, warta po 50 do 70 centów, nasza specyal- QQn 
na oena ................................................. jQu
SkarpetkiKaźmirowe, 25centowe, teraz sprzeda EHn 
jemy trzy pary za--------- ---------------- ----------- - 3 UL
Kapelisze męzkie, miękkie lub sztywne, naj- 01 Qfi
nowsze fasony, waite 2.50 i 3 doi. idą po... . ul, u U

50-centowa, czysto wełniana materua Grani 2 2r 
te, nigdy nie sprzedawano taniej, po  7 7''

50 centowe materye Novelty na suknie, w ja 7 r - 
snych lub ciemnych kolorach........................ — I U

Ili Mężczyźni lub Młodzieńcy, gdy potrzebujecie ku- 
•Upić sobie ubranie, rozważcie sobie wprzód naszą 
Wis .90 cfertę. Spr edajemy za tę cenę ubrania 
/|l<ila mężczyzn lub młodzieńców, Jesienne Paletoty 

(Topcoats) i regularne Paletoty, które 0 Q Qft 
warte 10 do 12 doi., a nas po........  t^UiuU

Ta wielka oferta stosuje się zupełnie do naszej 
Ax reputacyi jako najtańszego Składu Ubrań w obu na 
•JJszych miastach. Przyjdźcie i przekonajcie się, że 
.f'gdy Firma Glukoff Co. mówi, że rzeczy warte 10 
/fldo 12 doi. sprzedaje po $8.90. tak jest w istocie, 
/fl Te ubiania mają pojedyficzy lub podwójny rząd 
l^iguzików, w modnych kolorach, czysto wełniane. 

W Specyalność na Sobotę Ubrania odświętne I 
/fldla mężczyzn lub młodzieńców Mixtures i inne ko- 
ililory, wszelka miara regularna cena 9 doi. 0 1 Q0 
•’•nasza cena teraz...................................... V ■ iVU

Spodnie dla mężczyzn i młodzieńców, warte po 
ffls i po 3.50, ciemno paskowne prążki, mia 0 0 I E 
i^yra aż do 42, pójdą po uZ.lu

Ubrania dla chłopców, Norfolk, 
Buster Brown, dubeltowy rząd gu 
zików, extra ciężkie Paletoty, z pa 
st m na plecach, miary 3 0 0 Q 
do 16, warte $4, po.... uZiJU

Ubrania dla chłopców, piękne
garnitury, najnowsza moda i mate 
ryał, miara od 21 do 16, 0 0 Qft 
warte 6 doi. po.......... - UUidU

50 tuzinów spodni do k olar, mii 
ra 4 do 15, regularna cena 30 11 - 
ct- w Sobotę pójdą po ItL

50-cefitowa materya Mohair, 36 cali szeroka, tq. 
czarna lub siwa, tylko po..................................

2500 yardów 8centowego płótna na ręczniki -^7 
nigdy nie było sprzedawane tak tanio, po....

Męzkie Satiń Calf trzewiki, ze skórzany podszewką, warte $2.00, sprze T > -j q 
dajemy je teraz po ......................................................................................  ‘4’ j • z
Trzewiki Box Golf, dubeltowe podeszwy, fason Blucher i Bal., warte . A q 
$2 00, u nas dostaniecie jepo..................................................  u /
Chłopięce trzewiki Box Colf, dobre szkolne trzewiki, warte $2.00, te
raz sprzedajemy je po  411.1 / 
Damskie Trzewiki z ciepłą podszewką, Dongola i Box, podczas tej wy - Q 2/• 
sprzedaży dostaniecie je u nas po........................................  z 7''

il/ 
U/ 
W

U/ 
ii/

Garnitury damskie od $35 do $10.

Specyalne ceny podczas tej 
wyprzedaży w Damskim De ii/ 
parlamencie na 2 piętrze

Zapewne wiecie Szan Panie, że ogła 
szamy tylko taki towar, takie ceny i bar 
gensy, jakie możemy wam napewno ofia 
rowaó. Jeżeli potrzebujecie czegoś z po
niżej wymienionych rzeczy to przyjdźcie 
tylko na czas a przekonacie się, że u nas 
opłaci wam się kupować.

 UO 44 . k.
48c^

Special 1. Przeszło 300 
spodnich Walking Skirts, z 
najrozmaitszej materyi, ko

Special 2. Przeszło 300 
Covert Jackets, jedw. pod
szewka, z kołnierzem lub 
bez. najnowszej <t? . qq 
mody, po.......... .
Special 3. Szale futrzane 
Sabie Izabella Fox Scarfs, 
warte nie mniej jak $8 bar
dzo obecnie noszone i po
pularne, sprzeda /|Qfy 
jemy po..............

Special 4. 50 tuzinów blu ii/ 
zek Mohair W aists, czarne, x A7 
modre, brunatne i białe, 
warte po $1.50, bierz qQ^ \|/ 
cie je po...................... '/UC ...

Special 5. Przeszło 300 .?. 
tuzinów Flanelletowych bia \f/ 
łych P. K. Waists nowe fa łi// 
sony, pełna miara, 32 do 44 
warte 98c, bierzcie 
je teraz po ' •

Special 6. Około 200 co 
dziennych kapeluszy dam
skich, warte $1.50, '-t r 
pójdą po  / 5 "Jf

Special 7. Wielki zapas Fute 7" 
rek Electric Seal Furs, z cztere ii/ 
ma pendentami, służą do nosze 
nia na dwie zimy, warte -rr-,' . . 
$1.50, teraz po...  / 7 L

Special 8. Przeszło 25 tuzinów V 
bluzek Black Silk Waists, dobry 
jadwab, miara 34 do 44, waYte

Special 9. Zapas okryć i pale liA/ 
tocików dziecięcych, miara 1 do • i- 
6, modre, brunatne lub bobrowe, Mr 
pięknie ozdobione, do <fr . oą/i 
bry materyał, po * •'7'-'

Special 10. Przeszło 500 garni Y$/ 
turów sukien Tailor Made z naj Oj 
rozmaitszych materyj, wj róż- .p 
nych kolorach, odświętne lub co M/ 
dzienne, warte po $10, 12.50, Oj 
15, 1 18, pójdą teraz tyl ko po... ...’..........

Sprawy Unii.
Zarząd Unii św. Józefa. 

Wbny Ks. Proboszcz 
Cezar Tomaszewski kapelan Unii.

Jan Maron, Prezydent.
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok.
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans.
Leopold Bucholc, Kasyer.
Augustyn Szramowski, Marszałek.
Józef Grabowski, j
And. Ratajewski, (Opiek. Kasy.
Wład. Szeląg, J

Wszelkie korespondencye doty
czące Unii św. Józefa, adresować
należy na ręce sekretarza:

FR. DŁUGOŃSKI,
Róg Dickson & Hancock St.

Pittsburg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI,
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam wnyitkioh Całcn 

ków Tow. św. Wojciecha w Brad
dock, Grupy 6tej Unii św. Jórefa,

w priyaiłą Niedzielę 30 Paśdiier 
nika odbędzie aię mityng naizwy- 
°«»jny; jeit ważna spiawa do załat 
wieuia, więc każdy z Członków te 
80ż Tow. ma iię itawić do hali pa- 
r»fialnej zaraz po Samie pcd karą 
W konatytuoyi wymieniorą

Filip Kanarkowski, Płezydent. 
Antoni Bart man, Sakr.

Sprawy Stowarzyszenia
Polsko-Rzymsko-Katolickiego 

i Kasy Pośmiertnej 
W BROOKLYNIE, N. Y.

W Ks. prob. L. Wysiecki, Kapelan, 
Wincenty Norejko Prezes, 
Stan. Galicki Wice-Prezes, 
Bolesław Mikulski Sekr. Generalny, 
Antoni Zasiński Kassyer. 
Jan Łukowski Marszałek. 
Win Grochowski ) Opiekunowie 
Ant. Milewski ) Kassy 
Jan Leuk ) Komissya Nad 
J. Kostrzewski r zorcza

Urzędowym Organem Stowarzy
szenia jest od dnia IgoLutego 1904 
gazeta ,, Wielkopolanin“.

Posiedzenia Zarządu Centralnego 
odbywają się w ostatnią Niedzielę 
miesiąca.

Stowarzyszenie Pośmiertne wy
płaca $600. (Sześć set dollarów) po 
mężu i $300 (Trzysta) po żonie.

Podatek miesięczny jest 75 cen
tów od Członka, włącznie z orga
nem.

Wszelkie sprawy, tyczące się 
Stowarzyszenia, trzeba adresować 
do:

B. Mikulski,
16 Diamond Str. 

Brooklyn, N. Y.
Grupy należące do Stowarzysze

nia P. R. K. są następujące: 
Tow. ś J. Chrzciciela, Grupa No. 1 
Tow. ś. Stanis. B i M. Grupa No. 2 
Tow. ś. Walentego GrńpaNo. 3
Tow. ś Józefą GrupaNo. 4
Tow. Tadeusza Kościuszki, pod 
Op. św. Antoniego Grupa No 5. 
Tow św. Kazimierza Kr. No 6

NAOKOŁO ŚWIATA

Tryumf Czechów.
W.aleń, 17go października. — 

Mifiizter wojny Pitreich, wydał roi 
porządzenie, aby w przyzzłośoi re
zerwiści narodowości czeskiej pod
czas zebrań kontrolnych <utywali 
swego ojczystego jęiyka i podozai 
zgłaszania aię, odzywali się po cze- 
■ku ,,zde“ a nia jak dotąd ,,hier“, 
czego gdy dawniej nie czynili otrzy 
mali dotkliwe kary. Nowe to roapo 
rządzenie prayjęli niemcy z bólem 
serca i widzą oni uległość rządu na 
■tronę Czechów i węgrów, a uciemię 
żenie niemczyzny.

Cholera w Rossy i.
Petersburg, 19go października.— 

Najwyżej zatwierdzona komisya 
przeoiwdfumowa ogłasza, iż od d. 
25go września do 2go ’października 
w okręgu zzkzspijskim zachorowa
ło anowu na cholerę 11 ludzi, — a 
zmarło 3. Zasłabnięcia stwierdzono 
w Merwie, Aichabadzie, Hassanku 
li i na linii kolei środkowo asyatyo 
kiej, Oprócz tego stwierdzono za
słabnięcia na cholerę na stepie Dża 
farbarbajskim.lełąoym na południe 
od okręgu zakaspijskiego, gdzie od 
d. 25go września do 2go psździerni 
ka zachoiorało 9 osób. W Baku 
od d, 27 września do 4go paździer

nika zaohoroway 3 osoby, umar ło 
62. W Soialowie w tym samym cza 
zie było 13 zasłabnięć na cholerę 1 
5 zgonów.

ŚMIERĆ POLSKIEGO RZEŹ
BIARZA.

W Rzymie żmarł Wiktor Brods
ki, cieszący się sławą ogól- 

no-europejską.
Riym, 9 paźlziernika (pocztą) 

Zmarł tu rzeźbiarz Wiktor Brodz- 
ki.

Sztuka polska ponosi ze zgonem 
Brodskiego dotkliwą stratę. Wyo
brażał on w niej kierunek klasyczny 
na głębokiem przejęciu aię mitaws 
mii formami antyku urobićny. — 
Urodzony w r. 1825 w Olesinku wo 
łyńskim rozpoczął po ukończenia 
nauk gimnazyalnych praktykę sądo 
wą, ale wcaeśnie porwany zapałem 
do rzeźby jej się całą dudzą poświe
cił. Kształcił się naprzód w akade
mii sztuk pięknych w Petersburgu, 
którą ukończył w r. 1855 ze złotym 
medalem za ,, Adonisa wypoczywa
jącego*następnie udał się na stu
dy* do Rzymu i tam spędził cały 
swój żywot, kultowi piękna poświę 
eony.

Do słynniejszych rzeźb Brodzkie 
go należą: ,,Amor śpiący w musz- 
li“, ,,Podszepty miłości*, ,Adonis* 
,,Chrystus błogosławiący świat** i 
inne. — Zwłaszcza wielka grupa z 
bronzu ,,Ostatnie dni Pompei*- — 
wsławiła imię Brodskiego za grani- 
cą. Wykonał szereg pięknych sar
kofagów, popiersi, medalów i t-p. 
Z nowymi kierunkami w rzeźbie 
nie oswoił się Brodski i nie ustąpił 
przed nimi ani na cal z drogi tych 
przykassń artystycznych, którym 
służył wiernie.

Stratę jego odosują we Włoszech 
niemniej dotkliwie, jak w Polsce, 
zjednał sobie bowiem stanowisko w 
sztuce włoskiej i ogólnoeuropej
skiej. W kraju popularne są jego 
popiersia Batorego, Kopernika, 
Sobieikiego i innych.

Ruch rewolucyjny w Rossy i.
Petersburg, 22 października. — 

Niema tygodnia, aby policya tu lub 
ówdzie nie znalaiła jakichś śladów 
rewoluoyi. Fach rewolucyjny szcze 
gólnie szerzy się w Polsce iw po

łudniowej Rosyi. Największy 
udział w propagowaniu mchu re
wolucyjnego biorą żydzi i socya- 
liści.

W Mińsku w pewnym domu ży
dowskim znalezione wielką ilość 
proklamacyi rewolucyjnych, pam- 
fletów, fałszywych pieczęci i pasz
portów.Literatura miała byó rozrzu 
eona po całej Rosyi.

W Kercsu żydowski reze.wiits, 
którego dla słabości uwolniono se 
szeregów, sprowadził tajną drukar
nię, w której drukował odezwy 
zwrócone do rezerwistów i wzywa
jące ich, aby się nie gromadzili pod 
chorągiew carzką.

W Tulę znaleziono fabrykę pie
kielnych maszyn i aresztowano kil
ka żydów za agitacyę pomiędzy ro
botnikami.

W Grodnie policya pochwyciła 
bagaż pewnego żydka napełniony 
rewolucyjną literaturą.

W Odtsie policya napadła dnia 
15 b. m. na zebranie żydowskie, na 
które zgromadzili się socyaliści i 
anarchiści, przyczem przyszło do 
walki, w której zginął jeden urzęd
nik poi oyjny.

W Witebsku aresztowano żydów 
za rozrzucanie odezw rewolucyj
nych w teatrach.

Jak widać, to żydzi są bardzo 
czynni w swych usiłowaniach w ce 
lu wywołania rewoluoyi w Rosyi i 
sprowadzenia jakiegoś znośniejsze
go stanu rzeczy.

Bomba dla cxyuownika.
Telegram z miastz Białystok, w 

gubernii Grodzieńskiej, denosi, że 
tamte jakiś młody człowiek, liczą
cy około 21 1st wszedł do bióra na 
czdnika żandarmów (prefect of po
lice} i rzucił na podłogę bombę. — 
Ta explcdowala i res srarpała na ka 
wałki tego co ją rzucił a kilku żan 
darmów i urzędników poraniła.

— Telegram z dnia 24go donosi, 
że w Białymstoku policya i żandar
mi napadii na zgromadzenie żydów 
sko socyalistyozne, rozegnali takc- 
we iwialu żydów poranili.

Bombą dla hiszpańskiego mi. 
Bistra.

W mieście Baroellonie w Hisipa- 
nli, podczas gdy ludność przyjmo
wała owacyjnie ministra rolnictwa 
Salazara, d. 22go, — ktoś rzucił

bombę na ulicy. Ta wybuchła, ale 
nie uszkodziła ntkrgo z ludzi, tylko 
uszkodziła poblizkie domy.

Ofiary wycieczek w Alpy.
Liczba osób, które zg ngły w ro

ku bieźątym w Alpach, oszacowana 
sostała na 300. Wsrcat wypadków 
nieszczęśliwych przypisać należy 
prawie wyłącznie temu, że niedo- 
świsdczeni turyści wybierają się 
na trudne wycieczki bez prsewodni 
ka.

Anglia a Niemcy w Afryce.
Pcd d. 23 psziziernika donoszą 

z Berlina,że niemiecki rząd zwrócił 
aię do rzędu angielskiego z prośbą, 
aby niemoom pozwolono wysadzać 
wojska niemieckie z okrętów w za
toce Wielorybiej w Afryor, która 
to zatoka należy do Angiii, lecz 
jest blizko pola walki, gdzie pow
stańcy, murzyni Harrerosowie, biją 
niemców-

R&ąd angielski dał odpowiedź 
stanowczo odmowną. W swoich po 
aiadłośoiach w Afryce południowo 
zachodniej nie mtją Niemcy nale
żytego porta. Parowiec niemiecki 
potrzebował czterech tygodni czasu 
ażeby wysadzić na ląd trzy kompa. 
nie piechoty oraz konie, armaty i 
przybery wojenne. W tych warun- 
kach prowadzenie wojny ze zbunto 
wanymi ssozepami krajowców jest 
birdzo utrudnione.

Co dzień nadchodzą wiadome śoi 
o nowych klęskach niemieckich. — 
Hottentooi zdobyli stacyę Nomtscs 
przyczem zginął weterynarz Oskar 
Albrecht i kolonista Hermann. Uś
mierzenie powstania w Afryce kosz 
tować będsie Niemcy 200 miljonów 
marek.

Katolicy a glosowania we Wio 
szach.

Rzym, 20 paźiz. — Biskup we 
Włoszech północnych, z kardyna
łem Ferrari na czele, wręczyli Pa
pieżowi mamoryał, ażeby katolikom 
pozwolić brać udział w głosowaniu 
Będzie rzeczą pożądaną, jeżeli po
mogą do zwyoięztwa posłom kon
serwatywnym, którzy w parlamen
cie włoskim zwalczać będą radyka
łów. Ojciec święty zasięgnie opinii 
najwybitniejszych kardynałów w 
tej sprawie.

Niepokoje w Panamie,
W malutkiej rzeosypospolitej 

Panamu, w Środkowej Ameryce, 
któzy to kraik oderwał się rok te
mu za poduszczeniem rządu Stan. 
Zjednooioaych, zanosi się na rewo- 
luoyjkę i to przeciw St. Zjednccso 
num.

Wiadomo, że około rok temu, — 
gdy rzeospos. Kolumbia nie chciała 
odprzedać Stanom Zjednoczonym 
Północnej Ameryk!pasa ziemi, po 
trzebnegopod budowę międsycoea- 
nowego kanału przez prowincyę 
Panama, — mieizksńoy Panamy — 
poduesczeni przez amerykańskich 
politykierów, i czyhający na spo. 
daiewaną zapłatę 10 milionów dola 
rów za ten pas ziemi, — oderwali 
się od Kdumbii i utworzyli osob
ną, mikroskopijną republikę. Stany 
Zjednoczone pomogły pansmezy- 
kom w tym buncie pieniędzmi i 
straszeniem Kolumbii i tak powsta
ła republ. Panama. Obecnie odia 
ozepieńcy panamsoy zaczynają się 
bursyó i przeciw Stanom Zjedno
czonym. Narzekają om na to, że po 
litykierzy i urzędnicy amerykańscy 
rządzący nad owym kanałowym pa 
sem ziemi, ciągnącym się przez śro 
dek tego kraiku, — dokazują sobie 
nad nimi gorzej niż moskale; narse 
kają też panamozyoy na niesprawie
dliwość taryfy cłowej im narsuco- 
nej, — na nierówne opłaty poczto
we 1 ne to, że jsnkiesy przyłączają 
do owego pasa ziemi panamakie 
miasta. — Dość, żi miało się bar
dzo na rewolucję i jut podobno by 
ły bójki, ale prezydent Roosevelt 
wysłał do Panamy swojego mini
stra wojny Tafta, aby tenże tam 
sprawę rozpatrzył, i aby swawol
nych ursędników amerykańskich 
ukarał.

Prezydent Rocsivalt polecił Taf 
towi zapewnić Panamę, że Stany 
Zjednoczone nigdy nie zamierzają 
ustanowić kraju w kraju, że rząd 
zaprowadzono tylko taki, jaki jest 
konieczny do utrzymania porządku 
i że niema najmniejszego zamiaru 
do ograniczenia rozwoju państwa.

Taft osobiście odwiedzi prezyden 
ta Panamy i wysokich urzędników 
i zapewni ich o dobrych intencyach 
Stanów Zjednoczonych względem 
ich republiki.

Taft prawdopodobnie wyjedzie 
dnia 14 listoptda transportowcem

Sumner i weźmie se sobą taką świ
tę, jaką uzna za stosowną. Wraz z 
nim wyjeżdża wielu urzędników, 
a między tymi admirał Johu Wal
ker,

Powrót Anglików ze złodziej
skiej wyprawy.

Wojtka angielśkie, które nieda
wno dotarły do Lassy, stolicy Ty
betu w Azyl, — wracają z tej zło
dziejskiej wyprawy, wydusiwszy 
na Tybet snach ogromny okupi u- 
oiążliwe przymierze. Powrót mają 
bardzo trudny, bo w owych naj
wyższych w święcie górach (Hima
laje) sima już panuje straizna.

Wiadomo, że w pływy w Tybe
cie ubiegały się oddawna: Anglia i 
Rossyz. — Obecnie, — gdy Rosya 
ma ręce związane wojną japońską, 
Anglia dokasała swego, bo wojska 
jej, wysłane ,,z pokojową, przejas
ną wizytą** weszły do Tybetu, choć 
Tybetanie opierali się im z bronią 
w ręku, i potem anglioy wymusili 
od Tybetanów 2 miliony i 750 tysię 
oy dollarów ,,kosztów** za tę swo
ją nieproszoną wizytę i wymusili 
taką ugodę, że odtąi Tybetańozycy 
nie mogą zawierać ugody z żadnem 
mocarstwem!....

Prawdziwy to rozboj na równej 
drodze! — Gdy prywatny człowiek 
kogoś napadn:e w domu i co mu za 
bierze, to go wsadzają do krymina
łu, ale gdy mocne pańftwo angiel
skie napadło na słaby Ty bet, to jest 
dobrze, nikt nic nie mówi a jeszcze 
Anglia każę sobie płacić za to mi
liony!.. ...

Głód w Afryce.
W polućniowyoh stronach Afry

ki, w kraju Capisnd, który anglioy 
swojego czasu wydarli murzynom 
panuje okropny głód. Biali i czarni 
umierają « głodu.

Pogrzeb królewski.
Drezno, Saksonia, Europa, dnia 

19go Paźdz. — Dziś odoyłsię uro
czyście pogrzeb zmarłego w tych 
dniach saskiego króla Jersego. Ce
remonie pogrzebowe odprawił kato 
lioki biskup Wmchamky (?). Na 
pogrzebie był obecnym cesarz nie
miecki Wilhelm i kilku królów i 
książąt Rzeszy Niemieckiej.

Przyzwyczajenie to słabość.

O. Franciszek Breitkopf nie 
żyje.

(Ds. Chicsgoski z d. 20go Paź
dziernika donosi 00 następuje):

Przełożony O. O. Zmartwych
wstańców w Chicago otrzymał we 
wtorek drogą telegraficzną wiado
mość z Kanady, że O. Karol Fran
ciszek Breitkopf nie żyje i że po
grzeb ś. p. Franciiska odbędzie się 
we czwartek dnia 20 Października 
w panfii św. Agaty przy Berlinie. 
Na pogrzeb zmarłego Ojea Zmar
twychwstańca wydelegował Prsew 
O. Jan Katprsycki Wiel. O. An
drzeja Spetsa i ks. Józ. Sarzyńskie, 
go, którzy wyjechali w środę o go
dzinie 3ej z Chicago. Kim byłzmar 
ły O. Franciszek Breitkopf wiedzą 
najlepiej ludzie starsi wiekiem tak 
w Chicago, jakoteż i innych osa
dach polskich. Gdy jeszcze nie 
wielu było Polaków w Ameryce już 
ś. p. O. Fracc etek Breitkopf pra
cował dla nich tak na ambonie gło- 
ssąo słowo Boże jako też i w konfe
sjonale uspokajając ich sumienia.

8. p. O. Franciszek Breitkopf u- 
rodził się na Sslązku 2go czerwca 
1828 roku; dnia 6go lipca 1860 r. 
złożył śluby zakonne w Zgromadze
niu Zmartwychwstania Pańskiego; 
był probossezem w parafa św. Jó- 
zafata w Chicago, pomocnikiem ks. 
Józefa Barsyńakiego na Jad Wigowie 
i częstym współpracownikiem ś. p. 
Ojca Barsyńakiego na Stanisławo
wie. Ś. p. O. Franciszek był praw 
dziwie: **fidelie seirus Dai!” Nigdy 
i nikomu nie odmówił pomocy w 
ozem tylko mógł. Po długiej i cięż
kiej prący duchownej między Pola
kami, doznawszy od nich tylko nie
wdzięczności, usunął się kilka 1st 
przed śmiercią do Berlina i tam w 
zaciszu już podeszły w wieku poma
gał opuszczonym Polakom jak i ile 
tylko mógł aż do śmierci. Niech 
odpoczywa w pokoju.

Gallinger——-
. 1200 PENN AVEKUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od $1.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, cd $3.75 i wyżej. Skrzy
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyżej Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

Kobieta jest najwymowniejszą 
wtedy, gdy milczy.



Czy wiecie, ża w 

Pittaburgu jest mó

wiący po polski 
a w starym kraja

Ed JL Jołitision
2552 PENN AVE. róg 26ej|ul.

Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Plttsbnrgn 1 Okolicy,

WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 27 PAŹDZIERNIKA, 1904,Str. 6 No 43

WARZONE W BROWARZE

Ghartlers 
Valley 
Brwo 6o. 
CARNEGIE, PA.

Skład Hurtowny na Pittsburg:

przy South 16 St.,
SOOTH SIDE

vw»V*----- -  WWWt

Kazim. Filipowski, 
POLSKI HOTEL 

Wyborne wódki, wina i cygara 
Zawiae Iwieże piwo i przekąiki.

Uiłnga grzeczna, prawdziwa poi 
ika. Popierajcie 'woich.

CHAS. PHILLIP’S. 
1240 FENN AVE.

druga ulica od Union Depot!
PITTSBURG. PA 

tiliptom lithirll. Ziloioai 1114.

Smith Bros. 
ZAKŁAD FARBIARSKI 

ncicv. 5 ,a<QF1SY. j lgl| Cerw,gt< 81 B,

"«.u.u.aa. PlttSbUni, P8.

ADWOKAT I NOTARYUSZ.
(od 27 lat.) (od 11 lat.) 

Załatwia sprawy sądowe i notaryalne 
Of is: 534 Grant St. Pittsburg.

fint. DrożunsKi,
Salun i Restauracya, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia. 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

Cte. Brosh/,
Pofs^i Hotef 

2734 PENN AVE.
Pittsburg, F»a 
Importowane i krajom trine, 

wódki, likiery, brandy, cygara Ud 
Zaa»M Mdi Lagrom Rwo.

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó. 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówię 
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NASZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA.

Czytajcie
uważnie!

karzT— Lekarzem 
tym jest Doktor 

8, Goldmana, zam. 

pn. 406 Grant Str, 

Pittsburg, Pa.

Nowina 
dla

Chorych
w

Fittsburgu.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polski, studyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sławę i tamie Dy
plom wszech nauk lekarskion otrzymał.

Doktor Goldmannposiada długoletnią praktykę lekarską tak w Rn- 
ropie, jakotei w Ameryce.Doktor Goldmann byłrówniei lekarzem woj 
skowym w austryaokiej armii. On leczy wszelkie uleczalne choro! y t 
najlepszym skutkiem i w najkrótszym czasie— a nia robi ia4» agi 
humbugn. Jeśli zobaczy, ie choroba wasza jest nieuleotaln?, powił 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyrza* 
cień i nie będzie ściągać od wai pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, la 
Prawda a Uczciwość trwa najdłużej. — Tysiące chorych, którzy 
się do niego z zaufaniem udali, może to poświadczyć.

Specyalnośoią Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyleczenia 
wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dyikrecyą__za
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Cnorsy, którzy 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą do niego po polsku. 
Dr Shldmann posiada w woim ofisietakżeahemicznelaboratoryum, w 
którym znajdują się wszelkie krajowe medykamenty — a atole przeto 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie prawdziweml ogłosze
niami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do uoaolwo- 
go a zdolnego lekarza:

Dr; S. Goldmanna,
406 GRANT ST, Pittsburg, Fa>

P4t block's wd c.art Hwaaw’a,

Godziny urzędowe: 9—U przed poł. 1—6:80 po południu, W nladafe 
lę od 9—U przed południem.

Tusijce farmow
Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma

my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorówy rzek, kolei żelaz
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa- 
cye i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

1000

Ornamentacyjny i Galanteryjny, 
150— 44 str. Pittsbura. Pa-

W. DOGONKA, 
kontrzktor i 

Budowniczy
124 — 42nd Street,

Plttatmrg,

Kazim. Grodzicki,
Blacharz ‘

Polska Apteka
DROGERYE, MEDYCY

NY, CHEMIKALIE.
Recepty lekarskie wykonuje się 

starannie.
Do obsługi Polaków jest pol

ski klerk.

Jan Ratajczyk, 
SALUN I RESTAURACYA, 

1319 PESH AYE., PITTSBURG, PI,
PolUdn nnjwyiml.nltiz. Wln» 1 Łlkl.ry 1». 
poltow.n. Ikrijow.. Olepi, prMkfikl, wybo

rowe obiady. U.łurn grieooa*.

B. W. BAM8DEN,
PLUMBER. 4
Wyrabia pompy i tein

Franciszek Kafalski, 
Nowy Polski Salun. 

3045 PERN AVE., PITTSBURG, PA.
Dobre napoje: Piwa, Wódki 1 Wina, 

Smaczne przekąski i dobre cygara. Po 
pienicie twojego I

0SS®"

SF. posłuszny,
I 1109 Carson St. S S.

1
 Jedyny Polski Skład hurtowny 

na South Side w Pitts 
burgu i okolicy

s Win, Wódek, Li
kierów i Piwa,

g KRAJOWYCH I IMPORTO
WANYCH.

0 Zamówienia po za miasto Pitts
8 burg i okolicę wysełamy punk- 
0 tualuie i opłacamy przesyłkę.
8 Polecani się pamięci rodaków
> Franciszek Posłuszny.

rvyraoia pompy i tern 
podobne narzędzia, za 
kładarnry wodociągowe

; Andrew M. O’Brien, I
Adwokat |
i Obrońca Prawny <

; Poleca swe usługi prawne Po- < 
; lakom. (Adwokat Spółki Budo- < 
; wniczo-Poż. Kordeckiego). Pra- < 
; ktykuje we wszystkich sądach i < 
j u skwajerów. Of is: J
[Grand & Diamond, 9 piętro front.S

gazowe.
1900 PENN AVENUE

PITTSBURG. BA.

z tej samej

wózek za 
worków, i 
obok stało

Kilka dziesiątków lat temu, był w kraju naszym głód, 
który szczególniej mocno dał się uczuć mieszkańcom wsi Ka* 
mienik. Z głodu przyplątały się różne choroby, zimnica,durzy- 
ca. Ludzie marli jak zatrute muchy. Nie było prawie dnia, żeby 
z której chałupy gospodarskiej nie wyprowadzono niebosiczy- 
ka. Stodoły były puste, a dobytek co lepszy wyprzedany. — 
Pola, nie całkiem obsiane, zapowiadały straszniejszą jeszcze 
klęskę, na co patrząc starzy gospodarze z załamanemi rękami 
mówili:

— Oj! dopust boży! dopust!
Tak też biedował w swej chałupie Michał Sierpniak, gos

podarz dawniej prawie najzamożniejszej we wsi, a dziS w jed
nej sukmanie, bez dobytku, i ze zgryzotą w duszy, bo już trze
ci pogrzeb wciągu trzech niespełna tygodni wyprawił. Najpierw 
Bóg zabrał synową, a potem dwoje jej dzieci. Wszyscy oni 
mieszkali u Sierpniaka, gdyż syna, rok mijał, jak wzięli do 
wojska.

Oparty o stół, z głową spuszczoną ku ziemi, siedział &ier- 
pniak na ławie i rozmyślał o dopustaeh bożych. Przy kominie, 
na którym tliła się mokra drzazga, siedziała Sierpniakowa i 
córka, osiemnastoletnia Jagna, jedyna pociecha starych. Przed 
niemi stał garnek dopiero co uskrobanych kartofli, do których 
soli j iż nie stało.

Sierpniak wzdychał, a obie kobiety, przytulone do siebie, 
nie śmiały mu przerywać. Nareszcie wstał on powoli, wziął 
czapkę z kołka, i wyszedł.

Noc już była. Gdzie niegdzie w okienkach sąsiadów mi
gotały światła, a od czasu do czasu poszczekiwanie i przeciągłe 
wycie psów dawało poznać, że i te wierne stworzenia na głód 
się skarżą.

Sierpniak nie słyszał tego. Szedł prosto drogą, minął 
wieś i skierował się do lasu.

Pod lasem stał dworek, na którego drzwiach wisiała tabli 
ca z herbem i napisem:,,Podleśny". Tu Sierpniak przystaną 
i pomyślał trochę. Ale po chwili wahania się znów szedł dro
gą dalej.

Przygnębiony, wiedząc, że niktgo nie usłyszy, półgłosem 
zaciął biadać nad swojem położeniem, bijąc się z myślami, co 
jutro da jeść swoim, kiedy ani zarobku, ani ziemniaków więcej 
w domu już niema.

Tak idąc, znalazł się na skrzyżowania dróg. Samo to 
miejsce, na którem krzyżowały się obie drogi, wśród lasu, u- 
słane siwą leśną ziemią, wyglądało jakby nakryte białą, sreb
rem posypaną płachtą, od której mocno odbijała czerniejąca 
teraz po nocy zieloność mchów i kwitnących wrzosów, bogato 
rozłożona pod wyniosłą sosną, która, jakby królowa tego lasu 
największa ze wszystkich drzew, sama jedna tuż przy drogach 
stała. Dokoła niej w oddaleniu, niby służebnice gotowe na 
usługi, małe sosenki odgradzały od ciemnego lasu tę małą po
lankę, a dopływ słabego światła, roztaczającego się wokoło od 
gwiazd i księżyca wzbudzał w przechodniach jakieś pobożne 
uczucia. Boć kto okiem rzucił na wyniosłą sosnę, spostrzegał 
osadzony na jej pniu obrazek Matki Boskiej Częstochowskiej \ 
westchnięnie samo z piersi ulatywało. O! bo też tu było i ład 
nie, a dla całej wsi miejsce to było święte i pełne wspomnień. 
Czy chrzciny, czy pogrzeb, czy wesele, zawsze tędy jechać mu
siano, bo do parafii innej drogi nie było. Zawsze też tu przy
stawano dla uproszenia Matki Najświętszej, aby wyjednała 
łaskę dla dziecka, dla młodej pary, lub dla nieboszczyka. Tu 
w ważniejsze dnie i święta lud odprawiał modlitwy i odśpiewy
wał pieśni; tu młode dziewczęta znosiły najpiękniejsze kwiaty 
z łąki na przystrojenie sosny; tu, młody czy stary, w złej lub 
dobrej doli, pośpieszał pacierz odmówić, Pana Boga o coś pro
sić, lub dziękować Mu; tu zegnano swoich, komu los przezna
czył w daleką jechać drogę; tu łzy i radość naprzęmian z mo
dlitwą płynęły.

Zdaleka jut Sierpniak zdjął ciapkę, upadł na kolana, uca
łował ziemię i w pokorze, z rękoma na piersiach jak ciężki 
grzesznik, posuwał się na klęctkach pod wyniosłą sosnę, a 
wznosząc ręce głosem rozpaczy i żalu zawołał: — O Matko 
Najświętsza, ratuj mnie! — Potem padł krzyżem, modlił się i 
płakał jak dziecko.

Leżał tak długo, a na myśl, oprócz ciężkiego jutra, przy
szły mu dawne wspomnienia. Przypomniał sobie i młode lata, 
kiedy ze swoją tędy powracał od ślubu; przypomniał jak po 
tern kolejno dzieci do chrztu lub na mogiłki woził, jak przed 
rokiem na daleką drogę syna tu pożegnał, i jak nareszcie dziś 
zbiedniał. Te i podobne wspomnienia wyciskały łzy z oczu 
Sierpnika, a usta jego wypowiadały z jękiem modlitwy.

Pokrzepiony na duchu miał już wracać, ale szmer jakiś i 
trzask suchych gałęzi dawały poznać, że jeszcze ktoś do sosny 
się zbliża.

Mote to także kto ze wsi pomodlić się idzie? pomyśiał 
blerpniak. Ale gdzieby o tej godzinie?....

Ktoś tymczasem stąpa, przybliża się, i już wyraźnie Sier 
pniak widzi przed sobą wysoką postać człowieka.

— Ojciec Sierpniak? jak się macie! a co to tak późno la
mentujecie pod sosną?

Po głosie poznał Sierpniak Wawrzona Szubaka, najwięk
szego hultaja z całej wsi, któremu już dwa razy odmówił ręki 
swojej Jagny, i od którego porządniejsi gospodarze stronili 
jak od złego.

Szubak niby gospodorował na swojem, lecz niedbale i bez 
kobieesj pomocy. Żony nie miał, a to nie dla tego, żeby dzie
wuch we wsi nie było, jeno dlatego, że poprzysiągł sobie innej 
oprócz córki Sierpniaka, nie pojąć. Gospodarka Szubaka, na
wet w lepszych latach, zawsze była licha. Nocami wałęsał si( 
a dniami odpoczywał. Ludzie dobrze wiedzieli, że wdał się z 
przemytnikami, których mnóstwo było przy pruskiej granicy, 
aby wódkę i różne inne rzeczy bez opłaty cła przewozić.

We wsi Szubak namawiał też do tego parobków, a nawet ;i 
chciwych zysku gospodarzy, i zaznajamiał ich z przemytnikami 
Szubak odstrychnął się całkiem od włościan z Kamienika, nie 
chodził jut w siwej sukmanie, jak ojcowie jego i sąsiedni cho
dzili, ale nosił na sobie jakieś niemieckie kacabaje. Do kościo 
ła prawie nigdy nie chodził, ale zato do karcimy jak ryba do 
wody ciągnął.

Nierad był Sierpniak takiemu spotkaniu z człowiekiem, 
który wielu jut innych przez namówienie do spółki ze sobą

zgubił........ .. Nierad był tern więcej, że go podsłuchiwano w
chwili, kiedy, powalony ciężką dolą, przyszedł tu, żeby w 
ukryciu zapłakać. Na powitanie więc Szubaka odpowiedział 
[Sierpniak zapytaniem:

— A ty co tu porabiasz?
— Od, jak zwykle, — odparł Szubak, — wiecie, że 

;łód we wsi, to sobie człowiek wyszedł na jaki taki zarobek.
— Sierpniak udał, że go nie rozumie, więc rzekł:
— A jaki może być zarobek tu i o takiej porze?
— Cha-cha-cha! rozśmiał się piekielnym głosem Szulak, 

iż daleko w lesie ten głos jego się odbił — Wy to zawsze nic 
nie wiecie! Czy to granica daleko? Roboty jest dużo, rąk nie 
starczy. Ot i teraz potrzeba rzetelnego chłopa. Dajcie się na 
mówić, to zarobicie, będzie na obsiewek, a jeszcze korale Ja 
gnie kupicie.

Na wspomnienie o córce, Sierpniak zadrżał, jakby uczuł 
się dotkniętym do żywego; więc odpowiedział:

— Jsgna ma sznurek korali, ale dała jej chrzestna matka; 
nie pasowałoby, żeby przy nich kradzione nosiła.

— Jakto? Co to kradzione?. ~ . Czy to ja was do złodziej 
stwa namawiam?

— Przemytnictwo nie wiele się różni od złodziejstwa. — 
Przemycają z zagranicy najwięcej wódkę, żeby ludzi rozpajać, 
od nas zaś zagranicę przemytnicy konie kradzione wyprowadzać 
dopomagają, a jak się uda, to i sami konia ze stajni hb pastwi 
ska zabrać po rafią, — jak to w roku zeszłym zrobili podle 
śnemu.

— Co wy tam ze swym gadaniem! wrzasnął Szubak. Zoba 
czycie, co jeszcze może być.

— O! na złej drodze jesteś, Wawrzonie! Znałem twego 
ojca, więc cię ostrzegam, że źle z tobą będzie. Ja jut za stary i 
namówić się nie dam, bom tylko do uczciwej pracy przywykł. 
Ale ta Matka Najświętsza, którą tu widzisz, patrzy na twoje 
wszystkie sprawki, jak ludzi unieszcześliwiasz! I dziś niejedna 
płacze, że męża jej złapali, a kto temu winien jak nie ty?

— To zgłodu zmarniejecie, stary ryknął Siubak. Szkoda 
tylko mojej Jagny, że mi jej dać niechcecie.

— Niech zginę, ale do takiej roboty mnie nie namówisz! 
Jagny nie żałuj, bo twoją nigdy nie będzie!

Na to słowo ,,nigdy “ zaszumiało Szubakowi w uszach, a 
w ociach pociemniało. Chciał rzucić się na Sierpniaka. Ale 
czuł w sobie jakąś niewypowiedzianą bojaźfi. Mimowoli też 
był przejęty czcią jakąś dla tej posiwiałej głowy ojca Jagny, 
którą miłował. Zgrzytnął tylko zębami i wygrażając pięścią 
krzyknął głośno.

— Aobaczyta stary, że będzie moja!
—Niedoczekanie twoje! jęknął za odchodzącym Sierpniak, 

i puścił się drogą ku domowi.....
Kiedy na krzyżowych drogach szła taka rozmowa, w tym 

samym czasie dalej na jednej z dróg stał chłopski 
przężony w parę koni. Na wozie było dużo pak, 
siedział brodaty człowiek w długim chałacie, a 
dwóch włościan nasłuchujących pilnie.

Owi dwaj włościanie przy wozie w lesie byli 
wsi, co i Michał Sierpniak, i zapytujący go o Jagnę Szubak 
Przyjrzawszy się im bliżej, można było rozpoznać gospodarzy 
Wojciecha Walendę 1 Jana Dzięciołka. Siediący zaś na wozie, 
to znany w całej okolicy Mendel, handlarz i faktor z najbliż 
szego miasteczka, trudniący się bieganiną i jeżdżeniem za wszy 
stkiena, co się nadarza, przy ciem da się grosz zyskać. On i gał 
ganami w mieście ze śmietników zbieranemi, i jajami, i końmi 
handlował, i różne inna spekulacye prowadził. Teraz przyje 
chał tu przed północkiem od strony granicy pruskiej, razem z 
Walendą, Dzięciołkiem i Szubakiem. A że trzeba było jeszcze 
przededniem przywieziony z Pius towar uprzątnąć i do następ 
nej nocy ukryć, wysłali Szubaka do wsi, aby namówił i przy
prowadził jeszcze jednego sąsiada do pomocy.

Właśnie idąc do wsi, Szubak spotkał Sierpniaka na mo 
dlitwie pod sosną, i myślał, że przycićniętego biedą chłopa od. 
razu do udziału w przemytnictwie namówi.

Nie udało mu się to jednak i odebrało chęć iść z namową 
do wsi po innych, może tak samo napróżno. Wołał przytem, 
co prawda, mniej dzielić się z innymi zarobkiem, aby samemu 
zarobić więcej. Po pierwszej tedy daremnej dziś próbie wrócił 
do lasu.

— Nu? zawołał Mendel, ujrzawszy wracającego Szubaka, 
a co? prowadzi Wawrzon kego? Już późno, wy tak marudzita, 
tu długo tak stać nie można.

— E, niech się cochce dzieje! niema nikogo. Byłem u Mi 
chała, ale ani słuchać nie chciał,

— Aj waj! stęknął Mendel, i co prędzej zlezł z woza, szar
piąc za poły Siubaka, wypytywał prędke:

— Wawrzon! może wy jeszcze mówili, co ja z wami? Aj 
waj! nieszczęście!.......... Co wyśta zrobili!............ Wy wieta,ten
Sierpniak to głupi chłop, on wszystko powie podleśnemu. To 
stary rozbójnik, to kapcan! Ja od niego zeszły tydzień kupiłem 
ostatnią kobyłę. On na mnie zły, co ja jemu nie chciał dać tyle, 
ile on chciał. Ja jemu mówił, co ona ślepa i kulawe, a on 
mówił uo nieprawda. On teraz poleci i wszystko na mnie po 
wie!..........

Domawiając tych słów przyskoczył Mendel do Walendy i 
prosił;

— Wojciechu! najlepiej z tym furmankiem zakręcić w głę 
boki las.

1 nie czekając, sam schwycił lejce, wetknął je w ręce Wa
lendy i wylęknionym głosem wołał na konie:

— Fur! Wojciech! fur!....
Wóz zakręcił tak, jak chciał Mendel, w głąb ?asu, daleko 

od drogi, a idący za nim Dzięciołek i Szubak uspokajali Men 
dla.

-Oj,
Bierpniaka, on ci pary z gęby nie wypuści. Żabi j go, a on ci 
nie powie. Będzie gderał, jak to stary, ale co nie powie, to 
nie powie!

— A jeno! dodał Walenda; pamiętacie, kumie, jak tc zje 
żdżali w zeszłym roku nas śledzić? Sierpniak wiedział dobrze, 
ale ci ani krztyny nie gadał, tylko zapytany odpowiedział:

„Bóg ich będzie sądził, nie ja, ani moje dzieci."
— O, co to! to to! — odezwał się Szubak, podnosząc gło

wę, jakby był dumny z dzieci Sierpniaka, w których tylko swo
ją Jagnę widział. — Sierpniak nie wyda, nie bójta się, Men 
dlu! A co mówił, te kobyła nie ślepa i nie kulawa, to mówił 
prawdę, bom ją sam widział, i wiem, ile była warta. Tylko że 
musiał pogrzeby wyprawiać, to i kobyłę sprzedał.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

co to, to nie! —— rzekł Dzięciołek. ,— My znamy
-- — i----j - ------- --- J Ł.WUJJ gu, a um 

Będzie gderał, jak to stary, ale co nie powie, to

Sosna Przydrożna. I
POWIEŚĆ Z ŻYCIA LUDU.

j£ American Beer, fj
NAJLEPSZE, NAJZDROWSZE W KAŻDEJ SZKLANCE. (A

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA.
Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi cd $5 do 815 za akler. Farmy z bu

dynkami lubb z bud nków, pole alba las, w pobliżu > oleji żelaznych i wie'kich 
miast gds.e łatwo mośni irobić dobry interes na wszystkie produkta. Ziem a 
jest wszędzie dobra i każdemu sfg dobrzi powodzi. Rid«i dobrze żyto, pezsnica. 
jęczmień, O’ ies, słodkie kartofle, kukurjdzs, tabaka. Owoce: jabłka, gruszki^ 
ś iwki, ogurk , melenv, pomid'ry i wogóle wszelka zie’enizna Wino jest takie 
debrę iak kalifornijskie. Z emia jeit równa, pokryta przeważnie lasem dębo
wym. P. stwisk. d a bydła, owa o i t. d. Woda źródlana na każdej farmie 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrozów ni upałów, cyklcny nie są znane. W p bliźu 
wulkie miasta jak: Richmond, Baltimore, Washington, New York, Philadel
phia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wieln po aków zakupili od nas ziemie 
i kaidy z nich jest zadowolony. Każdy powinien sig udawać na farmy, gdyż tyl 
ko ta farmach są własriymi parami, a kapitał farmerów jest zabezp eczony. F r 
merzy nie potrzebują obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia płacy lub ka- 
1 ctwa. Farmy sprzedajemy za gotówkę lub na łatwe spłaty; trzecia Część gotów
ką — reszta na sp'aty podług umowy. Po bliżzse szczegóły piszcie po polsku do: 

JOHN JELINEK & CO- 
1116 PINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

PC. I"1'ifer,

Wynajmuje bryczki i powozy n» 
weiela, chrzciny, pogrzeby i t. f« 
2123 PENN AVE. PITTSBURB. 

148 IBta ul. S. S.
Oexx*o<***wx*<*o<*«*0 
Ć Fr. Diugoński, C 
£ Nowu FolsklSalun w 13-8| Wardiln * 
9 Mam zawsze dobre napoje, jako P

to: Piwo, Wódki, Likiery IWlna, J 
T Dobre cygara 1 przekąski. ■

ć Róq Dixon I Hancock Stresu, ę

Philip Kunzeż
Salun i Restauracya.

Smaczne wina, wódki, cygara i t. i
Zawize świeże piwo
i wyborne priekąiki 

Dobra obiługa przedewizyitkiem 
1901 PERN AVB.

Jozef Zydel
158-48ma ul.

poniżej Butler ul.

Saloon i Restauracya.
PIWA I NAJWYŚMIENITSZE 

LIKIERY. 
Wina krajowe i importowane. 

Ciepłe przekąaki, wyborne obiady.

PI1GIE PIWO
Czyste

I

R. MATUSZEWSKI, 
Skład Rx«£nlckl, 

1909 PENN AVE. Plttaburt,
Mięso świeże i wędzone. Odbiera ot>- 

italunki na weiela, ihrzoiny 1 inni »ba- 
-*y po oenaoh jakie i| whurtownyib 
kładach. Towar jak najlepiiy

’Phone: P. & A. 621 Main.

“WIELKOPOLANIN”.^

Gazety, dzieła, broszury; druki 
kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic nie 
kosztuje^ 1 nfci 

spytaó się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

IRobota Gwarantowana.
_______  Cenę tUmiarhowane.

Dr. S. Blumberg, 
1712 CąrBOM str. South SI4o.

Słynny lekarz, ikońozywny kurt 
nauk w akademii medycznej w Warna 
wie imający dyplomy Europejikii 1 8ł. 
Zjednoczonych, leczy jak najikuśnz- 
nlej 1 w krótkim czaiie od wizalkith 
chorób. Godziny przyjęcia: od I do 1(R 
rano; od lej do tej po południu; od 7ij 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polaku.

1207 CARSON ULICA 
■OUTH aiDB.

Leonard Aronion. Harry M, Atonio ■

Aronson & Aronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalny* 
sądzie. Adwokat i Prawnik. 

518-520 Fourth Ave.
Telefony: Bell 1193. P. & A 2288

HOTEL POLSKI
JAN PATER,

314—316 Market Street
McKEESPORT, PA. 

Wyborne Wina, Wódki, Cygary 
smaczne zakąski.

A. ROBBINS.
fOTOGRHFISTA,

Mówi po Polsku
Wykonuje piękne 

fotografie z grup! po 
jedyńozyoh oiób po 
zniżonych cenach.
82 OHIO 8TR.

Nowy No, *06.
ALLEGHENY, PA.

— Wszelkiego rodzaju dru* 
ki przynoście do Wielkopola
nina, 56 — 22 ul. Pittsburg.

8301
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ODEŁWA KUROPATKINA.

Żydzi w Warszawie.

,,Rus8kij “mówi,że tylko New 
York przewyższa Warszawę 
liczbą żydów, fco ma ich prze* 
siło pół miliona, ale w stosun
ku do ludności miasta stanowi

nazwisk niemieckich w armii rosyj- 
sk.ej na polu walki. Już dsiś roi się 
tam od nich tak. że możnaby ją u- 
ważać za armię niemiecką. Mamy 
tam przecie Stackelberga,

Hersehehuana, Stoessla, Pfluga, 
Koka i wielu innych.

Jub leusz Dogmatu.
Dnia 28go września we Lwowie 

rozpoczął się obchód pięćdziesięcio
letniego jubileuszu < _ |
matu o Niepokalanem oczęciu Ma 
tki Boskiej.

Zjazd ze wszystkich stron olbrzy
mi. Miasto przystrojone bogato we 
flagi, ki l>icrce i godła.

Uroczystości obchodu i połączone 
go z nim kongresu Maryańskiego 
rozpoczęły się rautem w kasynie 
miejskiem, — na który przybyto 
2,009 osób ze wszystkich warstw 
8połeczcństwd.

W archikatedrze rzymsko katolic 
kiej odbyło się się uroczyste nabo
żeństwo, celebrowane przez J. E.

,, Ruski j“ ostatni list war
szawski (,,Now. Wrem.“nr. 
10244) poświęca żydom. Dażo 
jest w ty ml ficie ciekawych dat 

[cyfrowych, które mogą zainte

to 20 procent, czyli mniej niż w 
Warszawie o 15 procent Od roku. 
1862 jak wiadomo, żydzi w Królest 
wie zostali uprawnieni i zorganizo
wane dozory bóżnic, złożone z rabi 
na i osób, pochodzących z wyborów 
a obowiązanych do układania budże 
tu i rozkładu składek gminnych na 
utrzymanie synagog, szkół, cmenta
rzy i biednych.

O żydach w Wielkopolsoe tak mó 
wi jedna z gazet berlińskich:

„Żydzi pruscy byli po przyłącze- 
niu prowincyi polskich do prus tym 
żywiołem, który nigdy rządowi nie 
robił trudności. Przez dziesiątki lat 
stanowili oni w tych prowineyach 
najsilniejszy procent handlującej 
ludności. Obecnie po częśc’ zmieni
ło się prawdopodobnie w przyszło 
ści zmieni się jeszcze bardziej. Ży
wioł żydowski na wschodzie pru 
skim — w przeciwieństwie z ludno 
ścia polską — zmniejszył się nie 
tylko względnie, ale i bezwzględ
nie. Niektóre dane z prowincyi poz 
Hańskiej dowodzą tego.

W rjku 1885 w prowincyi tej li
czono: 532.000 protestantów, 1 111 
000 katolików i 56.OoO żydów. W 
roku 1895 liczono: 559,000 protes 
tantów, 1,227,000 katolikó i 40,000 
żydów. W ciągu dziesięciu lat prze- 
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komendacyą, niż zdolności i zasługi 37.000 głów, katolicka o 116.000,

ks. arcybiskupa Bilczewskiego, —. 
inieyatora kongresu, niezmordowa 
nego apostoła Sodalicyi Maryań-1 
skiej.

Kazanie wygłosił ks. biskup prze 
myski, Pelczar.

Świątynia przepełniona była tłu
mem publiczności, wśród której wy 

i różniali się liczni dygnitarze krajo- 
■ wi.

W południe odbyło się pierwsze 
posiedzenie kongresu Maryańskie- 
go wr sali Filharmonii. — Przybyło 
3.000 uczestników.

Na prezesa wybrano Władysława 
Kraińskiego, który z rozrzewieniem 
dziękował za -wybór.

Najdonioślejszym momentem ze
brania była przemowa ks. arcybis 
kupa Bilczewskiego, który zwróciw 
szy się do obecnego metropolity 
Szeptyckiego, wzywał go do harmo 
nijnego współdziałania na wszyst 
kich polach, dostępnych dla wpły 
wu Kościoła, który jest i powinien 
być najzdrowszą silą społeczną.

Mówili: marszałek krajowy, Sta 
nisław hr. Badeni, prezydent mia
sta dr. Godzimir Małachowski, ks. 
arcybiskup ormiański Teodorowicz 

'■ członek Sodalicyi Maryańskiej 
’ Przygodzki.
i Odczytano kilkaset depesz z kra 

ju i zagranicy.
Wysłano depesze do Ojca św. i do 

cesarza Franciszka Józefa.
Silne wrażenie sprawiły mowy

Żydzi w Warszawie i w Poznań 
sklent.

Z końcem roku minionego W ar- 
szawa miała 772.000 ludności a w 
tej liczbie. 275.000 żydów, czyli 35 
procent. Tylko New York przewyż 
sza warszawę liczbą żydów, bo ma

ogłoszenia dog-1 to 20 pro., czyli mniej niż w 
Warszawie o 15 pro. Od roku 

862 jak wiadomo, żydzi w 
Królestwie zostali uprawnieni 
i zorganizowane dozory bóżnice 
złożone z rabina i osób, pocho 
dzących z wyborów, a obowią 
zanychdo układania budżetu i 
rozkładu składek gminnych na 
utrzymanie synagog, szkół, 
cmentarzy i biednych.

Zaiesienie kahałów wywoła
ło zatargi w sferach żydow-

Jenerał Grippenberg
O jenerale Grippenbergu, które- 

go car zamianował niedawno głów 
nowodzącym drugiej armii w Man 
dżuryi piszą dzienniki co następuje:

Jenerał Grippenberg był dotych 
czas ,,ilością“ i figurą, quauti 
ty) nieznaną i nieznaczącą. Prze
szedł on wszelkie stopnie hierarchii; 
wojskowej

wyłącznie w gwardyi.
Tej teżzaptwne okoliczności zaw 
dzięcza on obecnie powołanie na 
stanowisko komendanta armii; jako 
sztabowiec i generał gwardyi miał 
sposobność zaskarbienia sobie łaski 
dworu, a to w Rosyi jest lepszą re to ludnoś(: protestancka wzrosła o 
1 ‘ .................... * —i—•

Generał Oskar Grippenberg Kazi 
mierowicz jest z pochodzenia In
flantczykiem i ma obecnie lat 66. 
Jako piętnastoletni kadet brał już 
czynny udział w wojnie krymskiej, tiwjer^wjeku,

(Jak wiadomo w zeszłym tygod
niu wydał Kuropatkin siarczystą o- 
dezwę do swoich żołnierzy, i w prze 
tnowie, tej obiecuje japońców wy 
bić co do nogi! Dziś wiemy że mimo 
siarczystej odezwy i mimo tego, że 
otrzymał liczne posiłki, Kuropatkin j 
znowu dostał po skórze i znowu ucie 
ka! - Odezwa ta brzmiała jak na 
stępuje:)

Siedm przeszło miesięcy minęło, 
jak nieprzyjaciel nas napadł zdra
dziecko, zaatakowawszy port Artu 
ra przed wypowiedzeniem wojny. W 
ciągu tego czasu wojska rosyjskie 
walczyły z całem poświęceniem, ale 
nie zdołały pokonać nieprzyjaciela, 
który jest na tyle zarozumiałym i 
pyszałkowatym, że śmie marzyć o 
ostatecznym zwycięztwie.

Wojska cara w Mandżuryi nie 
były dotąd dostatecznie silne, ażeby 
pokonać japońską armię. I to 
było powodem, dla czego raz za 
razem

cńzwałen rozkaz do odwrotu.
Po bitwie pod Liaojang z cięż- 

kiem tylko sercem wydałem nakaz 
do odwrotu, ale wiedziałem, że io 
jest koniecznem dla ocalenia naszej 
armii.

Ale w ciągu tych miesięcy sied 
miu przysłano nam do Mandżuryi 
setki tysięcy ludzi i miliony pudów , 
potrzebnych materyałów wojennych Badeniego i Teodorowicza. 
ażeby tak wzmocnić naszą armię by | Następnie odbył się u ks. arcybi 
nieprzyjaciela znieść najzupełniej . gkupa Bilczewskiego obiad na 130

Taką jest wola cara. ' nakryć, poczem rozpoczęły sie pra-
Więc działając w myśl jego ży- ce w sekcyach kongresu.

czeń, daję wam do wiadomości, że 
chwile cofania się już minęły. 
Dzisiaj jesteśmy doić silni, by sta
wić czoło nieprzyjacielowi i jego 
zaatakować. Dzisiaj czeka nas pięk
ne ale bardzo trudne zadanie poko 
nania wojsk marszałka Oyama i 

przyjścia z o<7steczq
fortecy w Porcie Artura. Do speł- jch przeszło pół miljona, ale w sto- 
nienia tego zadania potrzeba całego sunku do ludności miasta stanowi 
waszego męztwa, gdyż nieprzyjacie
la mamy silnego i dzielnego. Ale 
mam wiarę, że wykonacie rozkaz 
waszego cara i pokonacie nieprzyja
ciela, tern bardziej, iż wierzę górą
co, że

Bóg jest z nami\
(Taka jest treść tego rozkazu 

dziennego, ogłoszonego w jednym 
dniu i jednej godzinie we wszyst 
kich korpusach armii walczącej w 
Mandżuryi. A równocześnie ogło
szono ten rozkaz dzienny w całej 
Rosyi we wszystkich kazaniach i 
wszystkich pismach.

gdy liczba żydów zeszczuplała o 16. 
000 głów. Zwłaszcza w najmiaro- 
dajniejszem mieście prow, w Poz- 
n niu, od r. 1871 do 1894, a więc w 

, ludność [żydowska 
następnie walczył ' zmniejszyła się o 20 pr. r. 1871
przeciwko powstańcom była w Poznaniu żydów 7255, w r. 

polskim 1895 już tylko 5810.
w roku 1863—4, za co .odznaczony . _ _ _
został orderem św. Jerzego. Miano
wany w roku 1875 fligiel adjutan- 
tern cara, otrzymał komendę pułku 
leibgwardyi ,,Moskwa“ na którego 
czele odbył kampanię turecką. Na
stępnie dowodził pierwszą brygadą 
> pierwszą dywizyą gwardyi. Głów 
nodowodzącym wojsk okręgu wileń 
skiego był od roku 1902.

Jego nominacja powiększy szereg 1 r'gowa£ czytelników i dla tego 
DM-Twiolr nioni inolrśrih ixr I’OSVl- I , eje podajemy.

Z końcem roku minionego 
Warszawa miała 772(OOO lud- 

Bilder noś ii a w tej liczbie 275,000 
linga, Meyendorfa, Rennenkampfa, łyd<J 35i procent _

akich, a najdotkliwiej dało się 
uczuć w Warszawie, gdzie na 
wstawienie się profesora Jakó- 
ba Matansona, namiestnik 
Berg zmienił organizacyę gm? 
ny żydowskiej. Do spraw reli 
gijuych, zamiast jednego rabi 
na, powołano 12 tu, zmieniają 
cych się kolejno co miesiąc, a 
sprawy gospodarczo dobroczyn 
ne powierzono zarządowi gmi
ny żydowskiej, złożonej z 14tu 
członków, wybieranych przez 
gminy, licząc w to prezesa.

Wyborcami są głowy rodzin, 
opłacających niemniej 15 rb. 
składki rocznej na gminę.

Obecnie w Warszawie jest 
55,000 rodz n żydowskich, ale 
składkę w wysokości od 2 rb. 
500 opłaca tylko 6.930 rodzin 
pozostałe, z powodu ubóstwa, 
nic nie płacą, że zaś z liczby 
rodzin płacących, 4,585 wnosi 
na gminę od 2 do 10 rb. więc 
głowy tych rodzin nie należą 
do rzędu wyborców i tylko 
2,805 rodzin, opłacających od 
15 do 500 rb. korzysta z cen
zusu wyborczego. Z ogólnej 
liczby 192.000 rb. stanowią
cych składkę gminną, w roku 
b. te 2.805 rodzin wnosi 166, • 
000 ib., a pozostałe, nie biotą- 
ce udziału w wyborach, składa, 
ją 26,000 rb.

Z rzędu członków gminy za 
ledwie jedną dziesiątą część na
leży do postępowców,reszta to 
rytualiści ortodoksalni, którzy 
jednak oddają postępowcom 
główną część urzędów w zarzą
dzie gminy i zatrzymują dla 
siebie nie więcej nad 3 do 4 
posady, gdyż zdają sobie do
kładnie sprawę z tego, że do 
spraw publicznych trzeba ludzi 
przygotowanych do tej pracy i 
mających stosunki ze światem 
otaczającym. Przez lat 25 prze 
wod niczyi gminie doktór Ma 
tanson,któremu też gmina win 
na rozwój dzisiejszy i rozkwit. 
Do wyborów żydzi stają gorli 
wie, a chociaż żydzi syoniści, 
przybyli tu z moskwy,postawi
li swoich kandydatów, to jed
nak żaden z nich nie przeszedł.

Przewodniczący gminy nie 
pobiera żadnej pensyi, a jed 
nak żaden z wybranych nie 
odrzucił wyboru, bo przewod
nictwo uważa się za zaszczyt, 
chcciaż wymsga ofiar pienięż 
nych i pracy dużej nad zaspo
kojeniem potrzeb tak licznej 
ludności.

Zarząd gminy żydowskiej 
jest pod bezpośrednim kierun
kiem magistratu, ale źe on sam 
jest nieomal organem wykonaw 
czym, ministeryum spraw we
wnętrznych więc i budżet gmi
ny musi być zatwierdzony przez 
to ministeryum.

Na rok bieżący dochody gmi 
ny stanowią 311,000 rb., z któ 
rych 53,000 rb idzie na utrzy
manie duchowieństwa, cmenta
rza i zarządu, a reszta przezna
czona jest całkowicie na utrzy 
manie biednych i szkoły, oraz 
warsztatów rzemieślniczych i 
szpitala, który kosztował 1,. 
300.000 rb.

Rok bieżący bardzo jest cięż 
ki dla żydów, rzemieślników, 
bowiem 2 720 rodzin, złożo 
nych z 12,578 głów, pozbawio 
ne zostało zarobków. Tutejsze 
towarzystwo pomocy dla bied 
nych żydów zajęło się zaopatrzę 
niem tych rodzin i od połowy 
maja do końca sierpnia zgroma 
dzono na ten cel przeszło 36,- 
000 rb.

W końcu ,,Raskij“ powta
rza znany już fakt że przewód 
niczący gmisy żydowskiej zło
żył niedawno generał guberna
torowi 30 tysięcy rubli, zebra
ne pośród ludności żydowskiej 
na potrzeby rannym i chorych 
na Dalekim Wschodzie.

I PRZYJACIEL ZWIERZĄT.
—, Ccy pan lubi swiersęta?
— O, pani, panyatni. Z wielkim 

■makiem sjadam cielęcinę, barani
nę, a nawet sająoa.

D. W. CYPHER & CO., 300 Main 
st., Carnegie, Pa., sprzedaje 
trzewiki po jednej cenie dla 
wszystkich.

Bradenville, Da., dnia SOPtźdsier- 
nika, 1904.

Sianowna Redak. Wielkopolanina!
Za ■teraniem naisego Wielebnego 

ki. B. Pawłowskiego icstało tu w 
Łitrobie aorganiaowane nawę Tow. 
Czerwonych Ułanów pod opieką ś. 
Jóaefa. Co do tego Tow. to już 
aapiiało się 26 oiłonków; wraaie 
choroby ksżdy osłonek będzie po
bierał 5 dolarów tygodniowo.

Do Zanąlu tego Tow. aostali wy 
brani następujący członkowie: 
Wiel, ki. B. Pawłowski, Kapelan. 
Maryan Cackowiki, Prezydent. 
Francuzek Stoimki, Wioe-Prea. 
Stanisław Małkowski, Sekr. Prot. 
Ignacy Rynkowski, Sekr. F nan. 
Staniiław Kooiraewki, Kasjer. 
Antoni Dndaieńiki, Odźwierny.

Co lig aaś tycay Ułanów, to na
stępujący Oficerowie sostali wy
brani:
Franciiaek Stoińiki, Kapitan latabu 
Ignacy Rynkowiki, Poruoanik 
Maryan Cackowiki, Pod-Poruoanik 
Staniiław Małkowaki, Feldfebel 
Maciej Winklewiki, Chorąty 
Toman Laonczyk, Pcd-oficer 
Antoni Dndaieniki, Pod-oficer.

A latem kochani Brioia broni 
nam więcej niebrak, tylko rgody i 
jedności bo w jedności «iła i wy
trwałe śó, bo ohcemy dojść do celu 
do którego dałyray. Ażaby poka
zać Amerykanom i innym narodo
wościom, ie jelicie miłość Ojoiy- 
iny w nai nie wygaiła; a najwięcej 
koohani bracia alu-hajmy i ■ianuj- 
my nasaego Wiel. ki. Kapelana B. 
Pawłowskiego, który dąży dla do
bra nauego, on nie żałuje pracy i 
trudu awego dla nai.

Wsielkie listy i koreapondeneye 
tycaące lig Tow. Ułanów św. Jóie- 
f>, prosię adresować.

Stanisław Małkowski, Sekretiri. 
Bix 75

Bradeev.lle, Pa.
Z aiacunkiem poioitajemy 
Stanisław Małkowski, Sekr.
Franciszek Stoinski, Kapitan.

Dobra oferta.
Książki religijne i do nabożeń

stwa znajdujące się w drukarni 
,, Wielkopolanina*1 można nabyć po 
następujących cenach:

I, ,,Żywot Zbawiciela. Chwała 
Dana Naszego Jezusa Chrystusa ‘, 
cena w dobrej oprawie 20.

2 Poradnik Niebieski , czyli 
zbiór modlitw dla użytku Chrze- 
ścian Rzymsko-Katolickich (gruby 
druk), cena w dobrej oprawie 85c.

3. .Książka do Nabożeństwa dla 
wszystkich katolików" z polecenia 
Najprzew. Arcybiskupa^Dunina, ce 
na w dobrej oprawie $1.00.

4 Katolik w Modlitwie", czyli 
książka do nabożeństwa, oraz śpie
wnik kościelny na cały rok (więk
szy druk), cena w dobrej oprawie 
90 c.

5 , Wielki Ogród Owocowy‘',z&- 
wierający modlitwy poranne i wie
czorne, podczas Mszy św., przed i 
po spowiedzi do Najświętszego Sa
kramentu i do Najświętszej Maryi 
Panny i wszystkich świętych (wy
danie dla kobiet) cena w dobrej o- 
prawie 75c

6. Wianek Wielki ku czci Naj
świętszej Maryi Danny ‘ * z różnych 
nabożeństw uwity, cena w dobrej 
oprawie 70c.

7 ,, Ogródek Duchowny", zawie. 
rający nauki, modlitwy i pieśni. — 
Cena w dobrej^oprawie 65c.

8. ,, Wianek Mały ku czci Naj
świętszej Maryi Panny1 , cena w 
dobrej oprawie 60c.

9. ,,Aniół Stróż Chrześcianina 
Katolika", zbiór modlitw i pieśni 
dla dusz pobożnych, cena w dobrej 
oprawie 60c.

10. W Krzyżu Zbawienie", 
książka do nabożeństwa dla katoli
ków napisał i ułożył ks. J. A, Łu- 
kaszkiewicz, cena w dobrej oprawie 
60c.

II, Przyjdź Królestwo Twoje, 
zbiór nabożeństwa katolickiego z 
szczególnem uwzględnieniem mo
dłów do najsłodszego Serca Jezuso
wego i Najczystszego Serca Maryi 
Cena w dobrej oprawie 60c.

12. Głos Serca, książka do nabo- 
bożeństwa dlaWiernych wszystkich 
stanów z modlitwami odpustowemi 
i nauką o Czyścu i odpustach, cena 
w dobrej oprawie 25c.

13. Wy borek, czyli krótki sposób 
nabożeństwa dla Rzymsko-Katoli
ków z dodatkiem pieśni, cena w do

re j oprawie 30c.
14. Chwała Boża, w św. Antonim 

zbiór nabożeństw i modlitw do św 
Antoniego poprzedzony wyjaśnie
niem o Chlebie św. Antoniego; ce
na w dobrej oprawie 50c.

15 Modlitwy Misyjne, w papie
rowej oprawie 5c.

16 Książeczka jubileusowa Ojca 
św. Leona XIII z Roku 1901 cena 
5c.

17 Pamiątka srebrnego Jubileu
szu parafii św Stanisława Kostki 
w Pittsburgu, Pa., oraz history a 
wszystkich Polskich Rzymsko-Ka- 
tolickich parafii w dyecezyi pitts- 
burgskiej. Cena, obecnie na pół zni
żona, tylko 50c.

AGENCI
Wielkopolanina.

Agentami “Wielkopolanina” upoważ. 
nionymi do zapisywania abonentów, do 
zamawiania ogłoszeń i wszelkich robót 
drukarskich dla Wielkopolanina i do ko- 
lektowania wsielkich należności za pre
numeratę, ogłoszenia i druki, są następu 
jący psnowie: 
Pittsburg, Pa,

F. Szarejko, 2711 Penn Ave.
S. Ciemielewski, 3210 Dickson str.
M. Deja, 3062 Brereton ave,
J. Pilarski, 47 Vi elsh Road, S. 8.
8. Nowakowski, 5 Birmingham, 8 8 
A. Koczorowski, 84—15 st. 8. 8.
8. Krantz, 2809 Marcums alley S. 8. 
A Dclata, 2315 Mission st. 8. 8.
J. Maciejewski, 145 Pius st. S. 8.
J. Kopera, 119 — 11 st. 8. S. 

Hamilton, Ohio.
8. BUłczak, lz47 Troy str, 

Brooklyn, N. Y.
W. Grochowski, 50 Diamond st. 

Toronto, Ohio.
N. Kowalski, Box 488

Gaylord, Micb.
W. Mańkowski, P. O. 

Brenhaw , Tex.
W. Nowak.

Windter, Pa.
W. Dankowski, Box 314 

8:utti Bend, Inl.
8. Bentkowski, 1326 Poland st. 

Marohee, Ark.
N. Małachowski, Bost Master. 

De Lancey, Pa.
J. Zdrajkowski, 

Shenandcah, Pa.
P. Witkowski. 229 Beaver st. 

Saint Hedwig, Texas.
Andreas Strzelczyk.

Barnesboro, Pa.
W. J. Pendrackl.

Falls City, Texas.
J. W. Szalwinjki.

Elmors, Pa.
Ignacy Rolka.

Mount Carmel, P».
J. Każmierctak, 233 Walnut st. 

Nanticoke, Pa.
F. J. Ebert, Market it.

North Braddock. Pa.
W. Wiśniewski, 6 Brenton ave. Bes

semer Terrace. 
Elizabeth, Pa.

Ig Brzozo*ski, 
Mt. Plesant, Pa.

A. Bvczek, Bjx 371
Latrobe, P».

P. Kendziors, Box 870 
Bradeville, Pa.

F. Stoitsd, Box 55 
Natrcna. Pa.

Jasiecl i. Bjx 214
Jchnst wn, Pj.

F. J. Bzczepafs' i, 313 Power st. 
Ashton. Neb.

T. Jamrog.
Dylonvalle, Ohio.

V, Walkiewicz, box 730 
Manitowoc, Wis.

A. Żadala, 25 & Washirgtm st. 
St. Louis, Mo.

Mr*. M. F»rst, 1401 N. 7 st. 
Hartfort, Conn.

J. 8. Guzy, 6» Ellery st. 
Shamck n, Pa.

L. Kędziora: 237 8. Vine st. 
Chicago, 11.

F. Św.adek, 834] Ontariost . 
Szutn Chi ag’. 

Vandergrift, Pa.
F. Kaminski.

Wheeling, West Va.
A Miller, 74 Main st.

Buffalo, N. Y.
A. Toar kiewfez, 83 Wilson st. 

Green Bay. Wii.
M. Wltcza'c. 909 Main st.

New Castle, Pa.
A. Lasli 3C1 8. Mil) st.

Centrzl Falls, R. I.
M. Kąsek, 7 Sprague st.

Bay City, Mich.
M. Michalak, 708 Van Buren at. 
Chicoppe, Mass.

J. Budarz, 26 Front st.
Chappel Hill. Tex.

K. Górzki
Oleve aid, Ohio

W. Kloicwski, 91 Tamwort'e st.
J. Kaminski, 541 M.rceline st.

Beaver Falls, Pa
J. Żyglelło, 1625 Second ave 

Erie, P*.
W. Filip' wski, 5z9 E. 14 st. 

Dunkirk, N- Y.
A. Papierski, 44 Pine st. 

Thorndike, Mass.
J. F. Kos, box 142

Częitochowa. Tex.
A. Zajonc. Post Master & General 

Merchandise. 
Trenton, N. J.

J. Zawadzki. 82 Jersey st.
Halket, Pa.

Felix Drtbinski, 
Y'orktown, Texas.

Auguit J. 8tyra. 
McKeetrocks, Pa.

L. Pomańzki, 7zl Benwcod ar.
T, Letky, 873 Raibrood st. 

Sharpsburg, Pa.
L. Handzlik, 20 Bridge st, 

Lockhart. Tex.
Fr. Sialwinski, R. F. D. No. 21 

Scalp Level Pa.
Andrew Szarek box 91

East Lake Mich.
M. Graczyk.

Carnegie Pa.
Fr. Winkler Osege A Kennedy str.
A. Wodziński box 967
J. Świtała 9 Orchard st. Glendale. 

Ford City Pa.
F. Sporny box 142

Forest City Pa.
M. Wiśniewski, box 551

Everson, Pa.
K. Firlik.

New Kensi gton, Pa.
8. Nado ski.

Crab Tree, Goff P. O. Pa.
A. Cabon. box 8

Braddock Pa
F. Kaoarkowski, 852 Tallot ave.

Glassport, Pa.
F. Królikowski.

Detroit, Mich.
J. Iwanicki, 1375 8t- Aubin ave.
M. Wasielewski, 385 Grandy ave. 

Isadore Mich.
M. Brzeziński.
J. Rosiński, Jr., Post Master. 

Grand Rapids, Mioh.
T. Har .burda, 161 Fouth st. 

Radom. Ill.
J, Brzeziński.

CjROCERNlHiO
SKŁAD KZEZMCkl
2005 PENN AVENUE.

W pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
jirocerni znajdziecie zawsze Świeże wędliny, sło- 
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, Jaki wi 
ktuały spożywcze. Pop erajcie fodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

OO

■OO.

Forster flrtitlcial Limb Go.

736 Braddock flv. Braddock Pa,

JjURTOWNY $KŁAD 

Piwa, Win i Likierów. 
Rozmaite trunki, Wina krajo
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O- 
verhold, Toom Moory, Delin
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. & A. 204 C. D. P T. 85

Sukcetorcwie Foster and Hossfeld.
Fabryka sztucznych r^k, nóg i t. p Wyrabia 

sztuczne człoiaki, pasy rupturowe, podtrzymy wa
cie, elastyczne pończochy, krukwie i t, d, Nogi 
robimy na obstalunek z filcu, z gumy z drzewa i 
i t p. m najlepszym gatunku i najlepiej dopaso
wane. Gwarantowane Mamy osobny departa
ment dla pań. Plszcle po książeczki.

c 
09

NOWA GROCERHIA, 
| J KULISIŃSKIEGO 

1 p. tf. 2104 Penn Avenue
— — — —1

Donoszę Szan. Rodakom że < 
7 objąłem nową grocernię i zoa 

patrzyłem takową w najlepszy 
fc świeży towar groceryjny, który 
!• bprzędąję po umiarkowanych 
i cenach. Polecam się względom 
i rodaków i całej publiczności.

JOHN FINK, 
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

WOTABYXTSZ FUBLXCS5JTY. 
dprzelaż Realności. Zabezpiecza od og&U, 

Rollektuje rest, wykonuje prawne dokun en ty. 
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach

Branch Office bmokey City Lumber and Mann* 
ac tu ring Co. of Millvale, Pa.

TIL1PH0V1: Bell 4093 Bilk i P. A 1. If UrrtiM.

M. A. SOLOMON,
1408 Carson St., S. S., Biały Front 

531 East Ohio St , Allegheny.

Dobre jedynie w

WHITE FRONT SHOESTORE
Cl A wartości zielonych lub N ta 
<ulv stamps darmo przy za 
kupnie trzewików za |2., albo 

wartości przy zakupnletrze 
<D/ wików za tl 50

Wytnij to z Wielkopolanina

Ślepota W Ma.
Ślepi

Widzą

Głusi

Słyszą.
Leczę choroby oczu, uszu i gardła. 

Usuwam Bielmo, Łuszczkę, Ropie
nie oczu : t. p.

Bez operacyi, rżnięcia i bezboleści. 
Pan H. Sm th, z Mac Donald Pa, 
Box 189, liczący lat 20, zaniewi
dział na prawe oko skutkiem nad
wyrężenia nerwu wzrokowego. Le 
czył się u wielu doktorów bez skut
ku. Zaczął się u mnie leczyć i wzrok 
odzyskał. Isze piętro, front. Godzi
ny ofisowe: Od 9 ranodo8ej wiecz. 
w niedziele od 9 r. do 3 po połud.
Dr FOREMAN, 628 l enn Ave
Mamy też Dentyitg w Ofiiie. Rwie zęby 50 c.

I®. IZl2 Gilsoi*,
Bell Phone 299 Flsk

2710 PENN AVE..
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK 
TOlą l JBlfcUrotf.

Znakomite świeże piwo i browarów 
Wainwright! i Iron City.

Skład Zcoarow i BlżuteruJ,

Reperaeya gwarantowana §

CABNEGIE, PEKJ'A,

śli przyszlecie mi wasz adres, a ja 
wam poślę 5 religijnych obrazów, 
16x20 cali obrazy sprzedacie po 25 
ct. jeden i odeślećie mi $1.25, a ja 
zaś pośle wam pierścionek.

Mrs. M. MILLER,
48 ADAMS, MASS.

Darmo!
Dam darmo śliczny 

złoty pierścionek, je

Dr. J. KOLER.

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce lekankiej 
może zasięgnąć tylko taki lakan, który 
większą część życia poświęcił pnktyu- 

nym doświadczeniom. Dr. Koler jen le
karzem dyplomowan m w medycznym uni
wersytecie. Dr. Koler również ma dyplomy n- 
poważniająoe do praktykowania w ’ałyłh lia
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, że dokona wylewa
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi, że wy
leczył ośm wypadków choroby na każdych dii o 
■ięoiu pacjentach, którzy udali się do niego na

zenie. To, cotupiszę, nie jest żadr» chełpliwością, ponieważ może udo
wodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem któ
rych inni opuścili i umali za nieuleczalnych.

Dr. Koler speoyalnością jest szybkie 1 zupełne wylenienie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cene, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy, 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paralit, 
Wodną puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsyę, Oięł- 
ką chorobę, Taniec św. Wita, Wrzody nowe lub lastarsa- 
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, Suchoty w pociątku. 
Choroby płuc i serca. Choroby iołądka, wątroby i kiuek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby <5cs i uszów.

A zatem nie ociągajcie się z przyjściem do mnie, aby leczyć Bię u dokto
ra, który zna i rozumie waszą mowę i który po bratersku i wami wspóluuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie pnyjść, nłplszcle ml opis wauej słabości jak najlepisj 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, co mogę dla was ułiynlć. 
Zawsze dołączcie 2-centową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które tą doprawiane i korieni, 
liści i kory. Nie używam żadnych minerałów trującyoh ciało.

Lekarz Chirurg

638 FENN AVE., PITTSBURG, PA.
GODZINY PRZYjęOIĄ:

Od 9ej rano do 8ej wiesz W niedzielę od Bej rano do 4ej popołud.

ŻĄDAJCIE --- -

WAINWRIGHT 
IRON CITY 
PHOENIX LUB 
KEYSTONE
a dostaniecie sadawalnlająs| szklankę

ALE LUB PORTER?

THE PITTSBURGH
BREWING CO.
zatrudnia tylkoumiejętnyoh 
piwowarów. Tylko najlepiego gatunku 

■hmiel używamy,

JAN PIĄTEK,

£ GROCERNIA
I SKŁAD RZEŹNICZY,
1813 Penn Avenue.

Ma sawsze na składzie świeże i dobre to. 
wary spożywcze tak grcceryjne jaki ma 
■arskie. Popierajcie swegol

Hotel Merkle
Chas. Markle, srlaae.

N i lepsze Piwa, Wina, Wódki ilikle 
ry Najsmacinlejsze przekąski.

r.» a. TiiiPMii nr imi.
1521 PennAve. Pittsburg, Pm-

Łysina, łupież, wypadanie 
włosów i wszelkie choroby 
czaszki leczymy za pomocą 
najnowszej metody specya- 
listów. Adres: Prof. J. M.

BRUNDZA, New York, Y.

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wa rzie 

przeprowadzki abonent podaje w li
ście niewyraźnie swój adres i czę
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, zamieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do 
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko
percie lub przyklejony na jednocen 
towej karcie pocztowej: Wielkopo 
lantn 56 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.
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Jeżeli abonent
stem, w ,,Kontrach" to trzeba po
dać swoje nazwisko i stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

£
O 
Z 

mieszka

ZMIJECZNIK.

Najskuteezniejgzy i najlepszy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Neuralgli, Katarowi, Bólowi gło
wy, Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur
czom.

SPIS I CENI POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro Nro 1....................... cenu a5c
“ “ Nro J................................. 50

Zmijecznik...........................................25
Krople maciczne.............................. 35c
Maść niedźwiedzia............................ 25c
Trojanka............................................ z5c
Liniment dla dzieci......................... z5o
Lekarstwo na kaszel ostry................a!c
Lipowy balsam na płuca................... 25c
Anty-L*xon dla dzieci....................... 25c
Proazki od robaków dla dzieci......... a5c
Proszki od robaków dla dorosłych ,.25c 
Woda od bolenia ócz....... ................ a5c
Ogniociąg na oparzelinę....................25o
Krople żołądkowe............................. 25o
Lekarstho na zatrzymanie krwawej

biegi:nki dla dorosłych..................a5o
Lekarstwo na reumatyzm do picia. z5c 
Lekarstwo na nietrawność.................50c
Proszki przeciw bólom głowy...........10c
Krople na ból zębów......................... lOc
Maść prieciw jżuciu i poceniu się

nóg...................................................a5o
Zelazny wzmocniciel zdrowia......... 5Co
Lek, na uspokojenie dzieci.............. 25o
Lekarstwo na odgniotki....................15o
Lekarstwo przeciw grypie............. 1.25c
Włozochron........................................ 5oo
Proszki na wątrobę............................ 35o
Rękosiek.............................................25c

Wylecienie i febry, ograaski i 
Srypy gwarantuję. Bpeoyalne leki 
pnyriądiam podług opisu Choro
by.

Albert G. Groblewski
111 MAIN ST.,

PLYMOUTH, PA.
BARRYHOUSE hell 42$ Flak 
2929 PENNAVE., PITTSBURG 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do niego bo wiedzą, że są grze
cznie traktowani i obsłużeni.

FRAN. USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, oy- 
gara. Doborowe przekąski o każdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Penn ave. Pittsburg, Pa.
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Reumatyzmowi, Neuralgii, i

osobistości

/e dołączam.

■ftecany prze’, 
hur łownych 
^^ist6wxDu

iterŁCo.,21óreŁHSt.,NewIork.
te ZŁOTYCH!*MEDALU

Wiedzac.że Dr Richtera 
« "KOTWICZNY’PAIN EXPELLER 
ij był polecanym przez wielu 
■ lekarzy i inne znane osobi

| 1 PITTSBURGA I OKOLICY. | 
WWWWWWWWWWWW  V
Pierwszy śnieg w tej porze mie 

liśmy w Pittsturgu i okolicy leiz- 
łej lobcty. — Powietrie oiiębiło 
iię snacinie w nooy z piątku na io- 
botę, a w lobctę praixyl pried po
łudniem śnieg, ale niewielki, po
tem deisci, grad itd.

W pobllzkiej miejicowości Eli- 
labcth, nad rieką Monongahela, sa 
biła elektryczność w poniedziałek 
robotnika reperującego moit. — 
Dotknął iię on drutu elektrycznego 
i padł trupem na miejecu. Drugi 
robotnik chciał go ratować i aoatał 
elektrycznością porażony niebeipie- 
csnie.

Polieyant Jehn Kearns areaato- 
wał w niednelg wieczorem polaka 
niemowę Antoniego Sypmańikiego, 
zamieszkałego pod No, 2809 Small* 
min street. Sypmański liczący lat 
29, — upił się i siekierą poroabijał 
drswi i okna; potem matka i brat 
aawołali polioyanta i ten go arento 
wał ale muiiał a nim stoczyć formal 
ną bitwę, jakby japon a ruakiem. 
Sędzia akasał go na 30 dni do chło
dnika.

Trust wygrał. — Niłaza laba 
tutejszej Rady Miejskiej (Co mmc n 
Council) miała bardzo burzliwe i 
długie poaiedaenie w poniedziałek 
wieoiorem, i po sześciogodzinnych 
naradach ugłorowała nadanie przy- 
wilei trustowi Duquesne LTght Com 
pany.

Dr. Barchfeld, znany na South 
Side lekars i politykier, ubiega się 
o urząd reprezentanta z 32 kongre
sowego dystryktu.

Dziwny biskup. P.ewien szoł- 
dra niemiecki, noszący nazwisko 
Bishop (biskup), stołujący się (bort 
nik) u jakiejś Annie Jekus, — ska
zany został w sędzię na 20 dni ko
zy, sa to że groził rewolwerem swo
jej gospodyni, gdy ta powiedziała 
mu, te go niechoeza męia. Biihop 
tłumaczył s:ę, te on tylko tartował 
ale sędzia nagadał mu, te po pierw
sze: z rewolwerem niema się żarto
wać; — po d ugie: porządny "Bis
kup” niema się żenić; — a po trze
cie: te sa takie "tarty” z rewolwe
rem pakuje się katdego do kozy, 
choćby cię nazywał "Biskupem”.

Kazimierz Fifer umarł. Dnia
20 b. m. umarł na South Side w do
mu swoim ś. p. Kazimierz Fifer,— 
znany tu wszędzie polski Przedsię
biorca Pogrzebowy. <— Urodził cię 
on przed 47 laty w Dąbkach, par. 
Głysno, pow. Wyrzysk w regencyi 
Bydgoszcz (Brorabirg) w Prusach 
Zachodnich. — W Ameryce (saw- 
sze w Pittsturgu S. 8.) przebywał 
około 25 lat. Miił tutaj: w Pitts- 
burgu i na South Side, ogromne 
dwie stajnie i wypożyczalnie powo
zów i koni i zajmował się prawie 
wszystkimi polskimi pogrzebami.— 
W potyoiu był to miły i weccły 
człowiek i powszechne łubiany, — 
to też na jego pogrzeb przybyło w 
niedzielę do kościoła śgo Wojcie
cha n* S. S. niezmierne mnóstwo 
luisi. Kościół był ludźmi zapeł
niony a i przed kościołem było dru 
gie tyle ludsi. Ceremonie żałobne 
odprawił w kościele i na cmentarzu 
miejscowy probe szos, Wny ks. W. 
Miskiewics w aiystencyi Wgo ks. 
Kozłowskiego. Proboszcz wygło
sił piękną żałobną przemowę. — 
Powozów wyruszyło sa zwłokami 
na cmentarz, przeszło 75. Ś. p. Ka
zimierz Fifer osierocił wdowę i kil
koro dzieci. Niech odpoczywa w 
pokoju!

Jakiś Peter Zyzak, zalawszy so
bie pałkę różiemi wódecznośoiami 
zesiłej niedzieli, — i nie wiedząc 
potem ooby najlepszego zrobić, 
wskoczył do rzeki Allegheny przy 
14ej ulicy i byłby się zalał na śmierć 
brudną tę wodę, — ale wyoięgnęł 
go za łeb z wody niejaki John Kill- 
son i zataszozył go za kołnierz na 
polioyę. — Na drugi dzień sędzia 
Kirby skazał dtraia na 10 dolarów 
kary lub na 30 dni kozy.

Hugh Sisson, tutejszy inżynier 
Ładowniczy i maszynista, wyjechał 
w tych dniaoh w podróż do Połud
niom ęj Ameryki, — gdzie doglądać 
będzie budowy żelaznej kolei trans- 
kontynentalnej od Atlantyku do 
Pacyfiku, przez całą Brazylię, Chi
li, i inne kraje Południowej Ame
ryki.

Deportacya, czyli przymusowy 
powrot do kraju. — R. D. Layton, 
tutejszy inspektor immigraoyjny 
wywiczł w sobotę do New Yorku 
węgra Karola Fantl, suchotnika,— 
aby go przymusowo odesłać z po
wrotem na Węgry jako niepożąda
nego immigrants. — Tak samo z 
Greensburg* odesłano ciup asem do 
Austryi obłękanego węgra Giletai 
Liszlo.

W pierwszych dniach tygodnia 
odbywa się w kryminalnym sędzię 
sprawa Majka Wanjuryr który kil
ka tygodni temu zastizelił z dubel 
towki w Moon Roon bortnika (sto- 
łownika) Sadowskiego gdy ten mu 
się dobierał do pijanej jego żony. 
Zapewne zostanie na śmierć ska
zany.

Nowy Interes Pogrzebowy ’. Za 
wiadamiam Szanowną Publiczność 
Polską, iż rozpocząłem na własną 
rękę Interes Pogrzebowy, (Under
taker) p. n. 2624 Fenn Avenue. 
Wynajmuję powozy na wesela, 
chrzciny i pogrzeby po umiarko 
wanych cenach; także wynajmuję 
konie pod siodło na parady i ob 
chody. Ceny przystępne, obsługa 
skora' i grzeczna. Upraszam Sza
nownych Rodaków o poparcie, a 
w zamian obiecuję jak najlepszą 
obsługę. Polecając 'się łaskawej 
pamięci pozostaję z uszanowaniem. 
Michał Bombich. Proszę nie zapo- 
nać adresu: 2624 Penn Ave. Tele
fon: P. & A. 4342 M.

Albert Dabrydnlo, który w Ma 
ju tego roku zastrzelił swę narze
czoną Muczenską na Sou.hSide,— 
za co skazanym został na śmieić, 
— zostanie powieszony w podwó
rzu autejszego więzienia w (iród- 
mieściu) we Czwartek przed połud 
niem dnia 27go. Pijaństwo zapro
wadziło go na szubienicę!....

Zdolny Nauczyciel-Organista, 
znający dobrze język polski i an
gielski znajdzie stałą i dobrze płat
ną posadę. Zgłoszenia przyjmuje 
Ks. B. Dembiński, Johnstown, Pa.

Tutejsze trusty tramwajowe bio 
rę się na wszelkie sposoby, aby 
tylko Obywatelom pokazać, że mia 
sto powinno trustom oddawać dar 
mo wszystkie ulice pod tnmwaje. 
Ostatnimi czasy Zarząd tramwa
jów wysyła w bieg tak mało wa
gonów czyli jak. to mówię "kar”, 
te wagony są zawsze tak prsepełnio 
ne jadąoymi, iż często trzeba go
dzinami czekać zanim się znajdzie 
‘‘kara” nie przepełniona ludźmi jak 
śledziami lub sardynkami. Urząd 
miejski powinien obmyślić na to 
jakiś sposób i lekarstwo.

Cbcesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side. *

Okropna nędza. Niejaki Elmer 
Lourimer, amerykanin, został złapa 
ny na kradzieży masła i chleba z 
groserniczego wozu na ulicy. Gdy 
go polieyant zapytał gdzie mieszka, 
chłopak odpowiedział, że mieszka w 
skalistej jaskini! Udał się tam z 
nim polieyant i rzeczywiście, w wy
stającym boku góry skalistej przy 
Ruchs Hill, — znalazł w jaskini 
starego ojca tego chłopaka i małego 
brata jego Sprowadzony na poli 
cyę stary Elmer, liczący 60 lat wie
ku, opowiedział, że cierpi nędzę, 
nie może pracować, — i gdy go nie 
dawno wyrzucono z domu, bo nie 
mógł komornego opłacić, — musiał 
odtąd zamieszkać w jaskini!............
Okropna nędza w mieście milione 
rów i królów stali!....

W środę dnia 19go — “uciekła” 
kara czyli wagon tramwajowy na 
spadzistej Fifth Avenue ku Smith
field ulicy, — rozbiła kilka bryczek 
i wozów i poraniła z 15 osób. 61 a- 
gon jechał pod górę od Smithfield 
ulicy, aż naraz, gdy zbrakło jakoś 
elektryczności, — zaczął cofać się 
na dół i tyle zrządził szdody i stra
chu. —

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzeda je najta
niej domy.

Emil Pattr, nowy Dyrygient 
Pittsburskiej Orkiestry, przybył z 
Europy do Pittsburga dnia 19 wie
czorem. Pan Paur ma sławę wiel 
kiego muzyka. Pochodzi on z mia 
sta Czerniewice na Bukowinie.

Gdy jesień nastał* oiai Ba óir, 
Przedstawień, Teatiów itd. znowu 
nadssedł.

Chcąo ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu trzeba być pięknie 
i ozyato ubranym. Niewiasty mu
szę mieć czyste i pięknie wypraso
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy ma;ę pięknie wypra- 
sowanę koszulę, mankiety i kołnie
rzyki, wstydzić się nie potrzebuję. 
Pralnia Mohn’s Bros. Electric 
Laundry pod numerem 2633 — 35 
Penn ive., Pittsburgh, Pa. gdzie 
pracuję parny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją motecie czysto wypraną 
ku wiecioiowi. Nasz system, po
dług którego prowadzimy naszą 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie mote.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówię po polsku, przyj- 
mię was grzecznie i uprzejmie.

Urząd pocztowy, zapowiedział 
urzędowi przedmieścia Etna pod 
Pittsburgiem, że jeżeli urząd przed
mieścia nie postara się w tych dniach 
o sporządzenie dziurawych chodni
ków przy ulicach w Etna, — to u- 
rząd pocztowy powstrzyma w Etna 
“free mail delivery” czyli roznoszę 
nie listów, bo się obawia żeby listo 
nosze nóg nie połamali.

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju.

W MeKeesport, Pa., gdy nieja 
ki młodzieniec Curley przechodził 
wieczorem dnia 19go przez krzyżó
wkę kolei i llej ulicy ze swoją na
rzeczoną, — najechała na nich z 
nienacka lokomotywa. Conley miał 
tyle przytomności, że pannę odrzu 
cił daleko od torów w miejsce bez" 
pieczne, lecz sam został rozszarpany 
pod kołami lokomotywy!

Kto sobie życzy nabyć Kalenda
rzy Europejskich w 12 gatunkach 
niech przeczyta ogłoszenie i ceny 
na tej stronnicy L. M. Wiecheckie 
go 2641 Penn Avenue.

W McKeesRocks, gdy 16-letni 
John Conley wchodził późno w no 
cy pocichu do mieszkania, — matka 
jego, myśląc, że to rabuś, strzeliła 
do niego z rewolweru i zrąniła go 
śmiertelnie.

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie
niądze na depozyt i płaci 4ty pro
cent.

W tutejszej miejskiej oranżeryi, 
czyli kwiaciarni w Schenley Park, 
rozpocznie się w Niedzielę Wysta
wa Kwiatów “Chrysantemum” czy
li złocieni.

P. V. Oblecunas, 1118 Canon 
ul., South Side, polaki Bank i 
sprzedaż kart okrętowych i wyaył 
ka pieniędzy. Swój do swego!

We środę przedpołudniem dnia 
26go zastrzelił się z rewolweru ja 
kiś polski krawiec, przed domem 
2713 Penn Ave.

Potrzeba polskiego chłopca lub 
czeladnika do polskiej golami. Zgło 
sić się do: Antoni Cegłowski, 317 
11 ulica, Braddock, Pa.

Szczególny wypadek! Dnia 21 
spadł z rusztowania na moście Sixth 
Str. bridge malarz Conway a w tym 
samym czasie inny malarz zajęty 
był malowaniem wysokiego budyń 
ku niedaleko mostu. Gdy wóz szpi 
talny pędził po zranionego Conwaya 
na most, — ów drugi malarz Th. 
Jones, tak się przestraszył czy zdzi
wił patrząc na pędzący galopem 
wóz, że także spadł z rusztowania i 
tak się poranił że umarł w szpitalu 
Allegheny, niemal równocześnie z 
potłuczonym malarzem Conwayem.

Pennsylvania Bank przy But
ler i Penn Ava. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno 
ści. Kapitału ma 1200,000 a nad
wyżki i profitu 2140,000. Dwa pro 
oent płaci aa wkładki wyżej 200 
Jolarów, a trzy procent płaci aa de 
pożyty.

Kiepsko strzelają nąsi polieyan 
ci, czego dowodem est to, że gdy 
w nocy z piątku na sobotę, gdy się 
ćwiczyli w strzelaniu z rewolwerów 
w strzelnicy pod stacyą policyjną 
na East End, lajtnant Jerzy V elsh 
postrzelił przypadkowo w plecy ka 
pitana A. M. Teeters, i tenże umarł 
w parę minut po nieszczęśliwym 
strzale.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań
sze szyfkarty.

Na Penn Avenue niedaleko 22 
ulicy przejechał tramwaj i na miej
scu uśmiercił w sobotę wieczorem 
jakiegoś nieznanego człowieka. 
Miał on na sobie czarne ubranie, 
wyglądał na człowieka 50-letniego 
i brakło mu małego palca u lewej 
ręki.

F. Wlernicki, polski balwierz, 
atrsyże i guli elegancko, a także sti 
wia Bańki i piiawki 2643 Penn *ve.

W Carneglę, niedaleko Pitts
burga, w polskiej parafii, gdzie pro 
boszczem jest Wny ks. Jastrzębski, 
odbyło się w pierwszych dniach te
go tygodnia 40-godzinne Nabożeń 
stwo. Zaczęło się w Niedzielę, a 
ukończyło się we W torek.

Józefa Józefkowicz, dyplomo
wana polska Akuszerki polec* się 
polskim paniom do uiługi. Mieszka 
na drugim piętrze 2713 Penn Av.

W Homestead, pod No. 469 
Fourth Avenue umarł dnia 2Igo 
siedmioletni chłopaczek Józef Sulko 
z powodu uderzenia cegłą. Sulko 
chodził do publicznej szkoły i tam 
podczas pauzy czyli'zabawy dnia 23 
Września, wywalił go w bok twa
rzy cegłą rozpuszczony uczeń irland 
czyk, 11-letni George Campbell. 
Odtąd Józio chorował, oślepł, o- 
głuchł, aż wreszcie biedaczek z tego 
umarł. '

Poszukuję gospodyni znającej 
się dobrze na kuchni i ogólnej 
pracy domowej, musi być debrę 
dla dzieci. Familia jest mała. 
Zgłosić się; Alex Monkiewicz, 
646 rear Carey sv. Braddock Pa. 43

W poniedziałek wieczorem od
był się na Górach Bal czy Wieczo 
rek “Lutni” a tegóż samego wie
czora Bal Sokołów na South Side.

Bortnik Peter Fitzwilliams, sto
łujący się z innymi u niejakiej Sa
rah Walters, uniesiony zazdrością, 
postrzelił ją śmiertelnie z rewolwe
ru, poczem sobie też łeb kulą roz
walił.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg i okolicę.

Z przeniesienia. .... .$1,587,36 
N. N............................................. 1.00
Przyjaciel Sierót....................... 5.00
Jakób Myśliwiec.........................5.00
N. N. .................................. 2.00
X N. N.......... ..................5.00
Kolekta z Allegheny dystryktu. 5.00 
Dyrektorzy Banku Franklin

Savings & Trust Co........ 10.00
N. N........ ....................................5.00
Kolekta w parafii N iepokala-

nego Serca Maryi w 13ej
Wardzie, Pittsburg, Pa.. .325.83 

N. N................................................50
Pan Kąźmierz Mamojek ze

brał w Glenwood, Pa..........16.60
Na chrzcinach u państwa Wo 

źniak na wniosek p. F. Sy 
puczyńskiego....................... 7.95

Kolekta w VIym Dystrykcie
Parafii ćw. Stanisława K.. .. 4.75 

Pan Jan Gostomski w dzień
ślubu.........................................1.00

Paweł Mróz......... ..............1.00
Antoni Sawiński.........................1.00
N. N.................................................50
Kolekta od Polaków z Union

town, Pa., (zebrał w Koś
ciele X. Prób. Krupiński) .. 21.30 

Kolekta w parafii i w Koście
le św. Józefa w Everson,
Penna....................................160.70

Kolekta w Kościele św. Sta
nisława Kostki....................... 6.75

Michał Posłuszny....................... 6.00
N. N.......... ................................5.00

Razem................... $2,184.24
Prosimy o dalsze składki.
Wszystkim ofiaredawcam serde

czne „Bóg zapłać".
W imieniu sierót,

X. C. Tomaszewski, C. 8. Sp.

Podziękowanie. ,
Wnemu Ojcu JózefowiSzwarcro- 

kowi, Proboszczowi parafii Niep. 
Serca Maryi, za łaskawe pozwolenie 
i zachęcenie parafian do ofiar na O- 
chronkę, a zacnym parafianom jego 
za ich szlachetne serce, uprzejme 
przyjęcie Sióstr kolektujących, ni- 
niejszem składamy najserdeczniej
sze staropolskie “Bóg zapłać”.

W imieniu sierót,
A7. C. Tomaszewski, C. S-.8p. 

Siostry Nazaretanki.
Wnym Xsiężom Proboszczom: 

Ks. Orzechowskiemu z Everson, X. 
Wielgusowi z Mammoth i ks. Kru
pińskiemu z New Haven jako i ich 
parafianom, za łaskawe ofiary na 
Ochron ę, najserdeczniej dziękuję, 
polecając i nadal litościwym i do
brym ich sercom biedne nieszczęśli
we Sierotki.

Żebrak dla Sierót,
A’". C. Tomaszewski, C. S. Sp-

Karnes City, Texes 
i okolica.

— Josef Dubnik, polak, o mały 
włos że nie postradał życia pod ko- 
łami pociągu w aapraesałym tyged 
niu. Wracał on poc ęgiem do' c si
dy Hubson izeskoosył a j ociąga 
na ziemię zanim tan się całkowicie 
zatrzymał. — Impet pociągu obalił 
go jednak na siemię i rsucił tak bli 
«ko kół wagonu, że jedno koło na
jechało Dubnikowi na prawą sto
pę, ale tylko brzegiem, tak że mu 
nie agniotło nogi, leci urwało mu 
s pod trzewika napiętek i podisswę 
— * prsytem adarło mu kawał ciała 
1 P^S^y- — Dubnik odraekł się na 
całe życie zeskakiwania s pociągu 
w biegu.

— W zakole publicanej w Hob
son jest nauczycielką pant a Lillie 
Rzeppa, córka państwa Rzepó w s 
Panna Marya.

— W sikole publicznej w Falls 
City, gdzie m eizka dużo polaków, 
jest nauczycielem ; an Franciszek J. 
Kołodziej.

— Pooztmistrzam w Częstocho
wie j; si zawsze jeszcze nasz popu- 
Urny rodak, pan A. Ziiontz^posia 
dający tam wielki skład kupiecki.

— Komisarzem (County Commi- 
ssi< ner) drugiego prycynktu powia 
tu Karnes County jest ob. Karol 
Koraekwa, polak pochodzący s do
brej szlęzkiej familii.

KORESPONDENT.

Odezwa. 
Rodacy!

Wiacie ozem dla każdego s nas 
jest dzień 29go Ł s .opada, wiecie, 
że od lat dawnych dzień ten przez 
cas i ojców naszych żałobnym ob
chodem był toiony, uroosyitość tę, 
ta przypomnienie czynów praojców 
naszych, zwykle na ckolioe Pitts
burga urządzała gmina Pittsburg- 
ska Z. N. P. w tym roku z żalem 
przyszło nam czytać, że rocznica a 
braku csisu obchodem uozosenę 
być niemeże, zapytaliśmy się w 
spólnie młode sokolęts, ozy to być 
meże? Jedaogło.nie każdy z na-

ZYGFRYD JANKOWSKI

Krewnym i znajomym oznajmiamy tę żałosną wiado
mość, że dnia 23go Października, o godzinie 2ej po połu
dniu zmarł po krótkiej chorobie zapalenia wnętrzności ś. p. 
Zygfryd Jankowski, w wieku lat 21, miesięcy 9 i dni 4. _
Urodził się on w Pittsburga.

Pogrzeb odbył się we Wtorek, dnia 25go Października, 
o 9ej rano, z Kościoła Niepokal. Serca Najśw.Maryi Panny 
na polsKi cmentarz św. Stanisława.

W smutku pogrążeni:
Maryaima 'ze Szramowskich, żona 
Raymund Jankowski, syn 
Ida Jankowska matka 
Augustyn Szramowski, teść.

szych drałów cdrzekł, że pamięć 
krwi przelanej przez dziadów i oj
ców naszych nio milczeniem spłaca
ną być winna, ża oni mieli cias 
pierśswę na grety wroga nada a 
wuć, że oni nie dla siebie, lecą dla 
pokolenia walkę z tjrany podnieśli 
te pokolenie to my, to my, bracia 
nasi i my za tyle poświęcenia, za 
tyle krwi, za tyle łez przez babki i 
matki nasię wylanych mamy mil- 
oieniem zapłacić? O nie, bracia na
si! O nie! to nie godne polaka, to 
nie godne synal

Wiemy rodacy, że wszyscy tak 
czujaoie, że wszyscy rocznicę tę gc 
dnie polaków uoioić ohoaoic, wzy
wamy więo Was my Sokoli okręgu 
IV, kto prawy polak! kto prawy 
patryota! niech nie odmówi współ
udziału w obohodzie jaki urządza 
okręg IV w Braddock, Pa. w Hali 
teatralnej Carnegiego w s a wis po
czty. Obthód odbędzie się dnia 4 
grudnia o godzinie 4ej po połud
nic.

Ciekamy. .
Czołem

Okręg IV Gw. Sokołów 
Polskich w 

Braddock, Penna.
JAN CHMIELEWSKI,

Sekretarz.

Sprostowanie.
Ford City, Pa., d. 23. X. 04.

Korespondencya a Ford City o 
Hskatyimie, nadeiłsra do W.elkc* 
polanina, była a grunta mylna i pi
sana była przez osobę nieznającę 
tutejszych ztosunów.

Sam ks. Proboszcz uznał z* wiel 
kl nonsens, prosić i nagabywać Bi
skupa o sptcyalne udzielenie Bierz
mowania 30 esóbom, nie zaś para
fianie, którzy owszem życzyli sobie 
speoyalnego przybycia Biskupa do 
polaków. Tego w żaden żywy spo
sób nie można nazwać hakatyzmem. 
Polacy tutejsi są w istocie Polaka
mi i to dobrymi Polakami. Wszel
kich usiłowań dokładają, by daieoi 
ucayć rodzinnej mowy, — zawsze i 
wszędiie starają się e niemi mówić 
po polsku i bynajmniej nie mają 
najmniej, zaj łąoanośoi, ozy też „li
zania się i umiagania do Niemców. 
Dowodem tego iż ol ooiat taka ma
ła licaba polaków tu jest, — to już 
zawiązuje się „Kółko Patryotyoz- 
ne", mzjąoena celu bronić języka 
polskiego i spraw narodowych. —- 
Tylko wię słowa pochwały należą 
aię tutejszym polakom.

Ksiądz Proboszcz.

(Od Redakcyi. Zamieściliśmy w 
pneizłym num. ową koresp., choć 
była zbyt estra, i ka. Dóbr, ma 
nam to za złe; gdybyśmy saś byli 
ową koresp. wrzucili do kosza, to 
inni mieliby nam to za złe. Nie m* 
jednak tego złego, co by na dobre 
nie wyssło. Kwastya piraszona, — 
niech się zdania ścierają, a będzie x 
tego więksry pożytek, niż z korę- 
spondencyi banalnych, wychwala
jących wszystko i wszystkich )

REDAKCYA.

Na rusztowaniu.
Przed siraomism na szubienicy 

jeden z merderoow w Chicago twier 
dził że alkohol był prayesyną i po
budką jego czynu, popełmoiego w 
n&padsie delir um. Moża to być 
prawdą, ale kto uczynił tego czło
wieka niewolnikiem alkoholu? Prze 
dewszyitkiem zarzucić mu potrze 
ba, ża niemiał dosyć siły woli by 
się opneó pokusił, apo drugie przy 
pitaó można wpływowi taniego na
poju wytwor.ocego z surowego spi
rytusu Zlaiz* się i zę.to, że jakaś 
mała słabość, zaziębienie, prs j talo
wa niestiawnośópodaje pozór do na- 
p.tku, ale we wssyztkich takuh wy 
padkaehji st nie tylko wskazanem, 
ale konieosnem wybrać auptłaie 
ozysta środki. Trinera Amerykań
ski Eliksir Gorżkiego Wina, jest 
środk om zrobionym z czystego 
winnego soku i siół, jest zupełnie, 
biz wat u okowo czyste, bez domiesz
ki chemikalii i niezawodne we wszy 
stkich ohorob ch żołądkowych. Jest 
to dobrie znany fakt, że czyste wi
no jest najlepszym kordyałnm a że 
sioła są najlensaymi czynnikami le
czniczymi. Na osłabienie, brak a- 
petytu, ni< strawneść, sanieczysz- 
cienie krwi i choroby skóry, na ner 
w jwość i brak krwi, niema lepszego 
środka. Do dostania w aptekach 
lub u fabrykanta Jos. Triner, 799 
S. Ashland Ave., Chicago Illinois. 
Pile en 8t dion.

Pierwszorzędny
Krawiec Polski

2S21 Irenn. Ave,,
NA MIEJSCU DEMBIŃSKIEGO.

ooo
Posiada wielki wybór najlep
szych materyałów tak krajo
wych jak i zagranicznych na 
ubrania jesienne i zimowe. 
M ykończa obstalunki eleganc 
ko, na termin i po możliwie 

niskich cenach.
Każdy, kto go poznał—powie: 
EUend - krawiec co się zowie! i

Obrączki i Fierscie* 
nie Ślubne.

Rozmaitej miary i mody czysto
złote gwarantowane u

rOlTERS, 2825 Fonn av.

SALUN I RESTAURACYA J 
J. LIETKE,I WINA, LIKIERY, CYGARY I OBIADY.

933 Talbot Av. Braddock, Pa.

POLSKA AKUSZERKA,
Anna Bombich, zawiadamia osoby 
interesowane, że przeprowadziła się 
p. n. 1725 Harkins Alley. Mówi po 
polsku, po niemiecku i po słowac 
ku. Poleca się pamięci publiczności

ANNA BOMBICH,
1725 Harkins Alley, S. S.

Na sprzedaż.
Na sprzedaż bardzo tanio Zakład 
krawiecki Interes wyrobiony z sze 
roką klientelą. Prowadzi to rzemio 
sło od roku 1873. Z powodu dru
giego interesu zmuszony jestem ten 
sprzedać za umiarbowaną cenę. Do
bra sposobność do zrobienia pienię 
dzy. Zgłosić się zaraz do:

S. J. TOPPING,
4739 Butler st., Pittsburg, Rą.

Przeprowadzka.
Doktor R. S. Kennedy, dawniej 

1801 Penn ave., przeprowadził się 
p n. 2018 Penn ave. Godziny ofi 
sowę: od 9 rano do 12 w południe i 
od 4 po południu do 9 wieczorem.

Domy 1 Loty!
Mam na ipriedaż tanio Domy i 

Loty w 13ej Wardzie. — Zgłosić 
się do: P. Skonieczny, 3549 Brere- 
ton Avunue, 13* wards. 15,—12

$25.00 nagrody!
Antoni Kulpa, zamieszkały pod 

num. 2932 Mulbery Alley, zmarł 
nagle dnia 6 września roku bieżące 
go. Oszczędności swoje składał w 
jednym z tutejszych banków, lecz 
niewiadomo komu zostawił książkę 
bankową. Zatem kto doniesie niżej 
podpisanemu w jakim banku złożo 
ne są jego pieniądze, otrzyma po
wyższą nagrodę.

Józef Kulpa, 2921 Mulbery Alley, 
Pittsburg, Pa.

Na Sprzedaż.
Baciernia i Grossrnia na sprze 

daż, w dobrem położeniu. Sprzeda
je lię towaru za przezzło $300,00 
tygodniowo. Sprzedam tanio Pola
kowi, Słowakowi lub Ru<inowi za 
$700.00. Wiadomość u Fr. Scnna- 
faid, 3550 Butler itr., Pittiburg, 
Pa. 44

Doktór Ginner, słynny expert 
ze Szkocyi osiedlił się na stałe pod 
No. 703 Penn Avenue w Pittsbur- 
gu. Mam tysiące świadectw, żem 
skutecznie wyleczył tysiące' chorób 
raka bez użycia noża. Leczę także 
suchoty i nerwowe choroby nowym 
swoim sposobem. Porada darmo. 
Godziny oflsowe: od 9ej rano do 6ej 
wieczorem. 8 —95
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ZAWIADOMIENIE!

Zawiadomienie.

Nowe Kalendarze I Książki z Europy

$7.50
$9.00 

$11.50 
$13.50 
$15.00
$2 25
$2.75
$3 25
$4.00

60c
35c
350
35c
35c

Niniejszem zawiadamia się Szanownych Rodaków z Pittts- 

burga i okolicy, że Spółka Budowniczo Pożyczkowa Kordeckiego 

otwiera Nową Eeryę 14tą dnia 9go Listopada 1904 r.. do której 

wszyscy chcący oszczędzać pieniądze mogą się zapisać. Jest to 

najpewniejsza Spółka Pożyczkowa do wkładania swych oszczędno 

ści. Pożyczamy pieniądze na mały procent na Iszą hypotekę.

Pamiętajcie dzień: 9 Listopada, 1904 i składajcie swe oszczę

dności w Spółce Pożyczkowej Kordeckiego, zostającej pod kon

trolą urzędników stanowych.

Zapisać się można w ofisie w szkole parafii św. Stanisława.

Zarząd Spółki Kordeckiego.

«
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wusDrzedaz unrańi ~ .
i Mamy za wielki zapas Ubrań i Paletotów, więc musieliś- 
I my zniżyć ceny, aby się pozbyć zbytniego towaru. Oto nasze 
‘ nizkie ceny, po jakich sprzedawać będziemy ubrania.

Za $10we Garnitury i Paletoty bierzemy 
j Za $12we ,, ,, “
i Za $15we ,, ,, M

Za $18we ,, M n

Za $20we
Za $3we trzewiki bierzemy tylko 
Za $3.50we ,, z

f Za $4we ,, n
• Za $5we n
• Ta wysprzedaż trwać będzie do ostatka i muszą być wysprze- 1
■ dane wszystkie Ubrania, Paletoty, Trzewiki i Kapelusze. ł
a Spełnimy wszystkie obietnice podane w tem ogłoszeniu. Każ-
I da sprzedaż znaczy stratę dla Zjawińskiego a profit dla Kostu- ?
7 mera. Przyjdźcie jutro, koniecznie. Podczas tej wysprzeda- f

ży lepiej jest kupować Ubrania, Paletoty i Trzewiki u Zja- i
wińskiego niż gdzieindziej. Kupujcie u a

T Zjawińskiego, 1305 Carson St., S. S. | 
. Polski Skład Ubrań, Kapeluszy, Trzewików i Galanteryi. 1

^\jINIEJSZEM zawiadamiam Szanowną Publiczność, 
-LN że po śmierci mego męża ś. p. Kazimierza Fifer, 

polskiego pogrzebowego, mianowałam na głównego zarzadzce 
tego interesu

MICHAŁA F. FIFER,
i tylko on ma prawo zawiadować wszelkiemi sprawami w obu 
stajniach pod num. 2123 Penn Ave. i pod num. 806 Carson St.

Wszelkie rachunki proszę nadsvłać na moje imię i nazwis
ko pod numerem 148 — 15th St., South Side.

Zarazem zawiadamiam interesowanych, że

Michał Lewandowski, 
już nie pracuje u mnie i nikt nie ma prawa płacić mu pienię
dzy mnie się należących.

Z szacunkiem, 

jUARYARNA F1FER, 
żona ś. p. Kazimierza Fifer.

Dano Dnia 25 Października, 1904 Roku.

75c
75c

Serce Jezusa, duży............25c
Przenajśw. Rodziny, duży 25c 

„ ,, mały 20c
Maryański, duży
Maryański, mały

»

25c
20c

Kto weźmie z każdego gatunku po 1 egzemplarz, za ... $3.50 
4Ś Książki powieściowe i Historyczne od od 5c do 4 doi. Książki 

szkolne i słowniki polsko-angielski od 10c do 4 doi. Książki do 
Nabożeństwa od 10c do 10 dcl. Różne listy drukowane, FoWin 
szowania do starego kraju stosowne na Boże Narodzenie i na No-J> 
wy Rok. Agentom odstępuję rabat. Zawsze do usług,

L. M. WIECHECKI 2641 Penn Av. Pittsburgh

Wielki Kalendarz Uniwersalny, Tom Iszy 
Wielki Kalendarz Uniwersalny, Tom ligi 

Skarb Rodziny, wielki. .. 
Wszechświatowy, duży.. 
Powieściowy, duży..........
Przyjaciel żołnierza, duży 
Pociecha starości,............

Ubrania dla Wszystkich,
Jak dobrze zaopatrujemy P .bliczność w dobre ubrania 
po najniższych cenach, dowodem jest najlepszym nasz 
wielki zapas $10.00-wych Ubrań.
Nasze Ubrania po tej cenie nie mogą być przewyższone 
w innych sztorach ubraniami 15 dollarow. Oświadcza 
my to stanowczo bo wiemy co mówimy i znamy się na 
tem.
Mamy przeszło 20 gatunków takich ubrań po tej cenie. 
A nie ma tu w okolicy drugiego takiego Składu, gdzie 
by mieli taki wielki wybór takich ubrań po takich niz- 
kich cenach.

SPECYALNOŚCI NA TEN TYDZIEŃ. 
Najnowszy styl jesiennyijUbrań Bluzkowych dla Chło 
pców, warte $3 50, w kolorach: czarnym, modrym, i 
brunatnym, miara: od 2 do 9,sprzedajemy teraz po $1.89 
Najmodniejsze jesienne garnitury Męzkie, czarny an
gielski Worsted, - czysto we niane, - wszelakiej miary, 
warte po $10.00 sprzedajemy teraz po $5.90 
Męzkie Paletoty najnowszej jesiennej mody, Melton i 
Cashmire, w kolorze ciemnym, modrym i czarnym, 
warte po $10.60 sprzedajemy po $6.90 
Spodnie dla dorosłych, 4dollarowe, najnowsza jesienna 
moda i krój, sprzedajemy po $2.59 
Pamiętajcie, że naszemu Składowi nie dorówna żaden 
inny w tem mieście co do cen i wyborności towaru. 
Mamy niezmienny zapas Ubrań Męzkich i aletotów, 
Obuwia, Koszul, Kołnierzyków i Galanteryi.

D. Goldsteins Son, 
pewny SKŁAD 

2720-22-24 Penn Avenue, Pittsburg Fa.

066194


